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Niedziela~ 18 Czerwca 19"16 r. rtolr 1. 

Dziennik poliłg ny, ołe ny i Ulerackt 

.PRENUMERAT A: 
Mies!ęcime ł Mk. n fen. Kwartalnie ł Mk. lm · fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się liO fen. miesięcznie. 
Prenumerata prze"! pocztę miesięcznie t Mk.. IO fen., 

Redakcva i Adt;ninisłracya: DGŁ O SZENIA w Kr5!estwie Polsikiem~ 
ZWJczaJno: !:l ren za wiers~ petitowy jednoszpaltowy (na stronie Łódi: ul. Piotrkowska 86. 

sześć """·l'alt). 
kwartalnie 5 Mk. 40 fen. 

Cena numeru Pf'JtHIJm1zego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop„ 

ODDZłft~ w Warszawie: n~, Chmielna 10. 
nrol:me: li fen. za wyraz, l'ijmniei m fen. 
fiiulcsłane (iJJ tekście): 1 Mk. za wiers7. rc::d:owy czteroszpaltoWY. 
HCki'Plogi: ·lf~ fen. za wiersz petitowy rztcroszpaltowy. 

R~kopisów niezastrzetonych !!edakcya nie zwraca, W ih;tałe b~r.1nm1ym: 1 Mk. za wiersz r-et!towv czteroszpaltowy. 

ojn a. · nych wysiłków, Rosyanie nie mogą nad ·1· 

. Prutem przełamać oporu armii generała 1 
PUancer - Baltina. ! 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu 
17-go czerwca. toczyły się prawie na wszystkich punktach 

Rozpoe'lęta przed dwoma tygodniami z frontów pol'udniowych gwaltowne walki, 
i\gl'omną gwałtownością ofem:ywa rosyjska ale już nie z taką silą, jak to miale miej„ 
w ciągu ostatnich dwóch dni nie uczyniła sce na początku ofenzywy rosyjskiej. Wpra„ I 
żadnyeh postępów. Trudno. jest na.razie wd:iie powtó:r.zylł Rosyanie swe .silne at.ald ·I 
odszukać powodu wstrzymania rozwoju ro• w odcinku Stochodu i Styru, oraz na całym ·. 
ayjskiej akeyi ·zaczepnej. Być może, iż swe froncie Wolynia, ale już nie rzucili do a
dotychczasowe zwycięstwa Rosyanie okupi~ taków nieprzeliczonych mas, postępuj!:!„ 
li tak ogromnemi stratami w ludziach i. a= cych za sobą· w kilh"UIUtsl:u szeregach. 
municyi_, źe musieli ograniczyć nieco gwal- Wszystkie· ataki rosyjskie zostaly od.parte. 
łowność swych ·ataków· do czasu . wyrówria- W okoliey T<trnopola nie• wydarzyło się nic 
nia strat; więcej natomiast jest rzeczą pra- znamiennego. Trwająca tu w eiągu ldlku 
wdopodobną, ie, w ciągu dwóeb tygodni dni bitwa za'kończ-sla się bez rezultatu. 
:zdołali Niemcy i Austryaey ściągn~c powa~ Atakirosyjskie na zachodzie od Wiśnfow„ 
Zn.e·rezerwy,prey pomocy któeyehpowstrzy„ qzyka odparte zostały przez armię genera;. 
mal! r-0zwijająey się pochód B-0syan i zaję„ ła hr. Botlnnera, przyczem Rosyanie straei- i 
!i nowe silnią ·. zbudowane st.ęnowiska o- li przeszło 400 jeńców. Na południu od i 
;:ronne. Dniestru trwały tylko nieznaczne utarczki. I 

Dotychezai;owy wyniik ofenzywy rosyj„. Onegdajszy komunikat rosyjski przy~ l 
sklej przedstawia się w ten sposób, ża Ro„ niósł nieco szczególów o atakach armii ro~ I 
syanie zdołali uczynić większe postępy tyl- syjskiej · na· stanowiska. wojsk sprzymf erzo~ i 
ta:,l!fł.·.wolyniu i .. w północnej. Bukowinie. nych na pólnoey od Barnno~1foz. Oka.zujt' ... ł 
Na. . ohydwóch. .tych.· frońłaeh tócźyły • się. na} tusię~. a iź kR .. t\o~•rs .. ·•eyjanl,ea·nzo.~1!as·k·.~~ Wo'nbJrfotnnę eczę~ca· 1 ;nrtolnJ. ~1· 
gwałtowniejsze boje, w których wzięły u:. *444 . oL ... " "' ,,. v 

dzial ogronme. masy piechoty rosyjskieJ. armia austryacka przydzielona do grupy 
Dzięki tej przęwadze liczebnej powiodło wojsk niemięckich ks. Leopolda Bawar-

1 

się Rosyanom . przelamac na · obydwóch ekiego. Według brzmienia komunikatu ro
frontaeh silne stanowiska austryacko „ wę„ syjski.ego, początkow-0 powiodło się woj
gierskie i posu11ąć się znacznie :naprzód, skoro rosyjskhn wtargnąć do stanowisk 
p na Wołyniu. posunęli się . oni prze"hvni·ka, musiały je jednak opuścić z 
m j więcej o 60 klm., a na Bukowinie powodu euergiczi;tego kontrataku poprowa~ 
o SO klm~ Trójkąt forteczny Łuck - Du~ dzonego przez wojska niemieckie. 
bno -..- Równo ponownie znajduje się w Z chwilowego spokoju na terenie za„ 
całości w posiadaniu Rosyan i nadal stano- chodnim · skorzystali Francui:i i zaatakowa„ 
wi · silną podstawę operacyjną dla grupy li wczoraj· znaeznemi siłami południowy 
armij generała Brusiłowa. W Rownie scho„ stok wzgórza „Morte Homme" i zdołali 
dzą się dwie drogi żelazne, za pomocą ktiS.. wta:rgnąe do' 'nlemieckich rowów ochron„ 
:rych rlniem i nocą nadchodzą posiłki ro- nych, lecz nie na długo, bowiem Niemcy 
syjskie od strony. Kija.wa i Odesąy. Jedno- przeszli n~tychmiast -do ostrego kontrataku 
eześnie w Rownfo znajduje się obecnie·głc).. i wyparli ich, przyezem wzięli do niewoli 
·wny skład .rununicyi i materyałów wo,ien„ około 240. jeńców francuskich. Na pozo
nyeh, które są •rozsyłane stąd na położony stalyeh frontach terenu zachodniego, a 
w stosunkowo ruewielkiem oddaleniu front szczególnie pod Verdun foczyly się prze~ 
bojowy. ·· ważnie walki arfyleryi. 

Posuwając się naprzód na Wołyniu, Na terenie włoskim w dniu wczoraj„ 
na froncie Rożyszcze - Krzemieniec, RO* . szym nie wydarzyło się nio znamiennego. 
syanie liczyli na to, że pod naporem tego Ataki wloskie na płaskowzgórzu Doberdo 
pochodu wojska austryacko - . węgierskie i na stanowiska austryaekie w Dolomitach 
eofną się również na przestrzeni od Ro- zakończyły się niepowodzeniem. Na pla· 
fyszcz do Pińska i od Krzemieńca do Tar= skowzgórzu Asiago toczyły się walki arty
nopola. Obliczenia te jednak zawiodły, leryi, a w okręgu Ortler powiodło się woj
wójska państw centralnycli nietylko, · że skom austryaeko - węgierskim · opauować 
nie opuściły dobrowolnie silnych stanowisk wierzchołki Tukket i Matatsz. 
swoieh eiągnącyeh się nad S!Yre!11~ Stocha.. Na pozostałych terenach walk· trwa 
dem i górną Ikwą, I:ez prz~c1wme, odpar!y względny spokój. 
energicznie wszystkie ataki Rosyan, dl me llll"".,.11w-.-t"-.~"" .... ~-·r-lli!iii-il'lllllll!l!~iilll!;wi!l'!!~"' .... "cljl!il!o.;;z.-n1111;,,.,.r/'.~~""'1:l"""""1~~·-.•"""'""' 
dopuściły do . tego, aby choć na. Je nym 
punkcie wojska rosyjskie mogły. się prze- ltum at r11'v1·\ltl1. 
prawie na zachodni brzeg Styru lub Sto~ n UL\ !!I\ 

M.odu. Peter~ibnrg. 16 czerwca. ~ Wielki 

Komunilr.at niemiecki • 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Ewatera Główna donosi 17-go czerwca: 

Wschodni teren walk: 
Na froncie grupy woisk generała Li n s i n g e !l a., rozgorzały walki w odcinku 

S to c h 6 d - S t y r. 
Część armii gene,rała hrabiego B o t h m e r a toczy bój na. póbloey od r. r z e„ 

włowkL 

Zachodni teren walk: 
Odparto z fatwo§cłą ·natarcie patrolu pod n o a u 1 n o (n~. pófuoty od Aim,e). 
W obwodzie n ad li o z ą; ntrzymywała się silna dziafaluoś6 ariyforyi i 

o wezesnych godzinach ra:n:uych potęgowała się, niekiedy do szczególnej gwatto„ 
\"\1:ilOŚci. · 

W W o g e z a eh na półn-oenym "' wschodzie od C e 11 e, d':Jktlnanym v;ybnehem 
wyrzv.:dziliśmy przeciwnikowi znaczne straty, ana zachodzie od. Son n he im u od" 
Jtarto mniejsze oddziały nieprzyjaciela, które prze!śdowo z!lołaly Yviarg:uąć do nasa'!yeh 
okopów. · 

"'~ywą była. obustronna działalność lotników. Nasze Uotyle obrzuciły gęsto bom„ 
bami ważne pu.nkta wojskowe w B e r gu e s (Flantlrya Fr!uumska), B ar l e · Du e, 
oraz na obszarze 'O om be a I a ....... Ei n ville - J..i u 11 e v il l c - Bla i n.v i Be. 

.Bałkański teren walk: 
Pomijają.e zwycięskie ataki naszych lotników na nieprzyjacielskie urz~dzeuia, 

nie~a do doniesienia nfo ważnego. 
Naczelne Dowództwo Wo]skowe. 

omunikat aost11)yacki" 
WmDEŃ. Urz~dowo donoszą 17-go czerwca: 

Rosy,jski teren walk„ 
Nad P :rut e m nie wydarzyło się nic ważnego. 
Na pół:mrney od N i e z wis k, nie powiodła się próba Rosyan przekroczenia prz~z 

Dn ie str. 
Nieprzyjaciel ponawia z niezmniejszoną silą aiaW na stanowiska na zachod2'!ie 

od Wiśniowczyka. 
Na W o ł y n i u toczy się znów zacięty M! nad Lipą, w obrębie L o kac z Y 

i w odcinku nad S t o c h o d e m - S ty i· e m. 

Włoski teren walk: 
Na froncie nad I s o n z o, rozpoczęła a:rtylerya nieprzyjacielska bardzo silny 

ogień m i ę d z y m o r z e m a M o n te D e i S e i B u i:d. 
Odparto a.ta.k WlMMw w kie:ru:nku fortów A. dr i a na stanowiska. nasze pod 

Bagni. . 
Na polu.dniu od M o n f a I e o 11 e toczono walki minerskie i za pomocą granatów 

ręczny eh. 
W pólnocnym odcinku frontu nad I s <1> u z o, rozeh"'ial si~ atak nieprzyjaciela na. 

M:r zli Vrh. 
Bezowomrnmi były również największe wysiłki Włochów, skierowane na stanowi~ 

ska nasze w D o l o m i t a c h. W ezoraj złamały się tam. natarcia pod R u f r e d o i n 
Gr od a de 1 A neon a. Takiegoż losn doznały silne ataki nieprzyjaciela w obwo
dzie P r i m o la n o na stanowiska nasze pod G r a n z e c k i e m i na lU o n t c M ew 
Ie tta. 

Na połudnfowym - zachodzie od As i ag o, odpa11o róvroież natarcie znacznych 
sil włoskich. W tem miejsm1 wpadło nam w ręce 13 o i i c e r ó w, 35,1 ż o l n i e r z y 
w l o s ki c h i 5 k a r a b i n ó w m a s z y n o w y e b. 

Albański te11 ffn walk: 

Zastępca szefa sm~bu generalnego 
von Bo ei Y er 

Feldmarszałek - porucznik. 

Dzięki· wltlŚnie energicznemu oporowi sztab generaJny donosi 15 czerwca: 
wojsk państw Ct?>ntralnych nad Styrem, Sto- 14"ront. zarhodni. Na froncie Bźwiny, 
chodem i Ikwą, powstrzymany został PO· na południe od jeziora Narocz, art:vJery:i 
chńd wojsk rosyjskich na Wołyniu w kie.- nieprzyjacielska w kilku punktach rozw1-
runku "1lodzimien:a Wołyńskiego, ponie- neła ożywioną działalność, poczem Niem
wa~ dalsze wysuwanie się naprzód na prze- cy usiłowali wyjść ze swoich rowów, za 
słrzeni około 100 kUotnetrów zagrażało Ro- każdym jednak razem b;y-li odp~ci. . W 
syanom niebezpieczeństwem przełamania okolicy Baranowie:,. wywiązał~ Enę b1twa 
na skrzydłach i odcięcia całej pasuwającej miejscowa, w przemegu któ:re1 poc7.ątko
się. naprzód armii. · wo zajęliśmy kilka wzgórz nieprzyjaciel~ 

Również nie powiodło ·się Rosyanom skicb,. Przeciwatak niemiecki zmusił nas i!lllz~n.1$~. ~411'J1!$~-~"!llz:l"llV'll-"""'!l!lll~~--ii!ll-i'ilii""ii:llO!!i!i~"41~~~ 
przełamać front.u nadetrypiańskiego, na do powrotu do naszych rowów. 
!którym walczy ar~ia mie~zana niemiecko· Na n ołynin, w Gałicyi i na Buko-
austryaeko - węg·1.erska, pod. dow6dzh:em winie trwała wczora~ w dals~ym .c:iągu I 
generała hr. Bo~1mera .• Całym . zysk1e~ ofenzywa gen. Brn.!il1~~wa. W r?z~1y~h _ Paryż, 17 czerwca: -:- Urzędowo donoszą 
]łosyan na froncie tym 3est to, ze zdolah częściach frontu wzięhsmy znów Jencow i.o czerwca p-0 poludnm. 

. ębsadzić n!ez:ajęł:y dotyehezas przez :1ikog? ; i zdobycz wojenną. Nieprzyjad~l w kilk~ Na lewym brzegu Mozy Niemey przedsię-
te .... re~ ponuęd~.r · Se~r.eJe.m a Strypą , l Wjl; ·I miejsć···ach •. do.k<>nywał atakow l umocnił brali noeą u~~ne knotrataki na row. y ochron-
JU."Z ee sprzy~:erz. · emm.w. na ~a~h~~nl brze;" si.~ na za1etych te. renach. . ł ne na połffdmowych stokach l\forte Homme, 
Strypy, _na kto:rym b~t~zo siln!e .... ię oparli. i _ .. . .· ,,. _ _ _ _ , _ ~tóre wczoraj zdobY._te zostal~ p_rzez Francu~ 
:W.reszcie na Bukowmre, pon:nmo ogro.m.. . . 

Komunikaty f rancnskio. I zów. Wszystkie ich zamiar}? unicestwione zo
stały naszym ogniem. Ogólna suma vniętycl1 
w tym punkcie jeńców wynosi 180 hHhi,, wtem 
5 oficerów. 

Na prawym brzegu Mozy około godi. e-,:ij 
wieczorem podjęli Niemcy potężną o1enzywę 
na północy od fortu Thiaumont od wzgórza. 
321 do dojść wzgórza S20. Ogień francuskiej 
piechot~ i karabinów maszynowych za!amał 



raz i drugi wszystkie ich ataki i zadal im wiel„ 
kie straty. 

Okofo godz. 10 wieez.nrem po gwaUownem 
n='trzclhn.miu za pomoeą granatów ciężkiego 
kaJihru usHowull Niemey pod,ląć dale.i na 
;v;:;rhodzic niak na 5hmowiska francuslde na 
południowym skraju lasu CaiHette. Fran
rnski ogiek zatorowy przeszkodził im opu
~dć I'OW~'. 

\1.0 'O Z J N."Jr POt:SK't. 

narnszeme n1utrałnośc1 Rumunłł tyleryi nieprzyjacielskiej. Cafa dolina Prutu i 
miasfo zamieniły się w ruehome pofo bitwy. 
Znowu zapada dzika noc, podczas kMrei Ro
syanie usiłują :mienacka opanować miasto, Ci 
ostatni wkroczyli przytem na. teryforyum . ru~ 
muńskie i Mtrnłili na zbrojny O;łÓl' rumml.~ 
skich straży pogranicznych. Wywiązała. 1ię 
ż·wawa walka, w której raniono dwudiiestn 
trzech Rumunów. Tymczasem Austryaey zwró..: 
·cm niszczący ogień artyleryjs~i na kolumny 

llaryi, 17 czerw~- Urzt,:dowo donoszą I szturmujące. Walka tnvała do ·godz. S rano~ · 
in 1';:erwca wieczorem: Rosyanie dotarli już efo Prutu, nie poszli jed-

Budapeszt, 17 czerwca. (T. wt). - Dzien
nik „Az Est" podaje wyez~rpująey opis Wtar
gni~.cfa. Rosya.n do Rumunii. !t1iało rmo miej- ( 
sce w sobotę wieczorem. Rosyauie. przeby
wali na teren.ie rumuskim nie w ei1gu kilku 
godzin, jnk denosz&no, Jeez do pomedzialku 
·wieczora. Wykopali oni rowy ochJ'onne;. ob
sadzili budynl'i celne, posterunek pogranicz
ny, urząd pocztowy i t~legrałiczny, do.m gmin
ny, oraz budynki szkolne~ po~em rozpoezęli 
stamtąd gwałtowną walkę pneeiwko woj
sI{(Jm austryaeko "' węgierskim. Wielu pod
danych rumuńskich zostało ranionych. Wtar
gnięcie Rosya:n na terytoryum Rumunii nastą.. 
piło w sposób następujący:. Rosyanie przerzu
cili nad Prutem most i zaatakowali wojska 

~rr le\vym brzegu Mozy w ciągu dnia trwa~ nak dalej. Wielu znalazło 8mierć w jego nur
i:: ddalalnnść arty1eryi. Dzialaln-ości piecho- tach, inni polegli, prażeni przez ogień obron~ 
i;. nit· l1yto. Wszystkie usiłowania nieprzyja- ców. Atak, rozpcczęty nakladem wszystkich 
,,:c1a imierznjqee do wyparcia nas z rowów 1· sił, :to~tał odparty na wszystkich punktach. 
l':t Mo ... te Homme nie powiodly się. '\Vc wtorek rano przeciw 1,onownie naciera~ 

jącym Rosyanom zionęła ognfom cala otchłań 
dział bez przerwy do popołudnia. O godz. 3 
rano Rosyanie znowu rozpocięłi bombardowa
nie miasta. Zclawało się, jak gdyby naraz ty~ 
siąee paszcz spiżowych chciało zatopić miasto 
w powodzi ognia. Całe Czerniowce drżały w 
posatlach. Pomimo to i ten atak nie odniósł 
wyniku. Obrońcy przeszli wkrótce do kontr
ataku. W zażartych 7Japasach na białą brod. 
zmieciono Rosyan, nast~pujących szesnastoma 
szeregami i coraz to nowe kolumny rosyjskie, 
rzucane bez przerwy w wir walki, WJ'parto 
wreszcie z doliny Prutu daleko ai za. Sadagorę. 

Komunikat bołgUskt 
J,e lfovn·. 6 czerwca (T. wł.). - Głó· 

M1n Kwa tera donosi 15 czerwca: 
Oprócz zwykłej działalności al'łyleryi 1 

z frontu belgijskiego niema nic do do~ l 
lJicsienia. J 

Knmnnikat anuiclskt 
T.on:lyu, 7 ezerwca (T. wł.).- Główna 

kwatera donosi 15 czerwca: 

D1peszo króla włoskiego. 

. austryaeko - węgierskie. Gdy ~stali odpar~ 
~i, nie mogli już skorzystać z tego mostu i 
przekroczyli granicę rumuńską, poczem, już z 
terenu rumuńskiego w dalszym ciągu lmnty-

1 

nnowali walk~, na nawet ściągn.ęli po.siłki. W 
pon:ieclzialek wieez.orem Rfisyanie opuścili te-

l rytoryum rumuńskie.:__ 

Rg:tacya moienna w Rnmnnlł. 

Na wjększej części frontu panował 
spokój. Pod zmc~~)I CkP położenie jest 
niezmk'nione, na świeżo pozyskanym przez 

:UU::\ froncie trwa tylko ogień artyleryi. 

Komunikat wł 
Rzym, 17 czerwca. -- Główna kwatera 

douo~l rn czerwca: 

Bu'!rnre1'1zł; 17 czerwca (T. wł.).-Zwo
Jennicy woiny czynią na wielką skalę 
lJrzy · otowania do a'!itacyinef!O ZPbrania 
ludowego, które zamierzają urządzić w 
nit-dzielę Przr>mawiać będą: Take, Jo
nescu i Filipescu. Prasa p zychylna 

Pet4'rRbtn·~. 17 cv•rwca ('11. wł.). - czwórp•1rozumieniu zamie<:zcza dłu,.,.ie ar
Doniesienie Biura Wolffa: Cesarz rosyj- tykuły 0 wiPlkich naa:łówkaoh. głoszące. 
ski otrz!ma}' od króla włoskiego depeszę że wobrc postępów ofenzvwy · osyis.kieJ 
następu,t~ceJ treści: narJszedł czas na wzięoie przez Rumuni<;: 

Zywię .w duszv. wraz z. całym n~ro- udziału w woinie. ".Adeverul" podma
dem wło.sk1~ uczucia głębokiego _pod~1~ 1 wia Uu111y, by domt1gały się tesro od 

Pomiędzy Ecz a Brentą przeciwnik czy~ 
nit <laremne i krwawe usilowauia w celu 
Jirzelamania naszego oporu, który obecnie na 

frondo jest nadzwyczaj silny. 

I d~a po~ęzne1 of~1~zywy_ twy~b W~JS~ .1. slę króla. Pomimo podobnego systematycz
~1 na:.serdecztue_Js~e i ~aipr~.YJazmeJ~Ze ne;;ro szczur.fa, optnia publiczna zacho
zyczema w przeswmdczemu, ze wspoine \•ruje zupełna r6wnowa'Yę. 
wysiłki doprowadzą do ostatecznego zwy„ • 0 

W dolinie Lagarina. w nocy na 15 CZl;}!'W· 

ca znaczne .sily nieprzyjacielskie wykonały 
niespodziany atak na stanowiska nasze pad 
Serrnvalfo i na Co.ni Zngna. Po trzygodzin
nej szalonej walce n.a bagnety zmuszone z.o.. 
sta!y kolumny nieprzyjacielskie do. ucieczki, 
pn-rzem ścigał je silny ogień artyleryi naszej. 

Na froncie Posina ~ Ast.ach nieprzyjaciel 
po noenych atakach w okolicy Campiglia o.. 
graniczył się wczoraj na silnem ostrzeliwaniu, 
na litóre odpowiada1y baterye nasze. 

Na płaskowzgórzu Schlegen masy nie
pr.Gyjacielskie obliczone na. 18 batalionów za. 
atakowaly kilkakrotnie po silnem przygoto
·waniu przez. artyleryę nasz front, od Mont.e 
l'au do 1\'.fonte Lemerle, przy.;zem na skrzy~ 
dlaeh prowadzHy opera-eye maskujące, chcąc 
deryzyę sprowadzić w centrum. Gwałtowne 
.alrtki piechoty nieprzyjacielskiej. które chciał 
~H.1 ukryć za pomocą ognia artyleryi, za ka· 
zdym razem zafamaly się przed naszemi li
uiami, przed któremi przeciwnik pozostawi! 
stosy poległych. 

Podczas jednego pomy~lnego kontrataku 
1:r: !.\fonte Lemerfo wzięliśmy jeńców i zdoby~ 
bHuy 1 karabin maszynowy. 

W przebiegu tych walk zabrali:;my uie
fH'r,yjueielowi :!54 je1iców. 

DfBDZYl~G rosyjska. 
Wietlmi, 17 czerwca. (T. wt). - Z wiel

J;:fo,i kwatery pmrn>.Y::j donosz:!: Tylko na nie~ 
wielu punktach d!u~h:.go, atakowanego frontu 
vnedsię·hrali Rosyanie wczurał awaftown.e a
t:3-ki, ~tó:e ,„razędzie w calości ~o~tały odparte. 
N.ad sr;1c1kcwt~ St.rypą, zaatakowali Rosyanie 
Stanowiska nnsze na przestrzeni okolo 13 klm. 
t>omi(~dzy Prze\vlokt: u Wiśniowc;?:ykieiil.. Woj
s,lm? znajdu.t<~ce się pod rozkazami hrabiego 
I.othmera. odparły te ataki, pomimo, że Ro-

zuiyli ogromm! moc amunicyi i rzucili 
atnlm ·wielkie masy ludzkie. 

Posiłkl DIEmieckiB i austJackłE. 
Bniin, 17 czerwca. (T. wt). - Z Bukare

i5?tu dl}n;:iszą: Po przybyciu licznych posilków 
z i Galicyi, wojska niemieckie i au
st~yaeko-węgierskie na wielu punktach prz€..>
~wy do kontrataków i odparły Ro~yan. lłanni 
0Heer0\vfo twierdzą, iż w pierwszych szere
garh ros;,:i:>kkh walczą i·ównież Serbo\v1e. 

cięstwa i proszę, byś zachował pewność, 
że przyjaźń moje jest niewzruszoną. 

Powstrzymanie ofenzvwv rosyisklBi. 
l'fied<"ń. 17 czerwca (T. wł.) - Ko„ 

respondenci wojenni dzienników pe>lskich 
stwierdzają jednogłośnie, że ofenzywa ro
syjska nie uczyniła narazie żadnvch dal
szych postępów. Rosyanie prowadzą o· 
becnie operacye na mnie.iszą skalę. Pewne 
obiawy pozwalają jednakże wnosić; że nie 
porzucili oni zamiaru dokonywania w dal" 
szym ciągu ataków na wielu punktach 
frontu. Pozatem luki powstałe wskute1$: bez 
względnego marnowania/ materyału Iudz„ • 
kiego wypełniono 1·ezerwami. trzymanymi 
w pogotowiu za linią bojmvą. Według ze
znań jeńców rosyjskich, wojska carskie w 
ostatnich walkach poniosły straty, których 
rozmiary wydają się wprost nieprawdopo
bnymi. Większość rann v eh trzeba będzie 
przewieść wgłąb Rosyi, gdyż lazarety eta
powe są .iuż przepełnione, Wskutek bra
ku środków transportmvych tysiące ran
nych pozostaie na polu walki pod golem 
niebem w opłakanym stanie, o ile nie uda 
im się gdzie w okolicy znaleśś jakiego
kolwiek sctu:onienia. Wszędzie daje się 
odczuć brak lekarzy, środków lekarskich 
i opatrunkowych, co powoduje olbrzymi 
stosunek procentowy zmarłych~ W sto
sunk'll do rozmiarów strat nieprzyjaciel· 
skich straty austryackie nazwać można 
niemal nieznacznemi. 

Of enzvwa zbliża się ku koficowt 
Rotterdam. 17 czen\ ca •T. -wł.) 

„Nieuwe Hotterdamsche Courant" twier
dzi. iż of enzywa rosyjska 1 ylko wtedy 
może wywrzeć wpływ na wynil\ wojriy1 

o ile rozszerzy się na wszystkie tront.y 
i b~~faie szybko kontynuowaną. Jest to 
jednak nif1możebnem. ponieważ można ią 
,już uznać za ohylą~ą si~ ku końcowi~ 
tembardziej, że komunikaty rosyjskie 
dnją do zrozumienia, że została ona po· 
wstrzymaną. 

\Vzburzun11 wśród Bosvan. 
~ztokł10łm. ł 7 czerwca (T wł.)-:-D~o-

1 
g-ą. P".Zez Finlandyę otrzymano tu wia
domość, że bezwzg11~dne ml'Lrnotrawienie 

.Berlin, 1.7 ~z.envca .(T. \\l.). ·- Korespon-

1 
materyału w ludziach w walkach sta-

d1~<~t s1it.:cyalnr gazE'ty "Berliner :rą..geblatt" czanych podczas ofenzywy rośyjskiej. · 
D:lf!F'Jła z Czeruio\\iN~ następufocy obrazowy 1 dni ostatnich i brutalna obcesowość 

rzforodniow~i zabrkj walki 0 to mfo.:>to. Brusilo"' a. oraz bezlitosne obchodzenie 
. 1:1„rnzricniu im ..... z Austryaków stano·„visk, się z. własnemi \Vojskami, zbu~lziły w· 
pułownych na lHHnocnym zachodzie od Czer- narodzie rosyjskim gorycz i oburzenie, 
niu\\iec, w niedzielę 11 b. m. rozpoczęły się które znajdują u1mst. w złorzeczeniach 
wst~pnr. \Ya.lki, poprzed;i;one masową uci~zką pod adresem cara. Strzelanie do wła 

z miasta, której powodem było u.rzę- r snych oddziałów wojskowych. nastrQiło 
dtn>'(~ olrnie:m:zcnie polieyi czerniowieckiej 0 kraj cały wrogo wzcrlędem dff\v6dzców 

ostrzeliwania miasta przez ar- Ze wzgl~du na wzrastające w kr.aiu 
1iit\1,rzyjn.cielską. Podczas ucieczki Ro- wrzenie rffwolucyjne otoczenie cesarza 

i::r:rnh •1iworzyli ogień, siezególnie na dalsza usiłuje wpłynąć na powtrzyn' <lnie bez„ 
. 1~a;:i.::..1a i llzfolnicę koleiową, na który od: wzglę:'.ne!..'O mur 'Owania żołnierzy rosyj

JH;>;,''.;,,;;,,:, _\u:;tryn.cy. Na \vzajemnem ostrzeli- skich, nie chcąc wśród ludności podsy-
~ a nm cab nicdziofo. W poniedzia- C'ać dalej niechęci do dalszego pro\\ adze-,!„. . . . ' 
' • ebraz wojenny, ma WuJny. 

u1fa"*'' ;,,+, pod ogniem ar- • 

Zadowołente Cznrnouórzo. 
Ha'rn, 17 czerwca. (T. wł.)..- „Nowoa 

je \-Vremia" donosi. iź drugi syn kró'a 
~iikołaja, książę Mirko. oświadczył,- iż 
Czarnof,!órze zanowolonem 1est z obee.ne
go swego Jo~u. Książ~ Mirko· ma na
r1zbję. iż otrzyma koron~ czarnogórską 
z rąk Habsburgów. 

o bitwf e pod Verdun. 
Amste-rdam. 17 czerwea (11. wł) -

Na jednem z posiedzeń filantropijn.veh ·w 
Londynie, które odbyło się. pod przewod· 
nh:itwem lorda Northcliffe'a, 'Wypowiedział 
on przemowę na temat wysiłków Francyi 
w obecnej woj nie. „Każdy, kto był we 
Francyi-powiedział Norihcliffe-v.rię, że 
straty Francuzów w obecnej wojnie są· 
większe, aniżeH przypuszczamy. Nawet 
dzisia,j, gdy wszvstkie oczy zwrócone są 
na Rosvę, według mego zdania, główny te
ren operacyi wojennych pozostał nadal 
pod Verdun, gdzie w da1szvm ćiągu toczy 
się bitwa, którą miałem sposobność ob
serwować w ciągu b;'zech dni. . Nie <;>gra~ 
niczam się tylko na rzeczywistości, że 
Niemcy stale zbliżają się do Verdun. Nie 
powirtniśmy zapominać, że nasza wojna z 
Niemcami toczy się na tereuie francu
skim. 

ntnk lotników na Bar. lu Duc. 
Berlin, 17 czerwca. (T. wi:.). - Z wielkiej 

kwatery głównej komunikują następujące 
szczególy ataku lotniczego , na Bar le Due: 
Gdy przed pewnym czasem zaatakowano po
myślnie Bar le Duc, stacyę węzlową linii ko
lejowej i zarazem główny punkt etapowy ar
mii francuskiej pod Verdun, ze str<>ny francu
ski ej uskarżano się na to, uzasadniając, że Bar 
le Duc jest otwartem miastem. Nie wspomnia
no jednak, że lotnicy francuscy przedtem czę
stokroć atakowali bombami.; jakl:rnlwiek bez 
powodzenia, otwarte miasta francuskie w olrn
pacyi niemieckiej, nie p.osiadają'Ce powyżej 
\\~'mienionych wlaściwości; jak np. Vouziers, 
Charleville, Meziers. 

Tnf n1 Josiedzente bby frnucu1ktBi. 
Paryż. 17 czerwca. (T. wł.). - Donie

sienie Biura W olfla: Posiedzenie tajne 
parlamentu odłożono do dzisiejszego wie
czora. 

Rryzp mlnitfłfJDlnJ IB UlłO&ZHlt 
Bern, 17 czerwca. (r. wł.).:.- Według 

porannyoh doniesień dzienników medyo
lańskiob. kry2śys ministerya.lny nie zo
stał jeszcze· rozwiązanym, gdyt · ukonsty„ 
tuowanie nowego gabinetu sprawia pe„ 
wne trudności. ~Becolo" pisze, że Boselli 
w zupełnem porozum.Jeniu z B1ssolatim 
zamierza ponownie odrzu~ić propozycy~ 
utworzenia nowego gabinetu. „Corriere 
della Sera" donosi~ że Caroano oponuje 
przeciw wyznaczeniu nią.których t~k: mi-

l niste:ryalnyoh, oraz przeciw wyborowi l niektórych kandydatów na. imnist.rów. 

J11zm o ZUDDIB lllfłłlBDBfl ' 
!mRtt>r«ł~nn. 11( czerwca (T. wł}. -

1'I Vaderland" uważa za możliwe ze śmierć 
Kifohene1·a wiąże . się poniekąd z bitwą 
~orską w. pobliżu JutJandyi. Eskadra an· 
gielska. była wysłana dla ochrony Kitche-
nera w podróży jego . do Rosyi i po . dro
dze została zaskoczona przez Niemców: . 
J~żeli tak. je~ isto~e, w takim razi; 
N!emcy za.dali. Angili potężny cios, czego 
n!e chcą l me ~ogą. przyznać Anglicy, 
n!e ch~c wywoła.c wielkiego· przygnębie
ma wsród swych· współziomków„ 

Pobór w Anglii. 
Haga, 17 czerwca. (T. wt) • ._ W Anglii 

na dzień ~ czerw~ poleoono stawić sie do 
służby wojskowej męiezymom w wieku od ">4 
do 46 lat. Są to ludzie żona.ei, którycm uw~ 
nion od siuiby na zasadzie . drugiego prawa 
o powinności wojskowej. W ten sposób wy~ 
czerpane wstaną w zupełności rezerwy an· 
gielskie. --

DpfJmi11 Rs1111lth1. 
Londyn, 17 czerwca. (T. wt). - ~Temps" 

w artykule wstępnym wypowiada przekona~ 
nie, iż oświadczenie, zlożone przez Asquitha. 
w mowie jego o wojnie~ wypowiedzianej w . 
Ladybank, są przesadne i zbyt optymistyczne. · 
Zwlaszeza we Wloszeeh i na froncie wschod
nim nie można wskazać nic, coby usprawie
dliwiało przekonanie, iż nastąpił decydująey 
zwrot na korzyść koalicyi. • 

. Homisyn do l'BfłlłlOVJ DDll Hl . ZYWDOhł. 
Londyn, 17 czerwca <T. wł.)-Donie

sienie ·Biura Reutera: Ministeryum hand.lu 
z~mianowało komisyę, która It'la za za~ ... 
~Ie zbadanie przyczyn podnoszenia się cen 
srodków spożywczych i zaprójeldowanie 
środków celem polepszenia sytuacyj.. 

Sir· Roger Gnsement. 
Ha~a, 17 czerwca CP. wł.) - Z Lon· 

dynu donoszą. ze Rogera. Ca:seinenta.· z 
Toweru prze,wieziono do więzienia bril'.~ 
tońskiego. Proces rozpocz.nie ·się 23 
czerwca. Rząi pozwolił, by w 6ha.rak'
terze ob ońcy W11'Stipił adwokat a;nery ... 
knnski Doyle z Filadelfii, rodem ·,irland· 
<'·Zyk. Jest to pierwszy :wypadek. by w 
procesie o zdradę stanu w Lonrlynie na 
obrońcę wyznaczono nie-Anglika. · 

Zminay . w uoaelstmlt. .· · 
Londyn, 17 czerwca (T .wł.)-Donie

sienie Biura Wolffa: Poseł japońsk w 
Londynie, Inouy.:; ust~1mje ze stanowi„ 
ska. Na mfejsce je:;Ęo mianowano l)osta 
jnpońsk.ego nazwiskiem Chinda (Nowy 
poseł japo11ski w Londynie :w ohwili 
wybuohu 'vojny reprezentowaJ Japoni~ 
w Berlinie). 

&łosy nn~iBisklB n pokofu. 
Rotterdam, 17 czerwca. (T. wl.) • .....,. Otrzy- · 

mana tutaj gazeta "Daily News"' · zamieśclla · 
dłuższy list znanego polityka ek'(}noinicznego, 
I. A. Hobsana, który rzuca projekt; by w ca
łym kraju zarządzić podpisanie · petycyi do 
rządu, z prośbą o zapoczątkowanie· przy pier
wszej sposobności rokowań· zmierzających do 
osiągnięcia sprawiedliwego i trwałego pok<>
ju. ffobson wyraża nadzieję, te .. mocarstwa 
centralne będą gotowe zawrzeć pokój na na· 
stępujących warunkach: Ustąpienie. z zaję.. 
tych terenów, odszkodowanie dla . Belgii . i 
gwarancya przeciw przyszłym nap~-ściom ... w 
przeciwstawieniu do p<>w)tższego .. ,,Daily 
News" przytacza wynurzenfa · kab.cderza Rz& 
szy niemieckiej: Nie dopuścill).y by, miano 
wywrzeć na nas nacisk, chcąc wydrzee nam °" 
woce zwycięstwa. . . . . · . 

Dziennik w sprawie tej czyni nasętpuią
cą uwagę: W zestawieniu z tym !aktem, OT8.7i 
obecnością nieprzyjaciela na ziemiach kra
jów, którymi zawladnąl, nie pojmujemy roz.u- · 
mowania tych, którzy jak Hobsoh głoszą, te 
obowiązkiem naszym jest zapytać . najeidZcę . 
o warunki, na jakich zechce opuśció· na~z dom. : 
Gdy nadeidzie czas, uczynimy wszystko, oo 
będzie w naszej możnośc~ by zą.wr:ieć $pra
w.iedliwy. ~k?j, t~rwaly pokój, pokój, który 
me b~due 1uz mogl być naruszonym. Lecz 
ch:-ila ta nie n.a~tani~ dotą~ dopóki„zloczyń;. 
ea będzie mówll o owocach zwycięstwa. Na
lefy się dać mu naparawić popełnione ··bez.. 
prawie, umać poniesione fiasco, wówczas do
piero wkroczymy w dziedzinę, 'N której będzie 
można pomyśle15 o złagodzeniu kary. .. --

lbomba. ROUHlłłtł. 
Londyn, 17 czerwca <T. wł.).-Biuro 

Reutera donosi z Nowego Yorku, że Roó-
sevelt . zachorował. 

Haga. 17 czerwca (T. wł.).-Korespon
~ent nowojorski do „Daily Mail"· donos4 
ze Roosevelt zachorował na zapalenie mu„ 
skułów piersiowych. · 



, -.-. ,... . 

····, .. e,Wiadnmości ,ulaunu. 
~ .:." bIuro ·generała rosyjskiego. 

'>!Pisl11a francUskie donoszą o śmierci ile-o 
I1e~!~': TosyjskiegoWentsiglera, który, wYcią
~s.zy··s~blę,·· szedł·na czele swego. wojska, 
aby; .zagrzatje do alalm. Wentsigler został u
g~~~y'~ulą i ~i~~ko fall;ny -' nie~dlu~o po
tem 'wouezył zyele. W olslro ausb:ya-ekie sta
wialopoouwającym się masom r-osyjskim za .. 
cięty opór iwo slalniej cbwili nawet, gdy jui 
prz;:szlo do walki 'na bagnely,.AusŁryacy ustę. 
po\Yrui.;dopier-o \\1edy, gdy wid;lieli,że. prze
wag~'~wojska . rosy)skiego,z-musf ich tak· .Czy. . 

I tek strasz-nego drgania p!iwietrza aparaty te· I 
ln~ro.niczndep ani~ele~afi?z;~~; 'l-.' wSbZ;Skie . wIaż; 
Jelsze· e esze 1 rOZKazy trzeUaY10 wysy au 
przez um~'ślnych poslańeów.l kuryerów. 'Idąe 
do ·alaku, szeregi otrzymały rozkaz walczerua 
do oątątka, corać się nie było można wobee 
za:Bi:rwiedzi,te na cofające się pulki. będzie· 
ski~row!ll1~ 'ogie~ armatni.' Steroryzowanyw .1\ 
ten Sp'osób zolnierzrosyjiilki, widząc; że W r-a~ 
złe zatnymauIasię . lub odwrotu musi zginąć, 
szedł.oczywiście naprzód,' I 

. Straty' atakujących Rosyan hyły okf'opri:e~ : t, 
miejscami'.zolnierze musieli przedostawaćąie' 
po' prZez ~osy leżą~y-ch trupów. . ... .. 

P OC S K 1.--

. Ostatnio tololramy. I DgmobiUzaCYi &rec~.· 
Soflft~ 17 czerwca (T. wł.). - Dzien' 

~jk ~Prep?reD:j pisze: DemobHizacya 
Bnsfrół VI ROS91~ . 

.' Lugano. 17 czerwca (T. wł.) .~ Ko
res:pondentpetersbuiski gazet,y, "Córri~ .. 
re delia S~!'al&. donosi. żąludnośe fORy}' 
ska odnOSI SH~ z. apa~Yll do sukc,el'1ów 
arfl.1ii •. ' 'Wszędzie przejawia się nieufność 
'w~ględemdoniesień () zwycięstwach,., 
kt6renie Sll ·w'stanie ze l ektry2lowae maS I 

ob()j~tnych nawszystko& -. 

Grecyl pOCIągme za sobą w sprawie bał~ 
kańskiej wazne następstwa. Staoo,o,risko 
Grecyi stanie się mocniej okrtŚlonem 8 
możHwo~ć. wmiesz~nia si~ Grecyido~~j
:ny zmmeJszyła SIę znacznie Neutral. 

- ", ·:rriwtGiągłiwnxGpraiyzagranicznej •. ' m 'sprawlu' pokofoo 

ność ~recyj nie jPst już zbrojną i wy
czek,uJąc~. nat~mHl~tr potrwa ,ona aż do 
ukonczema wOJny. .Pa zmiana stanowi
ska Grecy! nie może pozostać bez vl'pły
wu:n~ pollty~ę, Ru:n~nii. Naiwaźniejsze 

~ aG u.stępliwośei~, .: ' .: 
,;~cfl.nędzy walczącymi Aust;ryakami znajdo-.' 

wala' 'się· równiei sioslramUosierdiia, pocho
dz€liia węgierskiego, która zasłużyła·' ną p.o .. 
dziw oficerów rosyjskieh. Nieiylko, ża do 'osta
tniej cbwllizagrzewala żolnierzy d-o wallti~' a .. 
les ama stawiała zacięty:opór i bronila zacie4 

kle pozycyi, na której padlo ldlku· ż-olnierzy. 
Z. tf~dem moina było ją rozbroić. Pierwsza 
miels.ców':Ość, oczJ1wiśeie mję!scOWf}Ś~' znacz
ri,j'ęjS'Z;il,jaka. p~~zeszla: w ręce w{)js~a rosyjR 
$1dl3go .- to Łuck. Według zapęwnień rosyj
gki~bbyl Łuck siedzibą głównej kwatery au
&trY~~kiej, . pr~ynajmniej na odeiilInl wołyń-

. _ . , . 'Bem, 17 ezerv.'ca.(T. wt). - Jeden' z 
Toą pr~syangielskiej jest w dalszym. eią.~ i dziennikarzy angielskichzwróeil uwagę sir 

gu .powściągliwy, pwnimo glQśnych i krzy],ili- I Edwarda Goschen na artykuł gazety ';Neue. 
WY4.in kOIDW1ikvłów rosyjskich. Jedynie, OO,.n-- ! ZU.'rieher Zeitung" poświęcony sprawie po

I znaje prasa. angielska, to fakt, ie, pomimo łęt;--.! koju.. W odpowiedzi na to, w dzisiejsz.ym, nUa 

Il"Yi, że linij, nięprzyjiwielskich. przełamać nie l merze"Neue ZUricber ·ZŁg." Gosehen :pisze' 
moina, wojsku J'CI~yjskiemu udało siępnęła-, I mi,ędzy in.: Naród. angielski Jiiei bęqzie mógł' 

zadallle Angllkow ] Francuzów w 8",:0-
nikach. wchlgnięcie Grecyi do WOlny, a 
'Wskutek tego wywarcie 1.1acisku na H.u~ 
munię. spełzło na niczem Zamiast sil. 
ne~o nacisk~ na obydwa powyżej wsp~ .. 
!llman~ panstwa bałlrańskie. koalicya 
Jest zmuszoną. sta:ać się powstrzymać je 
od przyłączema SH~ do c3wórsojuSZll, 

\

' manie. Przez to sam-o upada zdanienajpowa~ l zriosićżqrłnych dócie'knń poJ~.()jowych tak dlu-
niejszych krytyków, że walka dzisiejsza powin~ l go, dopóki istnieć będą widoki osiągnięcia Sprostowanie komunikatu włoskie«o. 

i na polega~ na, wzajemnem wyczerpywaniu i ł;uC'b' relów, dla jakich Wielka Bry!arua Wirdf'ń, 1'1 czerwca (T. wł l-Z wo. 
I walce z rowów strzeleckich. A c zkci l wiek suk.. wS'll"zęla w~jnę· Qdyby p·n":'!ei jakim r:\.1Cł ęm. jElUnej ,kwatery prasowej donoszą: 
il ces rosyjski nie da SięzaPf~ęczyĆ; trzebabę. czwórpor=~'U'lienje'stra('no ostatnie dzi'.i\o, -~ I . j' omuriikat włoski Z dnia 14 czerw-

dzie iednak zai!~,:,k"'ć. al." li , Rosya.llie potrafią' statuie J{8;"!]cil1y, to flota 7.jedn-oczonazawsze .!.. d" • 'd 1 

l t) «. t.\1 .. . h' ca "Wler Zl, ze w gorneJ o inie BoH,e 
skor,zvslaćżnie~o i utr.Ti~mać,:,l~ na zdob~t.yt;h . jeszeie ,ędziEf w stanie zatamować ealv nie- k t t k' . 

oJ S ... oJ, 01 I· l' h d l t; I o. n ra .... ~ .T!, nasze, zm,lerzają. ce jakoby do 

I p oz. v.-cvac .• ·.h ... ',',' Niektó~.e ,z pism ari.~idski.ch w. ~k.a.. • 'Wlec n an e zamol's!!l. .leżeli Niemcy poj- ucz ł k 
oJ . I t f kt' .. ,ym.ema sporneml postępy W os Yie, !;~~. . . ' 

.. Hlanni. oflcerowie rosyjscy, przywiezieni 
d-o Petersburga, 'opowiadają, że ofenzywa roz
poczęła się nagle L niespodziewanie i była 
przeprowadzona z takim pośpiecheln, iż na 
kilkti:"stneyacb kolejowych zastano jeszcze ob
slu,gę.: a.ustryacką w komplecie. Oficerowie 
wyehwalająbohaterskość . żołnierza austl'ya't ... 
kH@:~~wi:llcząceg.o aźdo upadłego i ulegając&
go dopiero pod piekielnym naciskiem grana
tów) szrapneli. 

Ogień armatni byLtak intensywny, ź-e nie. 
pozoatawalo popró$tu jednego metra wolne-
go, na który nie padłóby po kilka pocisków. 
Ws.~ył;tkie zasieki, wsiylStkie :r~wy strzeleckie, 
druty telęfon1ezn'e byly pozrywan~ i zrównane 
z -zi~D1ia'; Pierwsze "linie austl"j'aelde nie były 
w:ĘtahiJ sfuwiaćRosyanom żadnego oporu,' 
dO.pleroz dalszych lillij sypaly' się bezustan
nie' kUle kartaczownic Lkarabinów. siejąc 
śmi~rć i:znlsZlczenle . wśród ' sreregóvt rosyj,. 
s:Ęic]1:. ,Sfa:natyz{)wani . przepri!ędnieIU' błogost~.;; 
wjęjistwem 'cara 'żołnierze, w których wmó-" 
v..iono, ze' walczą z'a" cara. i za eałQM. Rosyi, oraz 
za wiarę, szli z pogardą śmierci naprzód i' nie 
bacząc naw· alcąeeslę. :snopami eiala·'towarzy
szy,pędzili . z ,wy-ciem i krzykiem· naprzód. 
ZięJP.ia .ądala· PYPl'05t~.wśI:ód tego ·piekła. Na 
odlt3g~9ści '·25 kilometrów nie działały .. wsku-

Zu Ją b'" "dozo' w"razrue na t'O, "·e wJHsko' weo. .. ' ,mą en a y ~ wowezas UCZ} 'mą moze stosowne t 6ł d P 
.;"" ol 'i f k . , oSa!!2:mę e nap nocy. o odestagno i 

. miećkiedąży z pomocą i że !"~(' przeświad:' : pr?po-zycye po pjowe, które przyznają środki,. Peutelstein, nie powiodły się. \V prze .. 
czenie wófskaaustryackiego, że żołnierz nlę-. I jakle _s~ niez~.ędne do odbudowania tego, co ciwieńst-wie do po\'. yźszego doniesienia 
miechl j'es.t nlez\v'}'ciężony, może dokonać je- 'j zburzyli.. ,~ ". ·, .... 'c· włof::ldego stwierdzono, że od 10 dni 
szczecudów.' . ., .' . , ':V~osi usiłowaU daremnie atakować sta~ 

I ,.:. Odpowiudzlaln08C dowÓdZCÓWł\ nówiska nasze w dolinie Boite i na pół. 
. ~iępnrózumienie dyplnmatYGZne pomiqdzy 

Rn~yą ił· francyą? 
. faryi, 17 czerwca. fr. \1"n ...... Dep1tfowa... nocy odPeutelsteinu. Liczne pułki wło, 

I nI Connevot 1 Deehairis'pflstą.wi1i w parła-' skie, rzucone do ataku, zostały odparte. 
l mencie wniosek, który dowagą się od riądu.1 Z naszej strony na północy od Peutet .. 

~,Riecz'~, . powracając w swym ostatnim l porzynienia gwa1t()wnie·. koniecznych VlfZą'l steinu nigdy nie podej mowano kontrata .. 
przeglądzie tygodniowym raz jeszcze do (llJ.. i d1eń, eelf\Ul istoŁnegpul.'Zt'c'lywlstnieni'a ot!p-o", kil. Pod ej mo,wano natomiast na Crodł'J 
chodu 25~lecia sojuszu rosyjsko .. francuskie- l :wiedzłalMśd dQł\'ód.cpw wojskowych wszel.. d'Anrona. gdzie przeciwnik wtargnął 
go,podkręślazUtH',zenie mowy p.osla MakIa· ; kich rang, zależnie 0<:1 doni~slości Odn.t:lŚIleg·o. chwilowo do stanowisk naszycibm Stano
kowa: ,;,Pnsel moskiewskipotrafil uz~sadnić i dowództwa. Podobna uchwala dalaby parla. wi€kstr3~y polowych na północy od Peu" 
-pisze ol,'gan kadetów - prawdziwiep~cyn- I ,mentowi kvZdej ehwilimoillo'Ść sprawdzeni~ t~lst('il)uprzeoiwnikcwi ani ra2iU nie p(}< 
styczną i . demokratyczną ideologię wielkiej,!o .lle zarządzenia są stosowane. wipdlo lSi~ .zająć. " '.' . 
wojny'-:Nieątety, minister francuski, Thomas, ł ' ._.."..-
po:Wstrz.Y!lłaf.. ~ę od v.rygloszenia przyobiecam ·ZmiUDO. głblnnlu '18· \i1łnszBclt .' 
nej mDwy~'W której obecni, ooellnadiieję"l 
znaleM oddźwięk nam<)wę' Maklakowa. Z I Bern. 17 CZAtwca (T.wł.) _: Oa .. ' 
tego powodu zapanowało pewne niezadowo-- Izeta ",Seco'o" donosi Zł R2Iym.uolicznyóh 
lenie w Petersburgu"., konlerencyach Z okazyi zmiany gahinet.u·:-

Poranne wvdania dziennikówmedyohiń· . 
Cn. pnYDbł.~Gał Mikołaj M.ikołalewicz Garowi skich wylicz'lJątrurlności, jakie wyłóni~. 

, , " '. .'.... _ •• "., t łysJ~.w:czorat· .. 11e51sagero" , upo'.dną . 
'.,PiS.lll1/. <6~wtqeal'slua dml0S~lk,~e MIkołaJ l\.fikotJ Sfe,l:Y polltyczn.e, by zaeho'" ały oezmte-

lil mOfZBcJl 
, Londyn, 17 ezerwca (T. wł.}-DO!iie~ 

sienie Biura Reutera: (Urz~dowo). Ubie-. 
glej BOCy w kanale skutkiem Zderzenis.;· 
za.tonął. kontrtorpedowiec "Eden". 3t 
ludzi załogi uratowano, Kapitan i 21n .. \, 
ni . oficerowie . zgin~U~ . .J 

laięVii. ri~z .~al~$fU'Z, owi, uroezy~w' ~łl,pewn~eniel sI.O:-. J' re~o ... :,\'DoM '1; w raziepotrze,by, .:~yły g~
wo honoru,- te. w dnlu 22- czerwca 1'. b. wkroczy,. towe uczymć ofiarę z aSPlracYJ oBabl;" 
do roobyŁego Lwowa.. . stych.. . . . == 

~~'~'~~~1A~··~.~~~·~~~~~~~·'~~~~·~A~"~~~~~~~,~.~~~-~~~~~, ~~~,~'-~~~~~_~~~:~~~.~~~'~~~~~~.~ ____ ~P~* __ ~~~~n_j~~ __ ~_~~7~r~m~~~_n~H~wr~~~r~~~~~t~~ __ ~~~~n~,~~~C~~~~~~~~~'~_~t~~~~~~~~~~ 
l ..')' • 

'1 . -Nie żadni endeey, tylko prawdziwi 'Po-o _ .....: Hm ... może ty masz' i sluszność. Ale -=. Dlaczego'}... Zobaez sam. 

U ,Jacy!' Znajdzie:my sobie. zresztą nowe imIę, widzisz - powietrzeto.'żywi-o} mocno niepe- Za dziesiąikowanemi pulkami pioohoq. 
• . nie' b.6j się. Wtem gIo'wa. naszego Romeia! : wn~... Wogóle - 'nie Wyobrażam sobie,. jak ustawiana wlasne kara·biny maszynowę. . '. 

-";Adlaczegą wyrzekaCIe się dawnego, t y- ~ ja tam będę wyglądaj. Palcio' spojrzał na mnie VI· zd:umieniu. 
lu wawrzynami uwieńczonego miana? ~ 'za- I Spoirza1 z zakłopotaniem na swój wypu- - To na uciekających - wylaśnUem 11:<. 

RoJrn-iane:roaHenia. pytalem zduID,:ioily. . .. l kły brzuszek, od pierwszego wejrzenia ~dra" przejmie. . . ~ 
Wielka oIenzywa rpsyjska dodała animu- . . No cói' robić'" rzekI z.e smutldem . dzal"ący bizantYJ'ską arch:tekturę swego pth Gęgaiski zaszlochaj :rzewnie. . ., .... 

SlU. moiemu przl;j,acielow.i, Parnueemu G,ęgal- . ,~ - .., '. ,.-. ...• I - l ',::.;.~ .. 
,bU. J j. Polityk musi reżygnować' z wielu rzeczy. En- ł siadaclIł. ~ Tak to twój tata kocha swoje uUa~ 

skJe;mll,któryod paru dni poprostu rozk"Wit1, decya: jest, teraz nIemo dna. . '\ '. ~ No powiedz sĘLm ~ czy ja mogę latać? dodaJem w celach pedagogi(:zuych. 
jak;.piwotiia. ;' ~. Niemodna 'L.' Rzecżywiście? _.Dla próby p-Odskoczył kilka razy na krót$ Ale Palcio, aczkolwiek dr:żąe na ca1el.D' 

.'i'Pewnego dniaspoikalem go :na'u1icy,_ Komu innemą. bym tego nie rnówil, lkiellnóikach i zamachał w powietrzu rękami. . ciele, ująl się jednak. za tatem. 
kro.ezącego sp i eszlli e ku rogatkom :miejskim. ale tobie, staremu przyjacielowi, wyznam I -_ Nic nie szkodzi... Będziesz trochę po- ..;...' Trudno ... Tu chodzi () powrót Ro.mclał 

' . .,....:.. Gdzie idziesz, Pruciu? -- zapyWem szczerze. Postanowiliśmy tymczasem wystę- l dobny do pingwina- po-cieszalem go... To ....:.. Wiesz co, Pafciu? Możeby cię wysa. .. \~ 
~d.UinionY. . . powe,ć bezimiennie. Zresztą - to sprawa I bardzo ładny ptaszek.;. Zupełnie jak ty,ko.. dzić? Móglbyś się zgłosić na oehotnika.~. Tł)<" 

.': ~ Za miasto, pod siup, na wzgórek - drugorzędna.... ,~Jak się zwal, tak się zwal, II chariy Pafciu! . " by naprawdę bylo wzniosłe! 
wyxęcytowal jednym tchem. byleby ,s~ędobrze mial!" . .. Patcio dal się nareszcie przekonać. Palclo spuścił oezki, lak pensyonarlat. . 
'- I 'cói tam będziesz robU? _ No, nai-uralnie! " . . . ~ • • • • -- Widzisz przecie, jaki jesŁem gruby,,: 
:'--,..,.. Będę czekał powrotu taty. '-Będzfemy znowu, pili naszą starkę, Lecieliśmy oba dwaj nad Strypą. Wszystkie kule ugrzęzłyby napewnQ w moi:m 

.;;" 'Bój się Boga!... Czyś ty czasem nie poczciwą ,,monopolkę". '. - Jezus, Marya!... jęknąl Gęgalam na brzuchu. 
wynalaz1,eliksiru życia:? .:...... Przepraszam: w Rosyi sprzedaż alko~ wid{)k szybująeegou naszych stóp szrapnela. '- Stalbyś się więc wschodnim WiD.k$1 .. 

....- Jakto?.. Nie rozumiem. holu ma być raz na zawsze zabroniona! Czy ón czasem nie ma zamiaru 'kiehnąćtu VI rledem. Czy cię to nie nęci •. 
.. :.:..,. li. to takie zrozumiałe!... Obawiam . . -:-Ęee- mów to głupszemu oderonie.powietrzu? -- Nie jestem romantykiem. 

się, że będziesz musiał na swoim wzgórku ł Już ja w .. top ... ię . uwierzę. RządnIe zecheewyw _ .:- Nie wiem .. ~ Chyba że jest zakata- - Czy chcesz jeszeze przyglądać shi! bi~, 
pl'~eśledzieć całą wieczność! wolać w .. kraju . rewolucyi. . 1 rzony.~ twie? / 

,Parcia rozcz;er.wienil się., jak indyk,. gdy '1 .~ Masz' słuszność, Pafciu. .. : - Drugi t.. Kochany FanfaduL. Czy -- Wolałbym wrócić do domu. 
naugwiidżą. .. .. '~ V-Vięc ... 'będziemy pili ,,Lnonopolkę"? ' my:nie moglibyśmy sobie wybrać;innej drogi? .. 

.. :~- Nie bluźnijJ :- rzekI porywczo. -; 'I'a- pTzekąęyw~li kawior1.'iem,palili prawdziwy - Trzebaby było odbyć podróż naokole Gdy~my już byli daleko od pola bitwy,. 
la:p.9~~rÓcj...Ja gO. już. poprosiucz,uię, gdzieś rosyjski tyt011. Będziemy Czyli w zgodzie. z. świata... Ale nie bój'się.~. . Wyobraź SQb1e, Pafcia spojrzal na mnie !zawerui oczyma. . 
uieMleko~ ..'. . brathill1narodem slowiańzldm, zacząwszy od . że jesteś skrzydlatym duchem... '-Jak ty lnyślisz? .. Ile czasu h'ze})a, b, 

-'.:..:." M~rJisi się.~. 1.'0 ja wymyłem Babię; dzi.. gubernatora, a·" skóńczywszy na rewirowym. -.;. Trzeci L... wybić tysiąc żołnierzy, wziętych we dwa 
si~hglę)wę mydłeIn dziegciowem: ..' Będziemy garściami sypali. lapóweczki.:- i - Nie licz~ bo się zanadto utrudzisz. To ognie. 

'::,--: M?5Z jeszcze my,dlo dZl~gclO:",e?, ' . zagarniali wsz~stko we właemelapki.A lap- tak, jakbyś cbC-ial zliczyć wszystkie muchy na . - Nie znam się na tern. 
zapytał- zrozrzewn. ieniem .. , PozwoI, mech Clę, ki, .jak.,.' .W.ie:.i, ~.a .... my nie .. o~. P" arady.. świecie. Zreszt'ą- ciy ·ei nie wszystko ie-- Z tego, com widział,. wniosku!ęt że 
Pow).'F,,;hałl1. . . ' .: t .ROZ€SlTIlal ~nę rozkoszna'!., dno,. jaki numer porządkowy będzie nosi! niewiele... Wiesz, 0111 nie do'idą pewno na .. 

. <to inł}wiąc, zdjął" rp! przemocą ~apel~sz: :~ 'Spojrz~tno """":' ~nie widać tam jeszcze r szrapnel~który żdejmiE! żciebienędzę i smut~ wet do Lwowa. 
z g~p,~Y i p,Qchylil się nad moją· lysmą,. .lak, taty? . -:- zapytaJ.po chwili. l ki tycia.· .. Przyjąłem to do wiadomości. 
nai!" ~1,lk:iete111 ,,2: rg~, li1Ui ty~ianku". • . Przyszła ini myśl g<;l;lialna. ' . ~ Fantaziu,. Iii e żartuj tak, zaklinameję - Czyby nie można zadepeszować do Pe .. 

:,siędlismy razem poąslupem na wzgorku. _ Cbcesz? .. pojedziemy na spotkanie!-' na wszystkIe.świętQści!... .' ',' . tersburga-:- przepraszam! ~ Petrogradu,źę. 
Pat,?iG w n;<łtehnięniu i~pl'owizowal: ,. rz.ucilem uprzejmą propozycyę. ! ,'-...... :N ... 0.,., dobrze, . już .d .. 'O. bl'Ze.t..A tęraz ·.t. by p.oz. WOlonO.jed.nal.t U.CielnU5·tym biedakom? 
.~ 'Tata powróci, po:wiad~m ei. A z nimi Pafcio zerwał się. na .równe nogi.... I patrżL.: . • '. '. - zapytal mię cichutko, pogrążony w zaduw 

rat~'Jjowróci nas2:ukochal1y Romelo;; Zorga- 1:-:-: D.?brze,. ale jak?: .•. Skąd wezmlemy" :u stóp naszych wielotysięczny num pie~ mie GęgaIski. . . 
niittjemydo- 5p6!ki.ta~i bojkocUr, jakiegrl przepust~J?,., :. . . .', .... '.~. ehoty rosyjsldej'Joezył siębęzksztaltnąmasą, f - Spóbuj, co ci tO' szkodzi? 
jeszcze świat nie' widział. Romeio podrepe- .-:: N,Ie potr~~pa przepustek, yvy:tnerzemy. · jak 'górska l~wina.. Strasz,li:wy wrzask zaglu- ..::- . Cóż z~e~o, zani~~. depesza do~dzie,~o 
!'Uje sifl w opinii i zno-wu zostanie wybrany się na ,~ęroplame. .. szal .klfn'onadę dZH~l.Za' pieszym tłumem· lUZ Ich wszystRlch WybIJą co do nogI. 
do Dumy. Ja, naturalnie, razem z nim. Bę- PafclO sPQi}hmUr~la!... .' rbiegit z nahajk,nmi·ko~ćy. ' '. '. Przejeżdżaliśmy nad słupelll na wzgótku.. 
dzJt3tńy: ruż teraz.ostrozruejsiw ;.wynorze .1u- • 7, Je~st:.m .-c~łovm:kl~m pozytywnym: NIe -:-;Co .oni tam ;robią?~zapytaJ mnie drę- - Czy cię tu .wysadzić? Będziesz pewno 
dzi,:';·nJe" ·bój się! Tylko sami sv.;.)l. Kc!o I lll1alewnlgpy'oo czymema :te sk:zydlam:, ąą- , twi~jący ;e stra~bu ~ęgalski. • czekał na tatę? 
Polskie -będziejui naprawdę ,tKólem Pol':! dzę~·.:ie ~by!.g6rne loty JIlOgą m!H~ n~raZH~ na I .:- NIC... Pędzą wh do bOju.... Ale patrz PrucIo zalama? ręce. . 
sktem!" . 'zarzut _rom~1!tyzmu. 'WIesz JH'ZCC1S, la1~ Rom .. l·da1e j t..... • • . ~ Tu jest grób mego ostatniego zludze" 

:Wz-rilSzenie zaparło mn oddech: do nie ltlb:alle:;o sl~wa: .' ... . Z przeclw~el ~tro~y .warkpę.ly salwy Ule- l nia!... Wracajmy do domu! .. , 
.::"., N.'ft) i cÓź. Więcej?. _. przer.w. ·al.eID mu --: 41ez :- ... l.~.,Sles dZl~ckoJ .Na wo]me l~k I wldoc~nych mJtralJez l karabmow. Tłum za- I, wyciągnąwszy ręce w Pl'~estrzeń, ul.wo= 

eh'Wl:1ę :';::10 cHd ego ., mal'le:nia... .... ',. . na wojnie; , ?dyhy, RomclO. ~rzy •. ~pu~z-cze~1U . wył w panicznym sh'aehu i zalamal się w ()-jlal i b~leści~: t' t' >'7 • R '. ł h 

• ....:- Cóż wiecej?.. Będzlemy mu,hznowu Wafsza'wy Ule <pmlladaI by! lllny.tb l::fodko\y i gniu. Tysiące padały pod kulami. - ...... egna!, up.... LlegnaJ, :lomem .... L.e 
n.· .. as,z rvuek WS~h. odni. Będziemy go ,eksploa. 11 komunikacyj, to sądzę. że IU~ p:gard~llby na: I - Dlaczego oni nie uciekają?·.· Ja bym 1; gnaj, sielanko słowiańska!... 

. tow.ali· td1w my sami. - wet aeroplanem. Czego eZ!owlek me zrobI i tam ani chwili ·nie usIal na miejscu - wyznał ' Fanta~yLotnicki. 
. -Endecy"- chcesz powiedziee? dla swej miłości? .' otwal'ciepoczciwy Prucio. --

a ropI 



GODZINX POUSKl. 

t ÓD Ż. 
Kaf endarzvk. 

Dz Ul: Trójcy ś"'"' Marka i Mar~elina. 
,J ut ro: Gfłnv:tzego i Protazego. 

Wsd1ód słońcu o godz. 4 m. 3!J. 
Zw:hód o godz. 9 m. 32. 

Koncerty„ 
łfokmhv. Koncerty ł.. O. S. Dz, i$ koncert 

;~a rzecz kwesty „Ratujcie dzieci" z udziałem chó
rów .'fow. „Lutufa", im. Moniuszki, „Hazomiru'\ 
.. Trinitufa•" i Ł. O. S. pod dyr. Bron. Szulca i Tad. 
Mrn ":iewkza. 

Dni ·s r. rnnn. 

1803. 

Roeimiee. 

Mich.al książę Korybut Wiśnio-
wieeki obrany królem polskim. 
Powstiuicy pod wodzą Skowron. ... 
skiego w kHkanatde koni Vlt-pa· 
dają niespodzianie do ł.odz\, sie
Jąc popłoch śród licznej strumo· 
kowo wfogi moskiew·skiej, która 
nie śmie uderzyć na nich, ani 
kh goni, gdy z miasta wy,iechałi 
po tym figlu 2o1nitt>rskim. 

Zabawa. dzieeię~a odłożona. 
Wobec ciągle zmiennęj pogody zarzitd sek.cyi 

. 19 postanowi1 odłożyć zabawę dziecięcą w Hl'!<le
nowie z soboty 17 b. m. na sobotę 24 b. ro. Che.ąe 
jednak dać dzieefom pewnri doraźne zn.do:'5ćuczy· 
nienie, zarząd sek.cyi 1G 01~anizuje w lokalu wy~ 
stav.-y Dzielna. 44, dziś przed południem specyafoie 
-Ola naszych milusińskich, obok pogadanki ·z prze
zroczami. demonstracyi przrrządów i t. p. ··hóry 
dziecięce i muzykę, które miały wystąpić ':czora.,i 
w. Ht>lenowie. Nie chcąc ograniczać czasu zabawy 
i rozrywki umysłowej dzieci, dzisiejszy ·.odczyt 
prof. $wid.wińskiego 'i.JJStn.je odłożony do śro1y 21 
b. m. na godz. 6 wiecr~, w którym to dniu ewentu-. 
alnfo nastąpi zamki:lięcie wysta'""Y· 

Wystawa kursów pedagogiczny~. 
Zwracamy jeszcze raz uwagę wszystkim .. wy

chowańcom i opiekunom, że wstęp dziś przed po
i fodniem dozwolony· jest tylk-0 dla młodzieży star

szych oddzialów i ie sz.koly · zbiorowo mogą być 
wpuszczone do lokalu wystawy tylko po u.przed

. niem zawiadomieniu prot świdwiliski12:go. 
Dziś po południu, obok jnż zapowiadanych a~ 

Łr:tlicyi: rozprzedaży prac dzieci, losowania pro
gram6w i t. p„ dzięki energicznej pracy specyalnie 
powołanej komisyi gospodarczej z panią prot Star
kiewiczową i p. Andrze,jewskim na czele odbędzie 
sfo podwieczorek muzyczny z laska\'.rym wspólu
dzlalem dzielnych drużyn śpiewaczych i najwybit· 
niei;;zych sił artystyczny$ naszego mial?lta. Bilety 
wolnego wejścia nieważne. 

Ofiary na h.-westę. 

nie, na którem omawianoby ujedUostajnienie 
pracy klasowej robotniczej'. 

Kasa chorych przy Radzie związków i Stow. · 
· robotniczych. 

Ostatnie posiedzenie Rady związków i 
Stowarzyszeń robotniczych poświęcone . bylo 
sprawieutworzenia kasy chorych -dla prac~ 
Vl"Ilików, zatrudnionych w instytuęyach, zna1w 
dujących się pod egidą Rad~·· . PJ'.Zewodniczył 
<Jbradom p. Leon Pu.rman.. . 

Wychodząc z zaloienia, iż w razie. ~
padków choroby luh śmierci ... pra?ownikow, 
zajętych w kooperatyw~c.h lub tan:1ch herh::i~ 
ciarniach robotniczych, mstytueye. te są zbyt 
biedne, aby mieć możność przyjścia z. pomo_eą. 
rodzinom poszkodowanym, postanow10n? cię-
żar zapomóg na ·wypadek choroby ll{b. smier
d rozłożyć równomiernie pomiędzy • mstytu„ 
eye i pracO'wników, sl:warzaj1!c wspolną J:asę 
chorych. Do kasy należeć będą następuJ~Ce 

. inst.ytucye rnhotnicz.e: Kooperatywy „Zw1ąz.. 
kowiec''; „.Metalowiec" . i „Łąc~ność" ~iekar
nia wspóldzielcza „Roboillik" ora~ :ame ~er
badarni e. Ogólna liczba pracDwmkow, ktorzy 
;należeć będą do tej wspólnej kasy chorych, 
stanowi obeenie 71, z ogólną pensyą 2100 rb. 
miesięcznie. Sumę opłat tniesięcżnych na 
rzecz kasy okre·ślnno w wysokości 5 % od pen· 
syi n1iesięcznej, ·co wyniesie ok-0l? • 105 rb. 
miesięcznie. Z tej sumy eonajm:i1~1 p.olowę 
'\Vplacać będą instytueye, zatr~dnia3ące !:'ra
cowników, resztę zaś uzupelmą pDtrącema z 

· Bony obiadowe dla dzieci szkolIJ:ych. 
· . Wy~zial szkolny postanowil: by i w ezasie 

Wa.kaeyj bo~1y obiadowe były rozdzielane mię
dzy dziatwę szk<tlną, pozostałą w mieseie. O.. 
hecnie wydaje się dtiennie 6000 bonów teg1> 
rodzą.ju. · · · 

-:_if' 

Z Komitetu u:gonkó:w:. 
. · Na ~tatniem posiedzeniu Kmiiitetu ~gonków 
postitnow10no :rozdat bez;platitie nasióna .bobu tym 
P.z~e:za~com zagonków, na któryeJ,i grad· zniszceył 
roąlinki · ba.bu. Bób wydawany jest. bezpłatnie· 'W 
lllClllrni. na Widzewie, w godzinach; oo :9' rano do. 
12 w ~oludnie, codziennie. 

Nowy eennik ż~oścl.ow.;:. 
_ . Wydział iywnośeiowy . przy :,;magistra-cle dnuł 

fo-go b. m. wymaceyl następujące "cenv na pro-
duktv· · · • 

K~a orkiszowa, pud - mk. "1Q,s0 ;' kasza P{!- . 
cz.ak, P1!-d - mk. 1~40; manna, fuilt - 50 fen.; 
bob duzy, funt - 65 fe.n.; bób mały, funt..;... oo 
fon.; fasola biała, fuµt - 75 fen.• groeh · ż.ólty, 

. funt . - 70 !en.;· groch średniego .gatunku., tunt, ~ 
50 f~n.; ~.,funt - 75. ten.; sól, pud . .;.... mk. 4;. 
domieszka do kawy (markR „Fra.tik!'); paezĘS, .. : •• : 
75 fen. ; kawa, funt - mk. 4; herblita, gatunek t 
funt :..... .mk. 7; herbata, gatunek II, łunt ,_. mk. 6,50; 
herbata. gatunek rn, funt - mk. 5,M;. herbata. 
gatunek IV, .funt - mk. 4,25; tt1:leko skondeuso-

· wane, puszka - mk. 1,75; mat3loi funt - mk. ś; 
szmalec, f?nt -:- ~k. 3; marmeladę. (brutto), funt..:-

. 75 . f~n? z1e~1a.ki, podwójny. centnar .,._ · mk. 10.; 
platl\1. Jęcznuenne, funt - 70 fen.; śledzie 'holen.
de~sk1e, cala becz.ka - m_!i. 155; ślJ'ldzie. norweg.. 
sk1e, cala· beczka - mk. fo5; ser edamski, funt - · Kwesta „Ratujcie dzieci"~ Do Sekeyi I 't'.11Jlynęly w dalszym ciągu ofiary { pensyj pracowników~ · . 

Budżet roczny kasy chorych wyniesie o
koło 1200 rb. Zapomogi pieniężne wydawa~ . 
ne będą w wypadkach choroby lub śm~erci 
tylko członkom kasy. Pomoc lekarska 1 le
karstwa udzielane będą również członkom ro
dzin. 

mk.. 2; .ser „Gouda", funt - mk." 2; mydfo biate.· · 
funt :-- mk. 2; zapałki (10 paczek)' - 25 fen.; fa.;. 
ry~a dl~ grosistów, funt - 88 fen.; faryiia dla d19oc. 
tahezne.i sprzedaiyt funt - 42 fen, ; ; cukier w ko
stkach: dla grosistów„ funt. - . 47 fł;'ln.; cukier ·w 
kos~eh dla_ detalicznej spn:edi!ży, 'funt :- 51 fett · 

Wszystkie wyznaczone artykuły oddaje si~ 

Ostatni d.zień k"Westy. 
·Dziś tedy mamy dzień ostatni kwesty. 
Czy h\'.dzie on materyulnie lepszy, jak 

pi_erwszy, . oto pytanie, które bezwątpienia 
niepokoi tych, którym powodzenie kwesty le· 

na sercu. 
·W numerze wczorajszym podaliśmy no

tatkę komitetu, w której podkreślano, iż fun
dusz zebrany w cslości o<ldany będzie na 
rzecz dziatwr lódzkiej .be z r ó i n ie y wy
z n a ni a. Podkreślenie komitetowe daje tu 
wiele <lo myślenia, a poniekąd wskaznje. wy~ 
raźnie, że i w stosunku do kwesty ludność 
:miast.a się przepolowila, zamykając .się w 
mrukach wyzn:m.i~)Wego separatyzmu. 

. że o8fateczny wynik kwesty ucierpieć 
mógłby ua tero, dwóch zdań być nie może. . 
Na to jedm1k niema sposobu. Tak się już 
huwiem dziwde u nas stosunki u1ożyly, że 
niep,odobna. było· myśleć d-0tychcza.s w _Łodzi o 
jakłejś . ogólnej akcyi filantropijnej, obejmu
.lącej ogól nędzarzy i dobroczyńcow, · Zarówno 
jedni, jak i drudzy dzielą się w Łodzi na. 
~hrzeikijan i żydów, przyczem każdy z ofiaro
dawc6w pilnie zważa, by grosz jego nie dostał 

n~dzarzowi odmiennego wyznania. 
I w tem podobno leiy tajemnica malego 

dotychczas powodzenia kwesty. Smutne. 
„Ratujcie dzieci" •. 

(Odezwa Nadrabina łódzkiego)~ -

Do.~1·m.:zyn.na dewiza: ,,.Ratujcie dziecH~ we 
'\\ szystkfoh sforach miejsco\'fej ludności jaknajżyw
szy zrui.Iazfa oddiwięk. Bo, zaiste, cz:ir'i mógł pa8ć 
f'v.:j'atlejszy ;wyhór dobrego uczynku, jak zwrócenie 

do tych i,:.;tot milyeh i niewinnych, pod nazwą 
•lzieci znanych. co przys:r.lość ludzkości stanowią! 

. 'l\vorźą. też dzieci podstawę wszelkiej nadziei 
C\gółnoludzkiej, j:ik i k..'l.żdl'ITO o.:wbnika w szcze-

,Także.:: trafnie ów król Judei ważność wycho
;..m1i:.i i wyżywicmia dzieci dla dalszej egzyEtencyi 
la1.mi•'ZYI mówir!c; „tez dzieci niemasz dojn.Jtłycb, · 

riojrzałych - 1ll>~dr'.!ÓW, llCZ mędrCÓW - UCzel
lWó ue:wlui - Giwit2tyni boskfoj". (Talmud Je

rt~'oinnsh.1.· ~aulwdryn}. 
Chwała t(•i. tym '\\ szyetkhu, którzy wśród 

zgh·Hrn 1.~z:a:.u za zadanie sobie postawi~ 
H U!'&uda ·wprmvdzie w dm;.zach naszych istnieją
, .. €'. !ee;; prz,:nH><~ą wypadliów bieżQcyd.J stlumione 
rlo zreia pm' nlat:. j oby nfo !Jaeząc na trapiącą nas 

podać dobrotliw:1 dlmi pomocy 
11~:.:: ::.!lihn d;,ip1·iom bez różnicy wyzn:mia i narodQo. 
wc•.~d v. d1:1imocie i nędzy por,;rążonym. 

,1ak har.lzo \'.Zmfankow:rnJ okrzyk najciep1ej-
w;n·„1 Rp1;l;>;'t:n1&twa naszego kra

'H z:;;!l,:d, ti""'''.1em Oi'k,tnio urządzone kwe-
;.1,·. u~ir;;·;a.:F;, k!óryrb ufo ~zczędzono trudów 
1 mmo!n. C hci;> 1i dzi:,;iaj w ostatnim dniu zhiera
n fo ofiar, 'l.'i•:ródć się do mych wspól
h1·aci :rn ;-l!J\Yami z dus.z~ '' ypływając-0mi: Ratuj
ci e il de i! 

pomni~ że kaid:! cząste\',zką, dla dobra 
·1;.Jpci zgc;towaną. dobry uczynek z obowiązkiem 
ohy\l,·a!d-;kim Zf'spalam~·. l\.1y, żydzi, którz.y ua po
lu wsp•~ipomucy hiiżnim w ;.:z!achetue.i rywalizacyi 
z na~;~ymi w:->pólohrwatelami uczestniczymy. winni
.:lmy iPł '" popieraniu dzieci. które wszystkich bez 

v,yznnnfa obejmuje. przyczynie się o ile jest 
w iw:-ćór'.i możno-irł dla ulżenia losu wszystkim 
•!zicdnn. poparcia i pomocy potrzdmjąeym. Nie-:

z nas, biedny czy bogaty, S\vój obowią
ZPk wz::;J~dem krn.iu i wspólobywaten 'IV dniu dzi· 
siej"z~m pod godkm: .,Rafujeie dzieĆi!" spelni, 
i oby i t~·m razem sz!awfar dobroczyuno~ci i pomo
~y n2d m1miotmn Izraela pmYlewat 

XiPthaj Mogoslawiel'istwo Boskie spocznie na 
tych \\'bzystkich, którzy swoim mieniem 

pnmo:~y dzkt:inm przyczyniać sie będą. 
l,4j 1l~~, dnia 18-go czf~l"\\Ta 1fl1 O rb 

:xaJraLiu u1„ Ludzi 

L. Trcistman. 

nastepujące: · . 
Od Tow. Ake. Leonhm'dt, Woelke.r i Girba:rdt

rb. 1,000; od Tow. Akc. ,J. Beinzel - rb. 1/J{)O; 
od Tow. Ake~ S. Rosenblatt - rb. 800; od firmy 
R. Biedermann - . rb. 500; o.d firmy Adolf Daube
rb. 500; od firmy J. Kin(Ierman - rb. 5QCi; od To':· 
Alrn. J. W ojdysli.nvski - rb. 300; od h,rmy F. El~ 
senbraun - rb. 300; od Urmy G. Geyer - rb. BOO; 
od firmy H. Stillermann -::- rb. 300; od. Tow. Ake. 
Leopold Landau -: rb. 200; nd Tow. A.kc. Gampe 
i Albrecht - rb. 200; od firmy A. Prussak -
rb. 200; od firn1y Gebhardt i S..ka - rb. 200; od 
firmy· K. Kretschmer - rb. 150; od Tow. Akc. R. 
Lipschitz - rb. 100; od Tow .. Akc. Zgięrskiej M~
nufaktury Baweln. - rb. 100; od Tow. Akc. R. 
Kindler - rb. 100; od Rosyjskiego T-wa Transpor
towego - rb. 100; od „Godziny Polski" - Mk. 100. , 

Teatr Polski. 

Szczególowe opracowariJe ustawy poleco
no sekretarzowi Rady. Z chwilą opracowarua 
ustawy, organizatorzy kasy chorych ZWTÓt:ą się 
do pokrewnych instytucyj robotnkzych, np. d-o 
tanich kuchni i t. p., z propozycyą przyłącze· 
nia się do kasy chorych. 

koope:atywom, · kuchniom, instytueyo.m _dob~ 
11ym .1 t. d. . . · . 

Ze. schroniska św. Woj~ę~_;,ą. 
Z 250 dzieci, przebywających . stale, / 

schron~ku) zakwalifikowano 25, które nalefy. 
wystać na wieś, w tym eelu ~ządzającą 
schron.iskiem, p. Nowicka, poczyąjla starani8t 
celem rozmieszczenia tych dzieci· u 9bywatel- · 

Ze szkól. stwa w Kaliskiem, gdzie będą miały zape-
J.ak się dowiadujemy, Rada opiekuńcza wnioną opiekę. 

2-ej szkoly handlowej lódzkiej przedsta.wila ' . 
wfadzom szkolnym projekt przeksztalcenia te- Szczepienie ospy D!t '.C~ojna.ch. 
go zakładu na 8-klasowe gimnazyum realne. Przymusowe szczepienie ośpy'.ci)'clirQD.nej dzie-

ciom; oraz uczniom szkól. w obrębie gminy Chojqy~ 
· 1vyznaczonem zostalo na , dzień 27 b. iu. · Tow. kredytowe m. Łodzi a Bank krajowy. 

Znakomita, pelna humoru komedya Fredry 
„Pan Jowialski", ta.1>:: świetnie wykona.na przez ze.
spół utalentowanych amatorów i p. Janusza Or~i~
sklego, po;vtórzona będzie, również na dochod 
kwesty, w niedzielę. Spodziewamy się, ·Że publi
czność nasza w· 1,icznem gronie stawi się. w dniµ 
tym w teatrze Polskim, aby ubawić się doskonale 
i przysporzyć nowego grosza naszej bie<l;uej . lódz-

. kiej dziatwie.. Zwracamy uwagę na to, ze· przed
stawienie to ma wszelkie kwałifikacye najodpo-

1 wiedniejszej rozrywki dla dzieci. i młodzieży. · 

Na o&iafniero posiedżeniu wlatlz · Tow. śmiała kradzież i uciecika. " ~resztu. 
kredytowego m. Łodzi omawiano ustawę maw . W Sta~ych Chojnach w!ooCianiuoWi JóZefowt 
jąeego pówstać Banku krajDweg-o. Zebrani u~ Walczakowi skradziono krowę, którą następnie za<
chwalili zaproponować poprawkę do ustawy 

1

. bito :na zagonie . żyta na polach tv.acjąf:'.lru .Cyzpf3?1-
KonĆęrt w . l,lesursie rzem. 

Zapowiedziany koncert w resursie,· na dochód 
kwesty z powodów natu~ tech:iicznej. nie odbę· 
dzie się dziś, lecz zosts1e odlozony do czwartku 
29 b. m„ o godz. 6 po. poludnilL . 

Xronika .łóazka,. 
Działalność delegacyi · ~ies. pom. _biedn. 

Liczba osób, otrzymujących tygodniowe 
wsparcia od Delegacyi wyniosła w dn. 1 
czerwca 63,715 dorosłych i 50,825 dzieci, o.. 
gółem 114,540 osób. Od 1-go kwietnia .do. 1 · 
czerwca wypłacono biednym 666,349 marek. 

Kasa pożyczkowa Delegacyi wyplacila 
od 1 ·kwietnia do końc..'l maja 45,952 marek; w 
końcu maja kasa liczyła 1,078 :osób, otrzymu-
jących pożyczki.. . . 

. Dzialalno.ść s~kcyi kobiet dla pi$)lęg110\\:a
nia biednyeh chorych chrześcijan za czas od 
1 kwietnia. do 1-go czerwca wyrazil'a ,się w 
następujących cyfrach: sekcya opiekowała się 
14,814 chorymi; umieszczono w szpitalach 198 
osób, - w klinice położniczej 37, pomoc le
karską otrzymało ·1,878 osób1 ambulatoryjną 
7,462 osób; wyleczono 9,58·1 osób, umarło. 71. 
Od 1 kwietnia do 1-go czerwca sekcya ta. u
dzielila pomocy w 48,397 wypadkach, produk
tów spot;nvczych dostarczono w 20,521 . ~'Y
padkach. Sekcya lięzy 79 płatnych ko~t.role
rek i pielęgniai:ek, honorowo spełniają obo
wiązki 52 panie. Pozatem na wieś wys.lano 
823 dzieci. 

Takaż sekcya dla . biednych c~orych Żf ~ 
dów udzielila pomocy w tymże czasie· ?4,662 
osobom. Obecnie. Kuratoryum dla udzielania 
zapomóg rezerwistkom wypłaca .zaponiogi o
koło 13,000 rodzinom rezerwistów. W kv.riet. 
niu· v.'Yplacono Ą82:763 rubli i w maju 163,817 
rubli. · 

Cyfry, .. dotyczące działalności, Wj-~d~iału 
tanich kuchni niedawno przytoczyliśmy, do~ 
damv tylko, ie w kwietniu i maju Delegacya 
u. p: b. wydala imchp.iom zasiłki· ·w · sumie 
279,oms marek. · 

W przytułku dla żebraków od 15 grudnia 
11315 r. do 1 czenvea tego roku przebywało 
422 osoby. · · · 

Próba ugoily po1uiędzy reprez_enta,cya111i ro-
hotniczemi. . · 

Zarzą(l związku zav.rndo\vego l;ohotnik6w 
szewckich zwrócił się do Rady związków za
W<>dn,vych robotniczych w Łodzi z' prop.ozy-
1\yą, aby wszystkie związki za\vodowe, ·nale~ 
iące tlo Rady międzyzwiązkowej delegowały 
po dwóeh prze(l.sfawfoieli na wspólne zebra.N 

w tvm ·sensie, ')y listy zastawne towarzystw man:a. Iv,lilieya mięjscowa urządiila. ~dzkę i w 
" kilka dnipotem ujęto dwóeh zloczyńeów, przy ktń--

kredytowych pruwincyonalll)'Ch doznaly :więk- rych znaleziono łomy, wytrychy i· inne narzędzia. 
szego uprzywilej.owania:, niż to U:stawa prze- zlodziejiskie, oraz z górą 100 rb. pieniędzy. Gdy ·U.· 
widuje. jętych osadzono w areszcie gminnym, wyłamali o.· 

ni pode~ nocy kraty. okienne i, o-myliwsty_ czuj-
ność. straży, zbiegli z aresztu. . · Ze Stow. właścicieli nieruchomości. 

Wczoraj przed południem trzej delegaci 
Stow4 udali się do p. gubernat'°ra · z. prośbą· o 
pośrednictwo w sprawie otrzymania smoly do. 
papy. P. gubernator przychylnie odniósł się 
do przedłożonych życzeń i obiecał swoje po
parcie. Następnie delegaci w tejże sprawie 
mieli udać się do p. prezydenta policyi. 

Z kooperatywy „ZwiązJrnwioo". 
Zarząd kooperatywy „Związkowiec", postano-

' 

wil pracownikom kooperatywy u. dzielić podczas Ia
ta w roku bieżącym dwutygodniowych urlopów 
płatnych. · 

Urfo11y dla prae-0vvników tanich kuclmi. 
Komisya między-żwiązkowa przy stowa1. 

rzyszeniach robotników · chrześcijańskich, u
względniając potrzebę ·wypoczynku dla praoo-

11 wników kuchni, postanowila przyznać im dwu
tygodniowe urlopy. Kaidy z pracowników, 
otrzymujący urlop, nie traci żadnych praw ani 

I prerogatyw, z któ~yeh korzystapodezas pracy. 

Z Koła starszych i ~dstarszych. 
Na onegdajszem posiedzeniu .kola posta

nowiono wysłać list z życzeniami do cechu ju
bilerów i zegarmistrzów w .Warsz?wie, z po
wodu 400-letniego jubileuszu tegoż cechu. 

Starsi cechów, oraz gospód cŻeladniczych 
zglaszać się już winni po kokardki .dla swych 
członków, upoważniające do udziału w pro
cesyi Bożego Ciała przy chorągWiaeh cecho
wych. Na kokardki wyznaczono cenę 3 kop. 
za sztukę, a otrzymywać je. można .. w Resursie 
rzem. chrz., w sklepie M. Bawarskiego, Za
wadzka 2 i sklepie E. Kadynskiego, Zgierska 
Nr. 11. 

Z T-ow. kredytowego. · 
Ogólne zebranie uczestników kasy prze

zornośei i pomocy pracowników Tow. kredy.;; 
towego postano\Vilo utworzyć kooperatywę 
spożywczą. Kapital obrotowy w sumie. 5,000 
rb. będzie zaczerpnięty z fun.duszów kasy. 

Ze Stow. i1racowników składów aptecznych. 
Dzis, o godz. 6;.ej po pol. odbędzie się w 

lokalu własnym, Piotrkowska 56, nadzwyczaj
ne ogólne zebranie czlonkó\v Sto\varzyszenia, 
na które.ń1 powzięte być llłają ~'aine uchwaly, 
co do wzi10:wienia działalności ~towarzyszenia. 

Pod tramwajem.: 
Przy ul. Piotrkowskiej 6, polieyaut Blaehuf 

::.11adl z roweru pod kola tramwaj~. Upadek pocią· 
gnął smutne nastfil>stwa, . Błachut b?:wtem . ~egł 
złamaniu podstawy czaszki •.. · W· agonu odwumono. 
go do szpitala Poznańskich.. · 

. · Sanlobójstwo. . . 
. . W mieszkaniu w la.snem pny . ul~ .Jllugiaj 1~ 

powiesił si~ 65-letni kowal, Kazimierz Bryntlm, 
Lekarz pogotowia stV1ierdzil ~śmierć~ 

~~~--~~wz;f~~ 
Z Pabianic·._.· 

~onegdaj w sali Stow. handl-0;wc6w odbyto 
sie ·zebranie . poświęcone otwarciu oddziału Stow. nauczycieli chrześcij-an. Zapisał-0 się 30 · 
członków, Qraz wybrano zarząd.· 

z Włocławka. 
Zarząd seminaryum w 'Wloe1G:wku zawis.„ · 

damia że eazami.ny kandydatów· dEf stanu du~ -· 
chown'ego odbywać się będą w . trzech Łer,n:U- · 
na.eh 20 i 30 ezerwea, oraz 1l sierpnia. b. r+· · 
Kandydaci winni przedstawić; świadertwa: · 
u:rodzenia, ukończeµia przynajnintel. czterech 
klas· niezależnie od char~ter.u. sikoly, oby„. 
czaj~wości od księży: katechety rprobos~za;· :. . 
Ol'~· Szczepienia ospy". . . r :· • • „ 

Ze Lwowa. 
P. t. „Z miasta" pi;e ,;Dz. PO:lśki'' ~· ,,:i::r& ... 

nice·~ pod datą 9 b. m.: .„LwóW,·od dni ·kilktl · 
poczul znów na sobie ·jakoby·:.pdlegly·pod-„ 
much wojny. Długi spokój na fron~ie . wseho.. 
dnim skończył się o-beenie wreszcie l ~olos~ 
rosyjski raz jeszcze mi?ta ąJ~.w,. b.ezsUne1 
wściekłości. Daleki stlnwi~fi~:~yk.'dziaI, sła-
1· em echem dolatuje aż d:O :miasta, nie budząc 
wszakże żadnych obaw. Wiedzą bowiem wszy. 
sey, że. niezachwiany mur mężny.eh .piersi . µa„ 
szy-cb żołnierzy putrafi i . nad.al skutee~~ s_ta
wiać cpór natarciom . wroga~ Tyllfo · mektQre 
nieodpcwiedzialne czynniki starają· się z da: · 
wna wypróbowanym sposobem ciągą.ąć ·zysk! 
z ludzkiej glupofy. I tak spekUianci z czarneJ 
giełdy usiłują robić sztuczny ,,pqplqch'\ ~Y. drr . 
brze ... ,zbyć ruble, których ,olbrzy~ie ilosc1 za 
bezcen nagromadzili. żywiol te)l _zawsze vozo-
stanie. tym samym". · 



TIODZIN'li P O D S K I. 

~}VARSZA\VA. l pom. ·e. d.zialek.~, .o.· g-0dz. S wiecz. w lokalu Re."' 
sursy Obywatelskiej. 

,, --
. · <Kiermasz w Agrykoli. 

I 
prosili o książki, a potem go zadenuncyowali, 

.. 
że źle .. się wyraził .o sytuae:yi wojennej. Wśród 
uwlę:ziony.ch byli dwaj naczelnicy powiatu, o~ 
.skarżeni . o szpiegostwo. · · · . 

Pan Jakób Stegnette i pani SaViglie żyją 
ze sobą już od lat piętnastu. żyją normrunie, 
przyzwoicie i ściśle „po parysku''., Póki żyl 
mąż pani Sav~gne, trójkądli sobie<riajśpokoj
niej - gdy umarł, wdówka nadal snuje milo· ·Przed wyborami. (o)' Zapewne brzydka pogoda, nie pp-

2woli!a lic~nemu zresztą komitetowi kierma'.' 
. Dawniej a dziś. szu na ·szybsze "'ykończe~e zamierzonych 

'(o)' Jeden z przyjaciół n~szych na:O.eslal l prac i oddanie ·go w czasie właściwym do u-· 
nam.g~ć liczb, dotyczących wyborów w War:„ żytku.public~n~ści. To t.eż mimo·zapowied~ia ... 
szawJe,, <?iaz zestawień chwili obecnej z wy- neg-0 otwarcia na godzinę 2-ą po południu, 
boraµi_L:na posta do Dumy w r. 1912. ·W ro· lwia czę~c pawilonów była zupełnie nie ·wy
h1I 0:wyni liczono, że Warszawa ma 826,000 k-0~czona ..... Sto.;;unkowo późno bardzo zaczęfr 
Iudno:ści„ .w tern 528.193 chrześcijan i 298.007 działać clou .kiermaszu - kola szcześeia.· W 
żydów. Z ogólnei tej liczby prawo głosowa- oddziale pawilonów zwracały uwagę: pawi
:aia. na c.zlonków kolegium ·wyborczego mialo lon z owocami i iarzynami -:- wyrobów sztu-
45.684 osób w tern 20.797 chrześcijan i 24.887 ki ludowej~ księgarni Krupeckiego, z zabaw-· 
żyd6y;"'. kami, i ze sl-Odyezami. . 

D§ u.ą.zialu w ·wyborach zapisało się, czyli Bardz.ń mile przedstawiał sie również bti-
zglosi!o się po karty legitymacyjne 26.741 o- fet dla· dzieei, lirządzony w pa~ilonie nad I 
s6b. ·, :.;i::'aldycznie jednak glosowa!o tylko stawkiem; · · 

""24.272.'osób. Brzydlm pogoda„ jak jm zaznac:tyllś1i1y, · 
· ~e.§i:iawmy to z przybliżonemi cyframi, do- · wpłynęła niekorzystnie nietylko na prace ko- I 

fyezącem,i chwili bieżącej. - Obecna li,czba·. o- 'mitehi;· ale równiez i na frekWencyę publicz
gólna lt_Idności Warszawy, po przyłączeniu n.ości. Wprawdzie w późJ;liejszych godziuaeh 

·· przooniiesc, nie jest dokladri.ie znana. Komi- popolu<lnló'Wych ru~h zwiększy! się, ale gdy- · 
sya ;i"o~lizialu mąki i chleba obliczyła w kwie- by slc>ńce · d<;>pisalo byłby niewątpliwie viięk- · szy. ·. · · 
miu,.Ze :Warszawa (b~z Pragi) ma 729.286 lu-
dności,_·:· Praga 79.611 a świeżo przylą.czone Największą sensacyą w dziedzinie fantów 
prze,!;lmie~cia 139.594. Ogółem więc obecnie ........; byly f®ty żywe. Trzy impónujące bar?J1.Y, 
Waręi~wa z przedmiesciami ·ma 941.491 lu- dwoje cieląt, kilka sztuk naprawdę rasowych· 
dno~f;: Stosunek ludności chrześcijańskiej do królików i kilkadziesiąt przedstawicieli świa
żydo~"s.kfej wyraża się w liczbach: 596.939 ta ptasiegą, zyskało sobie. ogólny zachwyt pu~ ' 

. .chrz~s#jan i 351~552 żydów, co· w odsetkach blicznoś.ci, który Wy:razil Się ·w· formie lfoą
stani';iWi .63 proc. pierwszych i 37 proc. dru- kretnej;jako stosunkowo duży popyt na losy. 
gich.'-.c· . · Natomiast gooną pochwfily t podkreśle-

·H~ osób ma prawo uctestniczenia w wy-. nia rzeczą jest wprowadzó:Ua n-0wość w· posta~ 
bara('.h;'-.t.rudną nawet w przybliżeniu okre- . ci kantotu,wymiany monely-na drobną. 
ślic:;~:Jak ,mad-0mo, mogą korzystać z prawa · Dz.ieffwczoraj.szy urna.lały-dwie orkiestry:. 
wyborczego, wogóle biorąc, wszyscy mężczy- milicyi i Mrazy ogniowej. Pod~baly się ogrom- · 
in.i, powyżej lat 25, zamieszkali w Warszawie nie popisy· tej ostatniej pod wodzą kapitana 
od lat conajmniej ~eh, a z kobiet właścicielki Tuli!izkowskiego. 
domów. Według przypuszczalnego obliczenia, . Dział rozrywek reprez.ent-Owany byl rów-

nież nader licznie przez występy estradciwe 
ordynacya . wyborcza d·o ·Rady miejskiej do- izron.a. n. aJ"lepszych. w .. arszawskich a~,stów •. 
pusiOta' do glosu okolo 225.0.00 osób, a więc ~ .L ~J' 
okole- ·pięć ·razy więcej, niż dopuszczała ordy·. Dziś drugi, a zarazem ·ostatni dzień kier-
nacya c .'Wyborćza do :Dumy. maszu, który, w razie pog-0dy, powiedzie się 

. ,.\.le; 0 ile dotychczas wnosić można; po- niewątpliwie lepiei. Sz.czegófowe sprawozda-
mimo,rozszerzenia kola wyborców, liczba chę- nie podamy jutro. 

Ko:iliisya .reorganizaeyi ··teatrow niiejskich. 

Cmentarz prawosławny. ·sną· nić życia z' pięknym, lecz już./f:cztj:ltd.zie-
(o) ·Na z.organizowanie stalej opieki nad , sto1etnim Jakóhem. I oto mifość ieh ~zw-0lna 

ementarzem prawosławnym na Woli zarzą'd i'l zrr.iźa się ku zac·h··· odowi .. Potrzeba tylk.cd.ekki.·· ~·e
·miejski uehwalil wyznaczyć kredyt 1260 rb. go potrącenia, a struna pęknie. Olli sa,mi, w 
na czas do 1 stycznia. Dla opieki nad cme~. . głębiach dusz, może zauważyli, że. Qd pewne
tarzem · zorganizowany został 1."'0mitet, zlożo- · j g? czasu. ró~oVli-y . ho.ryzon~ uczucia .szarze~e . -
ny z pozostałych w Warszawie Rosyan, ·do I a.le sta~'U.J~ się. us1l111e kryc to przed sobą., 1 ma-
1."tóreg<>' weszli: duchowny praw.aslawny Ma- sko\vac się, masko~ać. bez końca, zwlaszeza 
karev„-icz, oraz kilku mieszkańców. -Komitet ,Takób ... Dlaczego? Bo jest gentlemenem„ do
obowiązany .jest składać zarządowi miejsk1e- . brze wyc4owanym, 110 i. .. kochająćym k-0chan-
. mu sprawozdanie ze swych czynności. kiem!. 

·Aż oto przewidywany zachód stal śię na

~zpital w Mieni. 
· (o) Niektóre gminy zwracają się cl-O szpi-: 
tala miejskiego w ·:Mieni, pow. mińsko-mazo
wieckJego, z eh-0rym.i zakaźnymi i epidernicz.
nymi. Ponieważ szpital ten jest przeznaczo
ny wylącznie dla chorych piersiowych, zarząd 
miejski uchvrnlil zwrócić się do władz odpo
wiednich o uwolnienie szpitala od podobne
go obowiązku. 

prawdę zachodem. Do mieszkania. Jakób~ 
dnia pewnego, o z1moku, wbiega .młoda ·pan
na, urocza Berangera, w ślubnej sukni-śWie
żutka oblwbienica, która na chwilę przed ślu· 
hem. zauważyła, ie mąż jej przyszły .zbyt :::ię 
zajmuje własnym iokajem, niżby to młodemu 
źonkosio;wi, przystaio. Ohurzeuje; \vstyd: i ból 
piekący tr„.rguąl mlod.ziutkiem sercem pa11ien
ki. U ciekać ... uciek.ae ... ! Ale doką:d? Do ojca-: 
Rozkaże wracae do męża. Ach,:prawdą.._!• PaD 
Jakób Stegnette byl kiedyś na jakimś balu ta. 

Rekwizycya prowiantów. ki miły, taki dobry, taki „inny". Wię~,. bei wa. 
(-0) Komisya obywatelska znalazla w pi- han.ia oddaje mu się w opiekę. I' ;l?ę+angera 

:_:.-nicy składu koszykarskiego, należącego do trafia na krytycZtny moment duszy Jakóba. 
:Szai Blnmana (żelazna Brama Nr. 8) 21 wor- Wystarczylo, że, prżyszla i wionęlą _mu w· oczy 
ków kryształu, a w składzie Beniamina Sztro- -czarem .młodości i wdzięku! ... VI 4Hąw Jakó
ma:n~ (Dluga 43) ; 12 pudów mydla. Towary ba U~fil}a ~lo·ść. Narodziła się .Il:9:!'V:ll: bujn~ 
te żarekwirowano. Wediug opowieści cdon-. mfodziencza i gorąca. Ale on jej :rli~:powie o 
ków komisyi rekwizycyjnej coraz mniej· zda- tem. Najmniejszym. się gestem nie zd1~t;tdzi. On 

. . · juz.· ma ·jarzmo na szyi, któregb ~.-0z. r~~rać mu 
rzaJą się '\Vypadki odnajdywania towarów po.. "" · dl · h k · · · N . nie wólno. Oddaje Berangerę i1n1f opieke ja· 

egaJącyc re -wrz.ycyi~ "ie dowodzi to. by- kiejś- dobrej, dostojnie starzeJ·ą.c.·e .. .i.:·si.,ę .ma~gra· 
najmniej, aby ,,zapasy" ~e już był:y wyczerpa- ~ 
ne. Są 'One, tylko dobrze schowane. biny i... wraea na salony panf'Savigne, .która 

notabene przed chwilą odepclmęla kuszace 
wargi ładniutkiego lewka saloD:~wego, bo tet 
chce być w porządku ze swem jąrzmem; •• Ubranie eurl)pejskie. 

· · (o) ·przy :btamie prowadzącej do Łazie
nek V.J7Wiesżornf'i,tfapis tej treści: · „Wstęp do· 
parku Łazienk9j\:.skiego jest dozwolony tylko 
w ubraniu ciystem, porządnem i europej
skiem". Przepisy· takie obowiązywały· da
wniej takw w ogrodzie Saskim. 

O adresy sanitarne. 

tnych do uczestniczenia w wyborach znacznie 
będzie mnieisza. D~tychczas nie zapisało się 
na listywyborcze nawet 10.000 osób, a w śro
dę nadchodzącą zapisy się kończą. Do 20.000 
prawdopodobni·en nie dojdziemy. Nie będzie 
to nawet 10 proc. ogólnej liczby uprawnio
nych dq. glosowania, gdy tymczasem w wybo
rach µi. posła do Diliny uczestniczyfo 5'3 proc. 
ogólil ~jąeyeh prawo·glosu~ '· :... ;·· .. 

(-0) „ Pow olany na stanowisko trzeciego 
ez!onka komisyi reorganizacyi teatrów miej- (o) z powodu poruszonej sprawy dezyn
skich, -P~ Ludwik Solski, nadesłał zawiado- fekcyi rzeczy przed wyjazdem, zaznaczono w 
mienie·listowne, iż przed upływem lipca .nie pismach, że adresy lekarzy sanitarnych, okrę
może przybyć do Warszawy. · gowych, wywieszone są w bramach domów. 

:Młody lowelas, znakomicie.· z.Ętcysąwany i 
typu tych, co mieli każdą i wieqzą wszystko
rzuca słówko uwłaczające czci panny Beran
gery, bo jej ucieczka jest już glosnyµi skanda
lem. Jakób się porywa. Pojedynek; stal się
nieuchronną konsekwencyą ,-gwatiownei roz
mo~y obu mężczyzn. Zasfona spądl:l z oczu pa
ni Savigne; J.akób broni czci obcej kobiety. 
Więc ją ko.cha _.: napewno. Logika tego wnio
sku nie zawodzi. Zachód miłości stąt się, fak
tem. Kochanlmwie rozchodzą się; Ona z bez.. 
miernym jednak N>lem po śmierci swego snu 
żyda, on·· - by uciec daleko, daieĘi;> oQ: Be
rangery, którą koQha, a poślubić nfo ·może,· bo · 
do końca pragnie odegrać sw~ą · :rolę dobrze 
v.rych'owanego · i co się zowie ' ~porządnego" 

W-0be~ fog-0, stanowiśko· jego objąl p. Ant. Osoba zainteresowana szuka.la takiego adresu 
·Gint-Owt~e przewodniczący Sekcyi teatrów miej-_ w, bramach· wielu dom.ów przy ul. K-0pei-nika, 
ski-eh, który już uprzednio bral udzial w n::i,- Ordynackiej i Nowym świecie, ale .nadarem-{t4ij-e przycz~a . tego objawu? ... · Nj.ęśwta

domy. 1 · . powiedziałby: . ludn9!5ć Warszawy 
więć&iz ihteresowala się Dumą,. Diż własnym 
. samg!iąll.em~ Gdyby to powiedzial .. ·swiado-

. radach tej komisyi. · _ nie. Dopiero na ul. Wareckiej znalazł się w czlowieka. · ·· ·· 

mie,. bŃlhy . ba.rdzo zlośliwym mistyfikatorem .. 
A;:·teraz inne zestawienie, z dziedziny 

przypuszczalności, ale niemniej interesujące: 
W wyborach na posła do Dumy, a ściśle mó
wiąe na. kolegium Wyborcze, mające wybrać 
posłą~:du ·. Dumy„ a liczące 80 czlonków (prócz 
tneclFrirzedstawideli robotników, inną. drogą 
wybie'r~yeh), glosowano w. r. 1912 na cztery 
listy: 1} naeyonalno - żyd-owską, ~2) tak zw. 
koncentraeyjną, 3) narodowo-demokratyczną 
i 4} socyalno „ demokratyczną. Na 1-ą odda
no to~02 głosów, na 2-ą 6.92.S, na 3-ą 6.048, 
wresicie na 4-ą 766. Wybrano do k<)legium 
46 naeyonalistów żydowskich, 23-ch z koncen
traeyi i 11-tu endeków. Wynik wyborów: 
nacyonaliści żydowscy, mający większość w. 
kolegium wyborczem, wybrali robotnika Ja
giellę~: ·. 

l1e' krwi napsuły Warszawie. te wybory, 
wiedią wszyscy, co wybory owe pamiętają. 

A teraz zastosujmy do powyżej przyto
czonych cyfr system glosowania propocyonal
nego, iastrzeżony w obecnie. obowiązująeej u
stawie. Ponieważ szlo o 80 mandatów do ko
legi~· .więc „iloraz wyborczy", będący pod
s~wą:: obliczeń, wyno:;ilby 308. Na zasadzie 

. tego: .al)razu, przy tej samej ilości ·złożonych 
glosów~:·kolegium wyborcze miałoby skład na
.stępujący:: nacyonaliści żydowey otrzymaliby 
34 mand·aty, %,oneentracya 24, endecy· 19, wre
szcie·.:;:sdcyalni~demokraei - 2. Naturalnie, 
przy:.:t.akim składzie lmlegium wybór posła 
wypadłby zupełnie inaczei, o wiele zgodnięj z 
.wola ogółu wyborców i nie wnióslby trucizny 
w t-Yeie spoleczne Warszawy, jak śię_ to, nie-
stety, stało. . ~ . 

Xrudno o . wyrazistszy przyk!ad. wyzszosCl 
obecil'if.~:rdynaryi nad.,b~, jaką stosowano w r. 
1912-~-

· J<f anika warszawska. 
Z-eb:ranie. przedwybo~ze. . 

· {~) · Utworzony w ostatnich dniach komi
tet ~b{)rczy nauczycielski, uzysk.al poz~ole· 
nie wladi na zwołanie jufro zebrania w loka
lu Śfowarzvszenia. Nauezyeie.lstV,>a P-0lskiego 
(Alefe J,er~zÓlimskie 55). Poe.zątek zebrania 
oznacfonó na godz. 8 m. 30. wiecz. · . 

'Na . :i:·ebranie to pr-0szenl są wszyscy wy
'horcv nauczvciele, zarówno nale'Zący jak nie
l!a1~!aev do.zrzeszeń nauezyeielskich. 
... Zebranie przedwyborcze kupców, wybor-

. .eów H-ej i IV-ej kuryj. ódb'ędzie się jutro, w 

Oprac9wany przez komisyę projekt war- ·bramie nawpól podarty adres, jednakże nie 
szawskiei .·szkoły dramatycznej uzyska! za- lekarza, lecz komisyi mieszkaniowej, · która 
twierdzenie zarządu miejskiego. Otwareie wreszcie wskazala adres lekarza. 

Ale pani de Savigne przez· pamięć tych 
lat piętna.Stu, nie pozwoli, aby''J:ej J<ikób od· 
chodził gdzieś w dal ze zlamanem sercem. 
Przelarrmjąc: wszystkie towarzyskie·, L p.rzyja· 
cielskie skrupuły i formy łączy- .Takóba z Be-

· szfmly nasta..Pi w dn. 15 września, .a wszelkich Nieporządek ten naleialoby usunąć i przy-
informacyi w tym kierunku udziela Biuro ko- . pomnieć wlaśckielom domów przepi~, który'. 
misyi . r~rganizaeyjnej, przy ul. Senatorskiej 1 już poszedl w zapomnienie. 
Nr~ 23„ od„ g-0-dz. 12 do 1sej. w po1udnie~ I ·· rangerą, zdziwioną i spiorunowaną naglem 

rozwiązaniem jej tajemnych,. najgorętszych 
źyeżeń i marzeń. I kiedy Berangera w • obj'ę
ciach Jakóba widzi panią de Savigne, jak ta 
z zagadkowym uśmiechem i z palcem na u
stach cicho oddala się z pokoju -:-- szepce, a 
jednak jakie to dziwne to „szezęście"~ .•. 

. Wpływy z podatków. 
·'(o)·. Władze okupacyjne przekazały za

rządowi miejskiemu 334:049 marek, wyzna
czone na· korzyść kasy miejskiej, jak{) wply:v;• 
od p.odatku monopolowego od cukru„ od mo~ 
nopolu zbożowego, płaty dodatkowej od pa
tentów i. oo podatku od świadectw . akcyzo-
wych. . 

Dla Sekcyi źywnośeiowej. 
·{o)· Zlożona w Banku Handlowym na 

rachunku bieią.cym suma S00.000 rb. dla Sek
·cyi żywnościowej, .dla regulowania rachunków 
za zakupy, okazała się niewystarczającą; wo
bec czego Zarząd miejski uchwalił powiększyć 
ją do ooo~ooo. rb. 

W kuchniach klubów. 

P{)pis. 
(o) Dnia 15 b. m. odbył się popis na 

-kurasch ochroniarsko - freblowskich nowego 
typu; p. Haliny Tarnowskiej (Hoża Nr. 50). 
Na popisie tym przemawiali pp. Halina Tar
nowska,\ Aniela Szycówna, dr. Stanislaw Ko
chanqwicz i dr. Henryk Jankowski;· z pośród 
·kursistek pp. Paćwianka, Waldówna, Kraw
czykoyma i Cholewicka, która wyglosila zaj
mujący referat -o psychologii dziecka. Poza
tem popis byl urozmaicony przez śpiew chó
ralny kursistek, deklamacyę i grę na skrzyp
cach. Po popisie zebrani spędzili wieczór na 
towarzyskiej wymianie myśli. Nastrój byl }). 
mily i świadczył o otusze i ochocie do pracy z 
jakim wstępują w żyeie młode wychowaw-

1. czynie. · 

Teatr RozmaifośGi. 

Budowa sztuki jest świetną. Dyalog roz· 
wija się żywo i zajmują00. Ani,jednejbladej 
sceny. Postacie są żywe i konseh"wen:tn:ie prze
prowadzone. Niema tam uśmiechu; ale jest 
:wiele prawdy i życia ... Parę kochanków grali 
pani Pichor i pan Junosza-Stępowski.. Obojgu 
należy się pierwsze słowo gorącej pochwały 
za ich szlachetną, nad wyraz umiarlwwaną i 
stonowaną grę. Tak jak Dni grać' i11oglijedyni 
prawdziwi, czujący i miłujący sztukę artyści. 
Berangerą byla panna Stanisława J,,,ubicz-Sar-

. nowska. Lubię ją, gdy się śmiele. Lecz . czar 
j-ej cichych !ez i dlawionego bólu jest niezrów
nanym. Potrafi. wydowybwać takie. cichutkie, 
'rozdzierające tony smutku, jak, żadna· chyba 
artystka. To była sk-0ńcz-0na kreacya; Reszta 
obsady bez zarzutu. Wystawa ,styfow~ . i · sta-

· '(o) · W poruszonej przez Opieki sanii~fr- . 
na sprawie, czy wolno im dokonywać oglę
dzin sanitarnych w kuchniach ·klubów i sto-

. warzyszeń, Urząd zdrowia- publicznego wyja- „Es~apada", sztuka. w 3-ch aktach Ga.: 
. śnił, że za.klany podobne podlegają ogólnemu- bryela Trairveaux. Reżys. Paweł Owerllo. \ 

ranna. Arp ho n • 

·dozorowi~ ale jak-O' ihstyineye zamknięte i µie-. . (o) Mimo, że recenzent teatralny winien ;1 
zarobk-0we, mają prawo do pewnej względna- I by. 6 w ... · dziedzinie e.ncyklopedyi dramatycznej . 
ści. p:rzy stosowaniu odnośny-eh praw organów wsree)lwiedzącym, ·ze ·wstydem wyz...'1.aję, . że · 
sanitarnych~ Poządanem jest w fald.eh · wy-. . ..nazwiskQ pana Trairveaux poraz pierwszy o- . Teatr Wielki. -Dziś i jutro ,~Kościuszko pod 

Teatr i muzyka~ .. · 

padkach porozumienie się Opiek sanitarnych .bilo mi się o uszy. Wyznaję to ze wstydem, Racławicami" Anczyca. · · · 
z zarządami klubów. .tern większem, bowiem to co widziałem wcze>- . Teatr Rozmaitc>ści. Dziś po- raz drugi „Eska-

Ze wspomnień „mokotowskich". 
. (o) Jeden z. soeyalistów, który siedział w 
więzie·n'iu w Mokotowie za czasów rosyjskich, 
opowiada we wczórajszej gazecie iydo\vsldej 
między innemi: W Mokotowie siedziala rąla 
grupa włościan polskich z miasteczka w guh. 
kieleckiej. Kiedy Rosyanie stamtąd uei.ekli 
wlośeianie zorganizowali tam milieyę. Kiędy 
R-0s~:anie powrócili, zadenuneyowano ich i u
więziono, oskarżając o należenie do legionów, 

. mimo, ie jeden z· tych „legirmistów" Uczył 
lał 74. 

Był też ksiądz . k~tolicki, kapucyn: żywy, . 

raj na, scenie., pylo sztuką wartości pierwszo- pada" Gabryela Trariex'a. · 
.rzędnej, wystawionej ·i granej przepysznie. · Teatr Polski. Dziś-i jutro „Trzeci„ Sabino Lo-

l- W. którei~ z .my~h poprzednich wz~ian~k , -peza. 'V próbach pod reżyseryą A. Zelwerowicla 
wyglosllem zdanie, ze sztuka, oparta Jedyme .1 .niegrana od szeregu lat komedya w 4-:ch .aktach 
.na dyalogu nurzy i nudzi widza. Było to może I ,,Szach mat" Blizińskiego. . 
slusznem i prawdziwem,. póki nie ujrzalem Teatr Mały. Dziś i jutro „Moje kochanie" z 
„Eskapady". Jakimże talentem i techniką ob- pp. Mrozińską i '-1-asiliskim. 
darzonym byc musi pan Trairveaux, jeśli Teatr Letni. Dziś po raz ost~tni „Medal S-gc 
?rzez. cale trzy. akty', prze~rowadzając akcyę · maja", gdyż trupa krotochwili wyjeżdża po nie-
3edyme dyalogow, mogl zamteresować, a ~:- dzieli na gośdnne występy do ŁodzL 
wet podniecać widownię. . · :,y Tentr Nowości. ·Dziś wznowiona będiie za-

Nie w moim zwyczaju leży powtarzanie . bawna ·operetka Gilberta „Królowa .idnematogr-a
treści sztuki. Zostawfam to różnego rodzaju: fa". · 
kronikarzom i biografom sztuki, t. j. tym, któ:- : Teatr Pra~ki · gra w dalszym ciągu cie>;zący 
rzy nic innego o sztuee _napisać nie mogą; w l się dużem powodzeniem wodewil p. t. · .. Biedna 
tym ~adku j~dnak pozwol~ sobie raz jed_en dziewczyna". Dziś o godz. 3-ej po :pot koncert p. 
odstąpr6 od mei zasady, gdyz doprawdy, me- 1 u. Humor i ~miech". 

dowcipny, ,„Rosyanie, tal'.towal, mają mnie po
częstować postronkiem; i uczynią to. napewnu, 
·postroti'!iów mają oni d0:,."'Yć" •. K:siędta. tego · 
wywieziono do Rosyi w cza.sie ewakuacyi. · 
· Dalej~ był pastąr polowy_. W polu p~zybyQ · 
li doń·.· dwaj ł.n>tysz~ż<>luierze, ewangelicy~ i 

·zwykly sposób budowania napozór blabej i 1· . 
iywej sztuki zainteresował i zaeiekawil mnie -. -.....-
mocno • 
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G O D Z l N ·'E PODSK'.J.. 

Ale i moskru ma dowody:. bandytyzm, J ·mu, 1.'ióry nam życie zatruł - a od któregó 
zgnilizna, cynizm. I powiedzieć może: I chcemy się na.zawsze odżegnać. . · 

- Zdążyłem. ogłupić - zdąźylem idem°'" I Jaką demo:raliiacyę sieją tacy lµdzie i 
ralizować. ·ot-0 1: palkami po S?.oeacb i uli- jak wielką knywdę niosą - trzeba .·. tylko 
cach . chodzicie. Oto w szeregach moich ka.i- wpatrzyć się. Dopóki w i.eh ręku władza, -

\Ve 1vszvstkich r!zicdr.inuch naszego źy- nowe drużyny made. otom wszczepi! jad. musi panować nm:ik - nie dźwigniemy się. 
'1:Mri1'1,w:"·f.m nwslrnl, usilnie pracując w Gdyby jeszcze lat pięćdziesiąt... Cóż: nie zqą„ żaden ue:i:clwy organ - żaden. uczci:wy :czlo„ 

wiekn, wprowadził ł.ak wielką, tak iylem. · . wiek - indna uczciwa instyiucya, me ,prote· 
· dezo1·'!anizacy0, żn na całkowite Prezydentem miasta ksiąię. Pomocni" gująea zbrodni - nie. mO'ie się. ostać. Męty 

1v..1tr~~ha l)~~fai0 dluźszego o- ldem inżenier wzięty. Prcy nich ciało oby„ szuk~ją śmiecia. 
kr;,:.;.;1L · l wat~lskie. A wśród nich Zienkowski. I oni Tylko co wydarto z rąk szkodliwych· tram~ 

Przet'. lat ki11mdziesh1t Kraków hyl osto.i•1 milczą. waje. Gdy wv.lka się sroiyla - milczeli, Nikt 
i mpm. Dlatego przed . Przecirni; nie1n·awdą jest. aby tam 'P:t;"Zew uczciwego słowa nie pnedrukQwal. Nikt nie 

szpiegów uderzyly na nioglia zła w91a. Wiemtną nieprawdą. · Prz&- poparł. Przeciwnie: ogfoszeń plp.tnych ·.~·re~ 
nby .J~! nn rzecz Moskwy zdradzać. cież śród nich są faey, eo ·iyeie by dziś .-:- za~ dakcye zadżumione bądź przyjąć .o.le cheia.ly 
ldika:::et krwawiła rana wsdrndnia. raz - naiy.rhmiast -0ddali za dobro wspólbra~ ·- nądz p.o przyjęciu pieniądze zw·raeaiy.' 

Po1sk<l a Rosy<! nie potrze- ci. Przecit;:f. taki Mejro sekundy by się nie Rzecz zrozumiala: . tramwaj "rais~wsld 
w\•ia~:ni1efi. Albo Polska ·- albo Ro~ zawahał. Postaw szubienicę i zaproponuj, aby to najjaskrawszy 1fow6d upodlenia rosyjskie„ 

~yn: na::;z~l. lub ich. Od cza:;;ów Or;;zy, gardkm odkupienie wniósł - on sam pętlę go rz~du. Jako taki mógl być ·w tym, tylko rę-
Smoleńska - może ha.wet dawniej: na szyję włoży. fm, w jakim byl: w· ręku kamerjunkrów. · 

moskala z pod tatarB;Jego Czegoz oni miler,ą? · n„:. Ale sfery gromadzące się przy klamkach 
Wirtidvsl'a>\'n Ja~~io!l~', jasnem by~ Dlar:zego nie wozwą prolmratora:- pai)skich, musialy kamerjunkrom schlęb.iać: 

nai1stwowv rniedzv nimi n ~ Panie ~~ ten oto straci?, ezego nie 1 . w· · 
za1~·ończyć zn·a, .. lad~i n~szc,i lub miał: umhicy<~. Ifoi: rr-0 atąd zabrać .. Bo praw tó źródlo ich istn ema. · ięo gdy na. k:amer· 

- , - • - - t) junkrów podniesiono bat, najeżyła ~.ię ich 
- że obok w zgodzie po wo masz i obowiązek: obowiązuje k<ideks ro- szcrść. · · 

z ni.mi niepodobna. syjski ~-- oho\vią;;uje wy:rok rosyjski. A tyro Aż tu kamerjunkry legly. 
stoimy w periSpektywie wiek<1w: wyrokiem on o<ldawmi usunięty z instytueyi, Czy o dobro Warszawy hit chodzi? Ńie! 

nami. Nie zaśkpli8my: ma- w której po dziś dziei'i siedzi. Wyrolrn ·nie Milczeli, protegowali. Więc o. co? Q że.r, ·a1a 
t i •t 'nJ·1 111·~10 :-kaso wal iadeu end. T:vlko moskiewskie u~ :"'l'eb1'e i' "''·"·01'cl1 -- o z'er dla .n·. ·.,Atów. . UC'Zt111Yt'1l ·- wy )l n.;„ ~ • . ~ • "' .., •• - ·•i; 

• rzędniki nie chialv tzo wykonać. Bo mos.kiew-\Vol::i: to najwi~ksty \Yrng. ~ ~ ~ Inny przyklad. ·.. . . . 
od Orszy, Pskowa, skie urz~dnilti złodzieje. . Tu, w Warszawie

1 
oddawna, ie 'tak.p<r 

'17 ~: .,,;„„, nonn~ez l\loskvv'i;'., okres · Przyszedł do nas naród wielki. Calej Eu- \viem
1 
żywie emeryt rosyiskich in!tytqcyj, nie- · 

Augirntów, ropie czoło stawił. ~W sierpniu dwa fata u- jak~ pan Puljanowski. Nikt nigdy µie: d-0tknąl 
porozbiorową, stru- biegnie, juk rozpoczął bić. I nic przestał: na jednego z gniazd, w którym·. pracowali nie-. 

krew sin nieubła- m-0r1.u mrwet blje •. Nie hyle kogo pobil: kró- którzy wodzireje warszawscy. · Nikr nigdy i · 
z początku pmistwowy --· lo·wę, \Yód w wodzie topi. nigdzie nie pisnl o "domach zarobk-0wych'.'. 
Kością polski! wymo;~eilo Niesprawiedliwość Judzlm jest bezdenną. · I ja o tern mówić nie chcę; Chyba~- h 

KvmC!Uri>1.:i trnkt na Sybir. Na kr.vi pol- ,fak glupotn. Wolno żywić wszelkie uczucia, umie zmuszą. Otóż w tych wfośnie „domach 
bujno plony U1..Irainy i Zadnie- Wolnci nienawi.dzieć. Niewol.no nie podziwiać. zarobkowych" byt i pan Puljanowski. A O· 

pr::a. 
Jtęs!~11in,na clrwila nadesz!a niespełna r11k 

Zdawnl-0 się: ra!y irnród od~ 
óbleeze i w plą~y pójdzie - . a 

-- wszystek. 
-·· najszl.ach~-

-· nailep:izn. ReDzta ·w ohlokach szu-
1a ,,aeroplanów naszych" z ,1naszymi koza-

1,:Bmi". 

* '* * 
narody mialy zdrajeów. Miał 

,,h też naród· pofaki. Wszędzie przcciwk1i 
reagowano. \Vieszal zdrajcę Polak. 

mdlna praca moskiew;:;ka, skie
rnwa.na kn otumanieniu i onieśmieleniu na
rodu - rn·aea \Vielrn zgón~ nad naszą depra~ 

.uad zdeptaniem cnót naszych zaglu~ 
prawo i'amoobrony przed wrot,:riem we--

1•:1u~trznym. ,Jestegmy jak we śnie glr;:bokim: 
oczy, usiłujemy wstać i zapada-

Puhka 11fo rnoslrnloiilslrn: nie 
mogła ~ nie chciała. Ilekroć z . '!)od 'ziemi 

m0s1rnlofilst.wo reprezentowaly 
no!!,:;!;:111• ~ ludzie przez 

wyrzutka~ 

llOlslz!cn:u urzędy za Shrnisfawa Augusta i 
porozbiorrnvym -- placiła gangre~ 

,,.,,,,,, .. ,„1„ jf! prze~ nrząd, szkolę, 
m·1.11.WłH.fa.\vatw1n. aby celu dopiąć - aby 

Da:wufa zdra~com naszym ~-:a 
rno slugu~om order~\ rangi odzna
. •:rnnia, konces;ye - poila i Imrrnila. A wny· 
~Ui:o na to, ahy nas splugawić. 

Ostatnim.i czasv roiiy sic przy moskalu i 
szlm1nwim~ch, r~zpn;tyeh na urzędzie 

lmnr1t:i;\'l, fufongi w~·koleje1iców. I węszyły: 
wiatr -„ ~k~·d ta klarnlrn, czr tamta - tu 

tam korytko. Znikr.zerrmia?e prn
rnikc;r.enui.ittle urzędniki warn~· na kark 

ohydników, tnc:~ąeych się do
rnhkknn narndo1vym. Nielegalny ?Jtrohek 
:"!:ił ~i~ celem. Chleb i „circenses" szł:anda-

w tycli sforach - wśr.ó<l W:V'TZUt~ 
ków -,~ moskalofilsłwo żylo i temi sforami Zj'

pracowity, iEkron1ny nie byl i 
hldzie peini:! rnlo gry~ 

mieniem wsp\Slhrnci. 

Zi.enhow:skiemu mówią: 
_,_ P::nie 

ki hrn1. Za 
pane:ś fałszował 1 lapów

po przeprnv;nc~zeniu ~led~tw~ 
s[!clmYe, wyro1nem na,iwyzszeJ 

·-····--"·'·.·· 5Qdnwej ~-ho wyroldem senatu od-

I powiedzieć trzebll: beenie jest w mag:i$tracie cilorikie:iµ zarzą'du. 
-·- PrzyszedI naród wielki. p z· k ki • d z.· d „ ,. A 
W pra~ie. narlmnencie .. ,_ w najwyższych ·an ieu ows mo.ze a.v „posa:. ę • - · 

· .(;'. pan Póljanowski jest właśnie w tej pozyc;yi1 
sfr•r:lch ·- w dyplomacyi mówią: że dla swego brata schronienia szuka - HP°" 

·'."~ P·oli$kę trzeba 'Odbud,ować. Bo Polska sady". Wszędzie: na kolei wiedenskiej, . w 
jest potrzebna. Bo, jeżeli Polski nie odbudu- Macierzy, - gdzie chcesz, gd:tie są „:posady" 
jemy ·-- mnsldewska „swoloci" na Eurnp~ _:.,., gdzie „posadzą/' czy „nie po&adzą" _ by„ 
stryk zarzuci, kulturę zniszczy - pogasi świa„ leby płacili. · 
Ua i wieczną noc. wprowadzi. · Przedemną rozkaz: warszaw-Bltfego zarLą-

Gdyby wstały ojce, dziady, pradziady - du miejski,ego z dnia 4 kwietnia ;t91G r. :Nr. 
im by nie trzeba m:Otywów. Gdy sto lat te- , 
mu do kraju wszed.1: Napoleon·. - bez moty~ 15· Czytam: 
·wow poszii. I Księstwo Warszawskie krwią ·" ·. „24 ma.rea r. b. uchwalon:ó~"" zaa:n.gP,io~ 
a cierpieniem - mogitą a raną na szczudlach wać ·p. Henryka Puljanowskiego do za,ięć 
przyniesU. A największy z :nich - ten eo z Jmneelaryjnyeh w Wydziale finansow-yn; z 
zimni włoskiej do Polski - sprzymierzeńe6w ·wynagrodzeniem po 65 rb. : miesięezniEr z 
sz.ukał wszędzie. W Berliuie1 Wiedniu~ Pa" · ' funduszów pokladnego". . . , .• · 
ryżu, I.ondynie. · „Zaangażowany" o(i chw-iU, ~;z~gażowa:" 

* ,,; * nia" ai do czerwca przychodzil dQ. trułgistratu 

Przyszedł naród . wielki. I zarówno , gcr 
! leiil okiem, jak przez szkła patrzy. W .mózgi 

- w dusze. Chociażby na wylot wzrokiem 
1n·zewierci(; - najtajliiejsze, najskrytsze k1J· 
mórki zhadać - oświetlić: 

-- żyją, czy też moskal zabił, lecz pocho
•vaf: nie zdążyt 

Oto w gruzy wali się świat. 'l'en ostanie 
tamtego nie będzie. Dziki Serb, Albań

czyk-, Runnm się zaduma!. 
.A my, miast spojrzeć w oczy tej niesły

drn.nej w dziejach burzy, zajęci jesteśmy wal
ką :t drobnemi klikami bandytów politycz~ 
nyrh i SZOSO\Vych • 

Ty p<:rwiesz: 
··- Dro11im:g. Gdy slońce zaswiee1 - a 

kozuch zawszony wełną d-o góry obrócim -
wszy same od slońca poginą. 

Prawda. Ale kiedy to będzie? I czy nim 
slo1'ico wejdzie - rosa oczu nie wyżre? 

W Polsce żyje Polska. Wei pochód S~go 
Maja. Nieprawda: nie zamarI patryntyzm. 
.Test zloty róg: nie zginął. 

Hasla trzeba. A póki bandyci polityez.ni 
k~eznie z bandytami szoso\V-ymi stać będ<t na 
stanowiskach - do nich, wobec w1,1lki o 

I 
chleb, tloczyć się będr.ie szara ma. sa, im scllle-
bia(\ ich sluehać. Kiedyindziej - w czasie 
normalnym na zlodzieja machnąć ręką mo-

ll żt:.•sz. Ale ten złodziej, lub ei złodzieje w 
czasach nadzwyczajnych tysiąckroć niebez~ 

ł pieczniejsl. 
Polska i Rosya to dwa bieguny ~ ogif'.ll i 

woda: ich nie pogodzisz. Ale z:todziejshvo 
jest wszechświatowem - i złodziej warszm-r
ski pójdzie kraść wspólnie ze :dodziejem z 
Fernando~Poo: to bracia - złodzieje~ Polska 
zawsze była antymoskiewską. Cala. Z wy ... 
jątkiem tych, którym system moskiewski· d-0-

jedynie na pierwszego... po „fundusie pokla." 
dne". Co tu mówić: jałmużna. . . 

Ręka rękę myje. Więe pan Pułja:t10wski 
„popiera" pana Zienkowskiego. Bea.tus qąi 
tenet: ten tamtego ciągnie. 
· W lombardzie awantury, prolegowanię, 

ohydy, skargi. śledztwa h·zeba. Ale· nie ·ta~ 
kieg~, co to się kiedyś zaczyna, . nigdy h~.e 
kończy. Bo winnych obmyć usiłują. 

Lombardy to instytucya, podlegltt panu 
Zienkowskiemu. Wniosek jasny: do śledz
twa 'Wyznaczono pana Puljauowskiego -~ te
go z „domów zarobkowych". 

, Inika miesięcy przes:i:lo~ śledżtwo jest -
śledztwa niema. Pan Puljanowski nie chce .•. 
pisać zeznań nie chce przesłuchać oskarżycie
li. A w lombardzie ptaszek-taksa.t.pr. Stary 
ptaszek-taksator~ któremu w warszawskim ·są
dzie okręgowym udowodnionó slU:zbowe mal
wersaeye. Nacisk kładę: udowodniono służ· 
bowe malwersacye. 

Nazwisko jego: pan Jarocki. 
A teraz epilog: pan Jarocki agituje, aby 

na prezesa stowarzyszenia spozywczego . pra
cowników warszawskiego zarządu miejskiego 
był wybrany ... pan Z1enkowski 

W czasach normalnych zaszczytu tego pan 
Zienkowski nie przyjąlby. Ale teraz.„ po ra
porcie Neidhardta do cara ..• z przyjemnością: 
mialby spadochron - „zaufanie". aby się brcr 
n!ó •.. przed „napaściami" i ud<>wadnfoó ull:i&
skaziteluośó podsądnego". 

!ft 
$' 

Moskalolilstwo jest ostoją zbrodni• Zbro.. 
dnia ostoją moskalofilstwa. Trzeba u~unąć 
przestępców i moskalofi16w ze: wszystki'dh' u
rzędów~ I urzędy obsadzie wybrańoihnf par~ 
iyi antymoskiewskich. 

1 
... f! . .:.adza!, a dogadzając sumienie niszczyt 

CFJy ustrój rosyjski wsparty był na ·ibro~ 
drgnie: urz•;dujc~ pożyczki za- I dni. Od góry do dołu - od piwnic do pod-

Ihvi& sfhansował: na piętnaście mi~ dą.szy. To też utrzymywanie na placówkach 
Ji1 nuw. fer::" Iinammje trzecią: na.. dzie. I t'ipoleeznych zkidzieja jest zdradą kraju -

Dopóki tego nie będzie - 'lvi}zelka. prac·a 
za nic. Wy biędziecie uczyli - oni ·zaś de-
moralizowali, kradli i popierali zfoczy:ńc6w. 
A masa pójdzie za sną -bo masa od siły za~ 
lezna. 

Do biura chodzi. · Ręk~ wyciąga do u~ j jest szerzeniem zarazy, zwanej „mosJrnlofil„ 
ludzi. A ci ludzie nrzei\vi z odrę'.". t shvem". Gdyb~· od jutra sta.nowiska _w insty

t\Yi1':nfa zankmó, ... dH. I w odrf'.twieniu - ze ·r tneya~,h od?ać w rę~e polskich ob:zow anty
'Zdnm!enif'm :5eislrnją rękę Jmndyd.ata do kry· moslnewslnch - zmkme moskalohlstwfl. Bo 
Yninalu. .Nikt nie waży się pmvledzieć: Precz,· 1 sza:~ masa natychmiast i z radością zrzuci 
lH1;3 łu nie być. matSl;.ę. 

enotę obyv;atcl::Jką w Police-1 * * * 
:.:mi::J1)i'4' mD::k~l przez wiek do grobu tlnrzyt . Siedm lat uplynęki od spra\V'Y magistrac„_ 

•·ch:m h~·fa 11a?'it:rr niemoc--nusze odrę~ , Idei. Nazwisko Zienkowskiego, jak wiele in
"·"'.'""'11'"' A przez niernm~ i mh'etwienie do i nych nnzwisk tej instytucyi, bylo oszczędza
~:rJerd n:kze.i szedł. zloż_q; mZiżemy do\vo- l ne, Poprnstu dlatego, aby nie babrać maso

nw;11ento: pod I wo - nie oskarżać. ·wsiystkkh. Ale to był 
ogniu, jakii 1 rzas mniejwięcej. normalny. Dzisiaj tn. cy win

:::td 1Ul5Z brat . - . ni !lstąplć. Nie chcą.-:- trzeba. W~'rzucić •... Tó .. ; 
obowiązek: oni właśnie są podp-orami syste-

Nieeh kierunek an.tymoskiewski zajmie 
"P11l:cówki - ustanie naduiycio i zginie prote
gowanie mos.kala. 

Zołnłerze-Polaey 

podczu najazdu rosviskisgo w Pr. Wschodnlcb. 
Duchowieństwo protestanckie .ogł-Osilo dwa 

dziela zbiorowe o najeździe rosyjskim w 
swych zborach, Obecnie ukazalo ·się na.k:Ja„ 
dem drukarni warmińskiej w Brumewie po„ 
dobne dzte•o zbloraWe. ka:Phmów 'kato}jc'klch. 
Zawiera ono po ogólnym przęglądtie wydaw-
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cy ks. dr. 5chwartz'a razem trzydziooci frff 
5Jlrawoz.dauia .ksillŻY warmińskich. 

Sprawozdania te obejmują również ~ro.~ 
~ką Litwę1 Mazury, Warmię po1ud11iową i 
srodkPWl:f..; oru niektóre części Starych Prus. 

. • Ludrióść katolicka w olbi>zymiem cesar
stwie rosyjs.lriem wynosi· około trzynastu. tni
lionow, · i to głównie Palaków, znaczny też 
procent stanowią Litwini, Bialorusin4 ·. a pO.. 
tei;i koloniooi :niemieooy w paludniowej Ro.
SYi. . I . G~ś6 :F.otya:ow, . zamieszkujących gu
bernię mtebakąy . Jest katolicką. Gdyby nie 
podstęp i gwałt Katarzyny II1 Mikolaja I i 
Aleksandra II, niszoiącyen · 'Kościół unicki na 
Białej i Czarnej Rusi> <:iraz na Ulmunie i w 
Cheimszczyinle, to liczba katolików w · dzief.. 
żawa:ch ' ;,bialego . eara" wynosiłaby diisiaj 
.przynajmniej jakieś ao milionów. . . ·, 

· Nasuwa się pytanie, o ile żywioł polski 
byf r~pre~entowany w5ró4. armii rosyjskiej, 
zaJmuiąceJ znaczne obszary Prus W~chodnkh. 
z dzieła księży warn-ińskich wynika, ze armia 
nadna:rewska, pod . dowództwem ·generała 
Samsonowłl, licznych . miala .·· totnieriy~Pola.
ków. Alę i w arIJ:lil nadniemeńskiej gen.era· 
la Ren:nenkampfa nie· mąlo ich byto. . 

. Nasuwa się PJ'itrnie, C'I.Y Polacy brali u. 
dzial w grabieżach, spustoszeniach t okru
cieństwach, które w rzeczywistości mialy 
miej~ce w zaiętyeh ezęśeiaeh prowincyi. Na to 
trzeba odpowiedzieć przecząco. Polacy od„ 
znaezi:i.li się ludzkością i religijnpśeią . - jak 
to jeszcze zobaczymy. Szczególniej .ludność 
mazurska zawdzięcza i.olnierzom - Polakom 
niejedną przysługę. 

Naoczni świadkowie, miejscowi księża. ·o-
świadcza!ą zgodnie~ że na!większymy wino· 
wajcami byli kozacy, w pośród których bardzo 
malt> jest $zlachetniejszyc:h. Reszta wgjsk r<r 
syjskich zaś ogromnie się róznila mlędiy ~ 
bą. Ęyli oficerzy i „soldaty" bard.w dobrzy, 
tacy ,średniego kalibru i nie 'braklo tet osob
ników ze~wforzęcmcyeh, p<>dJlieeonych ·· ~9• 
nie alkilholem. 

f odajemy tu . p:r:z;edruk ~luu;•akb~.cy~eZ. 
ny eh . r!::7ezegó16w; odnoszących się dó · to.lnię.. 
rey „ Pofa.kó'_V w czasie. naJazdt;t woJ:dt rosjj· 
skfoh w Prusa.eh Wsehodnieh. · · : . -

w Eriru pierweze wkroeieµ.t& nieprzyja
ciela nastąpiło dnia 18 sierpnia 1014. r. i .po-
trwalo do 9-go września. Ks. pr.oboszcz · R'lll'
bj eweit odprawia reg11larni~ nabo~eństwo, w 
którem· dużo uczestniczy żołnierzy „ P11laków. 
W jąifną, niedzielę proszą oni o osobne nal:lo
źeiistwo, a iyczenio~ ,ich ·.stale się ;adoM. 
Zebrało się . ci kolo 200 dusz, a pomiędżY nimi 
dwócll o!foerów, o:dznariżającyeh sil'J. $_iezegoi· 
niejśzą pobożn~eią. Przychodzą. oni eodzień 
na Mszę św. i po jei ukońcżeniu . pozostaiii 
jeszcze jakiś czas w cfohej. modlitwie. Kiedy 
ci oficerowie opuszezaią miasto, zegńają się 
z podziękowaniem za nab~żenstwo. 

· Jednego dnia ziawll się u probosz~a 
etckiego.żolnierz • Polak z jakiegoś pulku fin„ 
landzkiego, opowiadają~, że jego oddział 
przed k11ku. dniami śpiesznie przemaszerowal: 
przez · Elk, więe li~zni · Polacy tego oddziału 
nie mieU ·czasu na, &powiedź św. Wojsko to 
-0becnle przebywa. w Talusaeh, oddalonyeh o 
ośm ldlomętr6w od miasta. tolnierze pro
szą o przyjazd a pułkownik eh.ee przysla6 swój 
powóz. „Przepustkęu dla proboszcza !uż p:rey"" 
wiózł a tenże następnego poranku pojechal 
do Talusów, gdzie 50 - 60 żoln.ierzy przyj~ 
Sakramenta św:. 

Do MargrabCAwa wojsko rosyjskie. wkr~ 
r.zylo dnia· 24 sierpnia •. toMene, przewahłe 
Polacy, zachowują się bez nagany. Niektórzy 
z ruch odwiedzają ks. Bitrnathfa, d01fytn]ą,< 
się o któl'e-4 godzinie odprawia się. Msza św„ 
Dnia SO sierpnia dziesięciu iolnierzy rolJYi"' 
skieh bierze udzial w nabozeństwieł z któeycl) ' 
większość pr~stępuje do sa:rramenta~ t1w. 
Ks. Biernath .W"YslosU dla nicll :polskie ~ 
zanie. 

Ks„ .pr&boszez Gro~s, w G,binie, !J-i~ .'PO!' 
został tam, lecz po rozprószemtt awe1 mate! 
parafii . w-yjechal do Elbląga. ,,.P.o kilko.fygo-
dni.owej. okupaeyl Rosvanie dnia 12-go wrz~ 
śnia opuścili miasto. Kiedy ks.. Gross powrQ;. 
oil, .znalazł w zakrystyj szały pnemo~ o.twa. 
rzone i bieliznę i paramenta .. porozr~e~ne. 
Bielimy·! przyborów. koseieln~~h skra~d~10~0 
ia jakie 250 mar. Za to ko~e1olek m.•iy'llfo 
nie eył pobrodzany; ale nawet pięknie aezysz.o 
ezony. Kiedy ksią'dz podnf ósl obrus a1ta~
wy, znalaił pod . ni~ s.ta;~nnie . o~nj.ętyeh 
ośm marek, w niemieek1e1 l rosyJSkieJ mo:ne. 
cie. Przeż cafy dzień źolnierze „ Polaey od
prawiali tu swoje modlitwy · 1 nawet z(lebyll, 
się na . kolektę.. 

Ks. pro boszez Bueb.holz w ~stentborkU „ 
opowiada, ie Polacy po wyglądne iegQ J;l-0- , 
znali w nim kapłana katolickiego, pozdra
wiali go więe sti;iwami „Niech ~ędzie pochwa„ , 
lon:v Jezus Chrystus" i calowah w rękę. Nte
kt6;.ey z nich w. pelnem uzbrojeniu. przyello
dzili na nabożeństwo. Dwóch w nieddel~ ra„ 
no priyszlo. do spowiedzi, pn:yezem ks1ądz 
µiQ władając języ1„'"" polskim, poslugiwlll ·. 
si~~ ?,dpowiednim 1 ęcz:nikiem- • 



?. 

Dział kobie 
Błędy przeszło 

I watne. w wielkim domu opii;;uie w eeri.nym która miała przygotować przyszle nauczyciel· tym poziomie, n.a jakim był trwa! dalej ja.Jio 
' SW"fm. pamiętniku· Ewa Felińska,. najwybit- ki, staje się szkolą rządową, i będzie się sta.- zakład polsl"i, o charakterze naTOdowym, by?

:ulejsza moie kobieta okresu przed powsta- rafa uczucia narodowe w nich zabijać. Szkon . by popularny, oddawanoby chętnie do niego 
niem 63. r. Wy bila się sama przez niezwykle la zalozona byla w celu reformy wyehowania dziewczęta, z których mógł wyrość zastęp nie
zdolności, a p.o latach i doświadczeniach nau- kobiet. Założycielom przyświecał cel piękny: licznych, ale dzielnych jednostek. Taki jak 
czyla się analizować . przeszłość i krytycznie wychować dobre nauczyeielki, ldóre podniosą był, zszed1 do tegot że dla ehleba uczyła się 

·.· .. Miną]; zda sięi bezpowrotnie czas sielski patrzeć na swe wychowsnie. Byfa. w domu oświatę czy ucząc na pensyach, ezy w domach w nim Medriiejsza m1odziei żeńska, ale o 
~kluozający kobiet)~. od ~działu w życiu pu: bogatych krewnych, gdzie nauczycieli bylo prywatnych. Z początku uczyli tam najlepsi wpływie jego na wychowanie publiczne nie 
b~ezneI?- Muszą sobie z tego zdawać sprawę wielu; a przecie.Z przeważnie pozostawiona nauczyciele, pisano dla szkoly osobne podrę- mogl-0 być mowy. 
wszystkie narody, chcące iść z biegiem histo- byla sobie samej. „Guwernantka uczyła po czniki z uwzględnieniem wiadomośei potrzeb- Charakterystyczne jest świadectwo, jakie 
ryi, a którl} na czas nie uświadomia sobie fei francusku, miała nadzór nad uczeniem przez niejszych kobiecie i zastosowaniem nauk do daje o, matce wyehowawezyą:i z. polowy ze-
prawds-~, zatrzymają się w drodze i ~stanie si~ ca!y dzień. Potem przyznaje, że pomimo ich źycia. Szkola stala najwyżej Wtedy, kiedy szlego wieku Sierakowska w swym pamiętni
z nim.i ta, co dzieje się z każdą rzeczą stojącą licznych np.uezyeiell eałemi ,godzinami mo- Tańska w niej uczyła i miala moralny nadzór ku (w rękopisie): ,~Kobieta · Litwinka ma 
wśród ógólnego ruehu. Nie 0 ma1a tu rzecz gfa marzyć i blądzić P'l ogrodzie. Guwer- nad zakladem. Nauka trwa?a S lata, z tych wiele· zalet, ale w r. 1848 i później, nawet w 
lidzie, nie o powszednią, ale 0 wichowanie nantka zadawała jej lekcye. na cały tydzień, ostatni poświęcony lekcyom praktycznym w 63 byla jes~cze przerażająca zacofana. Oddau 
potowy narodu, której życie samo wskazuje . a ona uezyla się wszystkiego w poniedzia1ek szkole wzorowej. Z rozldadu godzin wynika, jąr. córki· na naukę, obywatelki nasze zwykły 
teraz nowe drogi, każe wypełniać luki, zasie- i tydzień efily próżnowała .. Gdy czego, nau- że,wogóle czasu za malo, aby nauczyć tyle, ile mniej więcej wyrażać S'.Ye życzenia i poglądy 

. pować ubytki. ·W takiej chwili wartO' sobfe czycielka nie \viedziała, udawała się do sio- nauczycielka wiedzieć powinna, . a najwaZ.. w ten sposób: „Proszę o naukę odpowiednią 
~ elloć pobieżnie przypomnieć, jakie były.blędy wnika Trotza. O wszystkich naukach dawała niejsze dla wychowania przednifoty jak język dla mego dziecka, Bóg nam dal dpstatki i nie 
, nasze w tym kierunku w przeszlości ehl'.'ćby wyobrażenie książka !ram.:uska: ,,Le Prinr.e polski, historyę, trakt-Owano po macoszemu. troszczymy się .o jutro dla nasz;y•ch córek. P°" 
''Ostatniego wieku i jakie straty pcnie;;liśmy '. d? Beaumont". ~O ks~ążkach_ ~o czytania tak Jeżeli zważymy, ze, aby się dostać do insty- · trzebuje umieć tylko, co jest koniecznie po-
wskutek tego. P~wnem jest także to, że na- ' pisze: „_B~l to gfod naJzupel.me1szy pod wzgl~ tutu, wystarezyfo skończyć 3-letnią pensyę, . trzebne na świecie: doskonała konwersacya 
:rM· poZ'bawiony niepodległości za wszelkie I ~em ks1~.z~k na•:k~w:y-eh, z:1e. było czem pos1:"' będziemy mieć obraz tego, jak moglo. wyglą- francuska, muzyka, śpiew salono\YY i natural
blęd~. pokt;ttowae musi stokroć więcej i opla- hć rozw1Ja3ących s1~ w dz1ec1~ch wladz umy~ dać wykształcenie takiej nauczycielki. A by- nie literatura ~raneuska, żeby się nie slrnm
eać JP na1większemi wartościami. Szczęśli· slowyeh, które musialy rdzewieć albo szukać ; la to najwyższa uczelnia, dostępna kobietom. , promitowaly w rozmowie. Guwernantkamj 

. wy, jeśli z błędów uczyć się potrafi. Pofoże„ I posiłku drogą uboczną". Zdaie się zbytec1.ne I ta uczelnia coraz więcej zatraca cllarakter I dzięki Bogu nie będą". 
nie k??iety po rozbiorach kraiu inne bylo u l p~dlr..reślać, jak tek.ie ~ychowa?-ie ma~o odp.o~ narodowy. W roku 1838 odwiedza ją cesarz, I Pewien wpływ wychowawezy mialy też 
:n~s mz wszędzie indziej. Wśród ógólnego u- wiadalo .śro~om ~ia m? wylozonY:m i c~low1 oddaje instytut pod opiekę cesarzowej i na- 'i salony i zycie towarzyskie, byt to jednak 
eislru, szczególnie w Rosyi, wytwarza się rząd !?rzyznac. musimy, ze w mnych. kraJa~h me _by- daje mu nazwę aleksandryjskiego, tern Si\s I wplyw głównie rozwijający uczucia przez po~ 
narodowy, który staie się coraz wkżeej tajny, rn. 'JTIO .wiele lepsze, ale ~m me grru:a kobieta mem wyjęty zostal z pod nadzoru „Rady wy~ I ezyę, muzykę i śpiew. Nie moglo to jednak 
coraz więcej wrogi panująeemu rządowi. Im teJ roh, eo u nas w źyem narodowem. chowania publicznego". Od roku 1843 1.a- zastąpić pracy celowej, obmyślanej, a rozwi
bardziej jest tajny, im.bardziej wrogi, a zatem Na. czele wszystkkh pensy~nat6w stal kład w Puławach, rozszerza się, zyskuje pod j jalo zbytecznie uczucie kosztem innych wladz 
ścigany im większe niebezpieczeń"t".r.:J z nim znany mstytut guwernantek, zalozony w Wa:r- względem urządzenia i rozmieszczenia, ale 

1

1 du. chowych, wyrabiało w ówcze. snej .. kobiecie 
:polączo~e, tern więcf'j potrzebuje pracy ko„ sza"'Vie 182? r., ~r:eniesi~ny w .43 ~o Pula.w. traci z czasem zup~lnie wartość jako zakład niezwykłą egzeltącyę. 
biet, które umieją się bezgranicznie poświęG Mamy o ~Im k:w~_zk_ę .~lewsk1.ego.: „~a~s wychowawc~y polski. . . Widać ztąd, że kobieta ·do ostatnich dzie~ 
eać. I dzieje się to, że kobieta cornz bardziej ~y~howama plc1 zenskieJ w Polsce , ks1ą-zkę 1 ~yły ~ęc tylk? us1fo':'"ama, . aby wycho- I siątek lat zeszłego wieku, ezy byla wychowy-
w.ciągana w. t.:o tajn.e życie narodowa, bierze swiadcza .• c~ o .up.· ad.ku. duch.a na~.cdoweg.o w. o-- ·1 wame .kobiet P?dmeść, us1lowama p.róbne ...... I waną. w domu, tzy w szkole, otrzymywała od 
w nim w 63 r. bardzo 'Wybitny udzial. Mikod "'ł·m. czasie. ~1~ :az1 au~ora me, że uc:~m~e (oo„ cóz znaczy Jeden zaklad d~a 1?0 wychowa- I wychowania bardzo niewiele. Pewne "riado~ 
taj Berg przedstawiajac powstanie czyni ja w1ta3ą cara piesmą „Boze cara chrani , ze nek na ealą Polskę?) - ale i teJ pracy rząd l mości na popis z bistoryi i literatury przewa~ 
niemal o;;prę.tyną jego i~ mówi: „Ni~wiele jest pe:isyonat ten ?oraz ba:dzi.ej dostaje się i:od ~ie dał się ro~winiąć: Zrozumiał jak wa-żne ! żnie obcej, mówiła po francusku, grafa i śpie~ 
krajów na świecie, w którychby fywiol ów opiekę rządu, ze ta na1wyzsza szkoła kobiet, I Jest wychowa.me kobiety. Gdyby nawet na I wala --:- byla przygotowaną na miłą lalkę sa
. (kobi~ry) występował tak wybitnie i tyle miał ~ ~~ .... ,~~-~~ łonową, ale nie na kobietę, która ma wziąć 
znaczenia dla swego narodu, jak w Polsce"~ I udział twórczy w żyeiU. Książki, które z cie--
Dalej - „Kpbieta polska jest wiecznym, nieu- N l I kawości ezyfala, mogły w umyśle jei nieprzy~ 
błaganym i niewyleczonym spiskowcem. Po- . a p0 Uo 1 gotowanym wytworzyć zamęt, poezya, którą 
lak moźa być bialym, czerwonym, czarnożólq slyszała w salonie, podnosiła jej serce ku praa 
tym - słowem różnych Odcieni i kolorów, Na czarnej i wystyglejlaweeie oparty, . gnienłom wielkim, budzila chęć czego~ ni~ 
Polka tylko czerwoną być może'~. Stala się patrzył, jak powoli gasJ i mHkl bój zażarty... zwyklego, dale1.iego od fycia, tworeyla zapal, 
spisi{ow~em, zaczęła brać· wielki udzial w pu~ Od rana walka twrala... Cały dzień na froncie któremu nie mógl się przeciwstawić rozum 
blicznem życiu narodu, a przygotowana do te.- pe?nB służbę wytrwale, paląc lont po loncie... ·przygotowany do walki z okolicznościami i. · 
go nfo hyla. Popełniliśmy b1ąd okropny, po-- Armaty spowijała chmura dymu sina... . wyrobiona wola. Na rozum i wolę kobiety 
zwoliHśmy Się wyprzedzić historyi. Błąd trze- Szly dzielne wojska nasze z pod Kielc i Lubliua, . nikt nie zwafat Poważnie :i-awe~ w i!i r?"' 
ba brto clę:tk.o odpokutować. Narody w .roz- • d . • . ·1 d d i.. :i:um wątpiono - wolę kszta!c1ć wy awa o się „ 1 po wieczor zmusi Y wroga 0 0 wrottl, niebe~pieezne. Niewola zabita. dobre początki, 
woju· :myślą naprzód~ wyprzedzają historyę. a Z'olnierz szedł do boju .. z pieśnią 1 z ochotą. wiele zawiniliśmy sami. 
Myś1eć o tern musimy i my, bo błądzić da się " „ Na zakończenie przypomnę, że po cięikieij 
tylko iło czasu. · Na lawecie oparty, wspomnin.l matkę siwą, nauce ocknęliśmy się. Wychowanie kobiety 

Naleey sobie zda6 sprawę i z tego, że wy„ krzyżyk znalazł. Pamięta łez matczynych szkliwo w Polsce zajęlo w ostatnich dziesiątkach lat 
chowanie mężczyzny pozostBwialo też. wiele i eiche pożegnanie: - Idźl walcz dla Ojczyzny! bardzo wa.me !lliejsee, zajmowali !ldę niem· 
ifo" żyezema, ·ale kobietą nie zajmowano się Ktoś dłoń złożył na czole pooranem w bHzny, wybitniejsi ludzie. Owocem tego, że liczba 
wcale. ·Zdolniejsze wybijały się ··same, niell- ktoś osnuł go wspomnieniem, jak jaśminów wonią.... kobiet, która dziS zastąpić moze ubytek i:nta.. 
&ne wynosiły od matek swych wysokie idea- Głowa Cięzy, ramiona ku ziemi się kłonią, ligencyi, straconej przez wojnę, jest u nas stCP 
ly, w których nm:lala · wychować swe dzieci, zawarl żołnierz powieki ciężkie, jako ołów... sunkowo większa, niż w inn~h kraja.eh. Czy 
ale to, eo bylo ·obowiązkiem publicznym, pra~ 'f działał tu umysl samozachowawczy, czy ro· 
wie nie istniało. W przewainej części bylo to Przed nim szumna hussarya, jak świta aniołów._ mna wola - któż odpowie? Fakt pozostaje 
winą poloźenia, w jakiem znaleźliśmy się, wi- A jeden położywszy na twardem ramieniu i świadczy o wielkiej zywotnośei_narodu. Czy; 
ną niewoli, która zabHa świetne początki wy- :rękę, rzekł: - Nie zostanie kamień na kamieniu i nadal wychowanie kobiet w tym kierunku 
chowania narodowego, ale część winy musimy z turm i więzień moskiewskich... I wrogiem Ojczyzny iść powinno, co. dotąd, to pytanie, wymagają~ 
przyjąć na siebie. jest ten, kto idzie z Moskwą... Krwią dziadów .fan żyzny ce wiele zastanowienia i sądzę, ze przy oma~ 

Za czasów Komisyi Edukacyjnej takie da- 0 pomste woła krwawą!... A głuchy jęk dzieci, wianiu reformy szkól wysunie się na pierw~ 
je· KoUątaj świadectwo 0 wychówaniu kobiet pędzonyCh przez kozactwo, zabrzmi wśród stul~ci! sze miejsce. 
przed reformą: „Cói mówić 0 edukacyi pki Pilnujcie, jako skarbu ziem' swej połaci, ~„,~~,zt~ 
żeńskiej? Ta polowa spoleczności jest u nas walcząc z Moskwą o wolność swoją i swych braci! -
zupelnie zaniedbana. Zatrudniamy się wycho-
waniem płci żeńskiej, o ileby nas bawić i gło
wy zawraeać mogla, nie myśląc ·.o tem bynaj~ 
mniej, aby dogl11da1a naszego charakteru i o„ 
byczajów, aby byla zasileniem naszego mę-
stwa i pomocą dobrego rządu". 

Wycllowanle kobiet było dwojakie: pu„ 
hliezne i prywatne. Zamożniejsze roaziny wy
cho'\\.-ywaly córki w domu, średnio zamożne 
posylruy na pensye, u bi~dnych matka _uczyła 
tego, oo sama umia!a. Takie wychowarue pry-

Ofcnzywa · 
· . na mydło. 

Łódź, 1 czerwea 1916 r„ 
(g. 8 rano podlug uowego czasu). 

Pan Pipman leiy w łóżeczku i m8:r?:. 
Dwa Iata temu byl l?iednym człowieru.em, 

a dziś jest bez mala magnatem. . 
Udafo się... Wojna) spr~rt i trochę szczę$. 

ma. 
Szef pana Pipmana, ewakuowanej pa„ 

mlęci pan Samowarker, wyjechał przed .mo~ 
billzaeyą do Rosyi i dotychczas nie wróc11. 

Za katdym razem, kiedy kupo~'al ~ Sy
zranł bilet do Łodzi, niemieccy ulam byll tro
~ w Pa.blanicach •. Raz nawet dotad do. sa
mej Pragi i musial wrócló, bo most ua Wiśle 
byl w samym środku dz!u:awy, a pan Samo~ 
. warker czul nieprzezw~Clęz~ny ws~rę.t do bie-
~eei wody i zresztą me m1ał po1ęcia o P!Y~ 
waniu. Pechowiec! Za. to. pan Pi.pman mia}. 
tzezęście: . inkasowa! p1eruą.dzei l ,,obraeal 
gntóweezką siefa. 

· 1żupU pi. .. .naśde pudów pr~ę~zy, obró-
eil, ~ nezekał1 sprz.<ąrl;.i 1 

' ,, zaro~11. Pate;n 
wziaI: ::;ię do herbaty · KlW::;. :mow zarob~. 

'o:;tatnio rzucił się ~,- .~ mmek!Y _na my
dl . \v1 źvl w ten interes trzy ćw1em sweg~ 
m!jątku,o iednę czwartą weksli, eaty swóJ 

1Znikly mary ... Wzniósł żołnierz wzrok snami zmęczony ••. 
Plyną rannej pobudki, ódda.lone_ fony ..• 
Podniósl rękę do góry i na wonne lęgi 
spłynęły proste slowa żołnierskiej przysięgi ••• 
Zgasły gwiazdy i jutrznia w kolorowym wianku 
wyplynęla na niebo.„ O bladym porank;I? • 
źolnierz wyprostowany, z ręką przy kasz1nee1e, 
salutował świt, stojąc wiernie przy lawecie. 

Edward Kozikowski. 
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spryt i caluśki temperament. Wpadł w taki - No to ia panu powiem, że pan jut go 

I trans" że. nawet podczas spa<ieru z panną 1' nie ma,. bo ja sprzedalem. . -
" ' k. . ( d c . l . ?" Mieciuchną po Piotrkows ieJ o eg1e n1a- - · . . · 
nej- do Krótkiej) prze:z. dwie godziny bawil ją - Dwa dwadzieścia. 
rozmową o mydle. „Uch pani, eo to za cudo- I Panie Kolder, pap. jest bardzo porządny 
wn.y artykuł to mydle! niech mi pani wierzy, I ezlowiek, ja mam princip trzymać tylko z poM 
lepszy niż czekolada" (panna Mieciuchna nie rządnymi ludzmi. Mote pan być spokojny, ja 
odrywała wymownego spojrzenia od wystawy się zrewanżuję. 
„Fuchsa"). 

Pan Pipman kupił trzy wagony „eudo-
wnego artykułu" i obecnie zajmmyal się „~ze
kaniem''. ·Ceny mydła skakaly, Jak· wyśc1g0:- , 
we konie podczas Unisch'u, a on się wcale j 

file spieszy?. Leżał i marzyl: ! 

- „Kto wie - myślał - może ja juz 11 

mam teraz nie dwadzieścia, a trzydzieści ty
sięcy rubli. Ja tak sobie leżę, a mydło idzie 
w górę, jak k(}bieca manufaktura podczas 
wiatru. Koeha.ne mydfoi . 

Ktoś lekko zapukał do drzwi. 

- Chto tam? 
- To ja, panie Pipman, pański agent. 
W drzwiach stal agent pana Pipmana 

Mr !folder (amerykańsk~ emigrant. z P!ńc~o~ 
wa) i zwycięsko się uśrme~hal. .spof rzema ich 
skrzyiowaly się, nieprzynnerza;iąc Ja~ szP,a~y 
walecznych szermierzy. eo. pan p~wte, pame 
Kalder . ...;._. Nie, ja tylko chciałem s1ę ~ana Ul~ 
pytać, ·czy pan ma wagon mydla sort Nr. 1. .. 

Pan Plpman sp-0jr-zał . na p. Koldra, lak 
:rewelska kilka ·i potakują.co kiwną_l gtową. 

Dn'ia 3 czerwca. 
Pan Pipman leży w tóżeezlru i marzy. 

Tydzień temu mial S0,000 marek, dziś może 
mieć 40,000. 

Ktoś lekko puka do drzwi 
- Cht-o tam? 
..... Moje uszanowanie, to ja, panie Pip-

man, pański agent. 
-- - Dzień dobry. No· co pan powie, panie 

Kalder. 
- Nie, ja się tylko chcialem zapytać, czy 

pan ma jeszcze ten wagon mydla sort Nr. 2. 
- Jakto czy mam, przecież pan w.ie naj~ 

lepiej, ie mam. 
Pan !folder się uśmiecha·. 
- No to ja panu p-0wiem, że pan :nie ma, 

bo ja już sprzedałem d-0 Warszawy. 
- ??? 
- Po 3.20. 
- Panie Kolder pan jest bardzo porząd

ny człowiek, my będzierny zawsze razem pra
cowali, bo ja mam princip trzymać tylko z pop 

i rządnymi ludźmi 

Są prawdy, który.eh dowodzić nie potrze
ba.. Przemawfają one swą prostotą i jasnością. 
Do takich prawd należy twierdzenie: kobieta 
w pierwszej linii powołana je.st do ksztafoe-
nia dzieci. Instynkty macierzyńskie· budzą się 

Dnia 17 ezerv1rca, o godz. 7 rano. 

Pan Pipman leży w łóżeczku i marzy. Rolecy 
zapuszczone, okna przysłonięte. W pokoiu 
pólmrok. Pan Pipman wrócil o 4-ei nad ra· 
nem, boli go trochę glowa. Trochę się za.„ 
pomniał. Zresztą Ł!ikie dobre interesy, ze mo.
żna sobie pozwom~. 

Tak1 ładny gabinecik, zimne wino, a prze
dewszystkiem ta Józia. Nie! To łosoś nie ko.. 
bietat 

Ktoś lekko puka do drzwi. 
Pan Pipman nie odpowiada. 
Pukanie cort1.z głośniejsze. 
- Chto tam? 
- To ja, agent. 
- Przyjdź pan później . 
- Ja ehcialbym wiedziec, czy pan mt.1 

wagon mydla Nr. 3? 
- Mam, ale przyjdz pan później. 
....;:.. Nie. panie, ja pana muszę zawiado-

mić, że pan nie ma już tego wagonu mydła, bo 
ja go zarekwirowałem. Ve1standen? 

Pan Pipman wskakuje na równe nogi, 
zapala elektryczność. Przed nim stoi agent 
pollcyi i pokazuje ro:drnz rekwizycyi myd!a. 

Pan Pipmau czuje, „ze mu ucieka serce" 
że kfoś go boleśnie uldul, przez mózg prze 
jeźdżają w szalonym pędzie 4 wagony nai· 
rozmaitszeqo mydła. Slania się i pada. Tra
fił go „c~zfog". .Tutro cd:będzi.e. się pogr?.eb 
biednego Pipmana, ~111 który zapraszamy 

I wszystkich konsumentów mydla. 
l l";.'Ui.l. 



w meJ wczesme, niemal wó\vr1.as, gdy sama 
j?st d'tieckiem. Rola córek, sió;it;e, od 

na,(mtodszyeh przyzwyczaja ją do poświę~ 
cc:1 l :&\lparcla siQ osobiste{;o. Wychowawcą 
iL:lc;·.Jrn może być jedynie tylko kobieta. 

Mn~cm zdv.niem jednak, niet~·llio wycho
\;,. nv:ea drnbnvd1 dzieci, ale nauczycielem calej 
m!orilie:1y oh~ pJci, a już eo najmniej w za
krcsi:o' nauki początkowej, powinna być tylko 
Iw bida. 

Przemawiają za tem zasadnicze i ogólne 
i.'rchy drnrnkteru kobiecego. Kobiety są cier· 
r:iwi:, u w każdym razie w stosunku do dzieci 
'.u::ernie cierpliwsze od mężezyzn, pobłażliwe, 

:\a tej właśnie zasadzie występuję z twier~ 
d;';:ukm, że cale szkolnictwo poćzątkowe po
wir;no być niemal wyłącznie polem działania 
b1hiety, w dziedzinie zaś wykształcenia śre
dniego kobieta powinna być dopuszczona do 
z~ulaii. nauczycielskieh na równi z mężczyzna-
n1i. 

Przedewszystkiem jednak idzie mi o szkol
nictwo początkowe. 

Rzućmy pobieżnie okiem, jak się ta spra
wa u nas dotychczas przedstawia.la. Szk-0luic-
two poCZ<!tkowe u nas znajduje się w stanie 
na,iwyższego zaniedbania. To rzecz wiadoma. 
Dlaczego'? O tern nieraz w „Godzinie Polski„ 
pisano i najzupelniej słusznie ca1ą winę przy
pisy>vnno adrninistiacyi rosyjskiej i jej dąże
niom niei.ylko do zruszczenia narodu, ale i do 
obniżenia ogólnego poziomu kultury w kraju. 

Z tego też~ między innym~ pow<>du nie 
dopuszczano kobiet do s1,kolnictwa początko
wego w tym stopniu, jak się to dzieje w in
nych krajuch. 

Kilku cyfr przybliżonyeh najlepiej to wy. 
każe. Przed wojną mieliśmy w Królestwie 
niespełna pięć tysięcy wszelkiego rodzaju 
szkól początkowych (chrześcijańskich). W 
>zkolach tych uczyło przeszło cztery tysiąee 
nauczycieli, nie licząc około tysiąea wyklada
ią.cych religię, nauczycielek zaś było :niespelna 
dwa tyaiące. 

Przyjrzyjmy się mniej więcej odpowied„ 
nim cyfrom dotyczącym Gali cyi: na ogólną li
czbę szkól początkowych, dochodzącą do sze.
ściu tysięcy, było nauczycieli około dziesięciu 
ty;;ięcy, nauczycielek zaś przeszło ośm tysięcy. 
Nie jest to stosunek, jaki pragnęłabym widzieć 
w szkolnictv.'ie początkowem, w każ.dym jed
nak razie dowodzi on, że w Galicyi nie dzia
laly te przyczyny, które w Królestwie pnw1>
dowa1y tamowanie kobietom dostępu do za. 
wodu nauczycielskiego w szkołacll początk~ 
wych. 

Je.szew wyraźniej st0$unek ten przedsta
\vi się przy zestawieniu przybliżonych cyfr, 
dotyczących zakładów, przygotowujących nau= 
czy-cieli i nauczycielki szkó-l początkowych, 
czyli tak zwanych seminaryów. Zakładów ta
kich było przed wojną w Królestwie: rząd<>
"'"Yc.h dla mężczyzn dziewięć i prywatnych 
cztery,, dla kobiet zaś sześć, VVY1ąC1ill.ie prywa= 
tnych. 

Z pov;ryższego jut widać, iż rząd d-0pusz= 
czai do ·nauczania początkowego tylko męt
r,zyzn, pomiędzy którymi zresztą w semina= 
ryach rządowych bylo 30% prawosławnych. 
Ukonczenie seminaryum prywatnego żeńskie.
go nie dawało prawa do objęcia posady nau
czydelki, egzaminy zaś państwowe w komi
syach przy okręgu naukowym miały raczej na 
celu zbadanie stopnia prawomyślności osoby, 
poddejq,eei się egzaminowi, aniżeli poziom jej 
'l.viedzy. Egzaminowano te-i w seminaryach 
1·z;1dowych, ale tam jui regulą się stało, że 
niemal kaida kandydatka uznawana była za 
nieodp,>wiadającą wymaganiom. 

A działo się to dlatego, ie wladze wie
d:daly, ii z seminaryów nauezyeielskich pry„ 
watnyeh znrówno męskieh jak żeńskich, nie 
v.-yrhndzą osobniki odpowiednio przygotowa
ne do misyi rnsyfikaeyjnej. 

Zastęp rnmezycielek w szkota.eh początko· 
wyd1 forriwwał się przeważnie z \!~zenie gim
u:ay6w żeńskich rządowych lub z instytutu 

Dostarezaly one dla szkół ·takie.o 
gn to'il·aru~ jakiego po:l.ądala administracya 

W Gnikyi sprawa przedstawia się zupet
iie iu:u•zej. Przed wojną było tam czternaście 
:~emlmiryów l:::r<ijowych (rządowych) męskich, 

:i:enskie, oraz dwanaście prywatnych 
zc•~1;;1"'wn ,~z prawami publiC<tn-0ści'\ to znaczy 
tównorzedin·;,h i rzadowvmi. 

Z p~bi;żnyeh ty~h cyfr widzimy, ie w Ga
lityi kobieta o wiele szerzej rozpostar!a swą 
d1.ialalno8ć w szkolnictwie początkowem, ani
zełi w naszym kraju. Ale i tam jest bardzo da
leko od tego stanu, jaki pragnęłabym widzieć 

do j:1kiego silą n:eczy dojść musimy, a mia
nowicie •Jbjęcia całego szkolnictwa początko· 
wego przez kobiety. 

Dodaję, ie o. ile w Królest"'ie dostęp do 
Slkół początkowych tam<>waly kobietom 
w1:g1\ZdY polityczno-policyjne, o tyle w Galieyi 
działa od dawien dawna zakorzeniony prze-

:i:n kobieta nie może bvć tak dobra rum
„.„.„, ,„n,.~ dla dzieci jak n{~t'zyzna. K~łacze 

nawet jakaś ustawa, prawnie iesz.. 
:ze nie znie~iona, alę jt.:ż µrzez życie prz~kre
:1l_n!IH~ 01:iE'\vai~ica, ie w :.izko1aeh dla chłop
,~ow i~c:ih:eta-nauczycielka ,,prowadzić" może 

dwie 1ilasy najniżsi:::. 
. o„,,~•i5l'ie zclm·zal<1 tfll ;;;!ę nieraz słyszeć 

od milu, w.:hodzącyell z...q_ :hriatl;ych, a jui oo 

najmniej za rozsądnych, zdunię, ii uau.c.z~7ciel
ka w szkole jest złem, które tylko z. kanieez„ 
ności się znn;d. Na zapytanie moje:· dlaczego? 
odpowiadano mi zazv;yr,zuj milczeniem . i 
wzruszeniem ramion. Gdy ~rcdnak pewi1cgo 
razu przycisnęlam wn1owiadającego · takie 
:ulanie do muru i zażądałam ~ta.nowczÓ wyja
śnienia, zdobył się na jeden jedyny argument: 

-- .Mężczyznom trudniej o kawalek. chla.: 
baL. 

'l'u sęk! .Jedni, traktujący sprawę zawo
dc;wo, powodują .się tern, co Niemcy nazywają 
„Brodneid" (zazdrość o kawałek chleba), inru, 
powtarzają za nimi w poczuciu solidarności. 

uspokoić ich jednak można. w kraju na· 
s'zym zapotrzebowanie na sily nauczycielskie 
przez dlugi czas będzie tak wielkie, że·raciej 
obm.via1S się można, iż zaofiarowanie pracy 
nauczycielskiej nie pokryje ząpotrzebowania. 
W Galkyi wciąż się to jeszcze daje odczuwać. 
Niebezpieczeństwo nadprodukcyi może co nai:
wyiej zagrażać przyszłym pokoleniom nauczyw 
cieli. Z rmym spokojem możemy iw samym 
zostawić tę troskę. , 

Argumentów, przemaw,iający.ch za odda
niem kobietom szkolnictwa początkowego jel>t 
mnóstwo. O przeciwne - trudniej. ' Ale za
miast argumentów przytoczę fakty. Te bodaj 
silniej przemawiają. 

Otóż przyjrzymy się, jak stoi w świecie 
sprawa udziału kobiet w szkolnictwie począt
kowem. 

Francya. Prawie eałe szkolnictwo pqc~t· 
kowe jest w rękach lmbi~CJ'Ch. W tak zw~
nycb ,,classes enfantines" uczą tylko nauczy.:. 
eielki. To samo w średnich dla dziewcząt. Zre~ 
sztą o systemie tym będę miala sposobn.ooć 
obszerniej pomówić, przedstawiając sprawę 
ud.zia!u kobiet w szkolnictwie sredniem. ·. 

W Anglii mężczyźni prawie wcale nie zaj
mują Ę;ię nauczaniem . w szkołach początko
wych. W Stanach Zjednoczonych cale szkol
nictwo ludowe przeszło wyląeznie w ręce ko
biet Nie przypuszczajmy, że szkoly początko
we we Francyi, Anglii lub w Stanach Zjedno-
czonych są gorsze od naszych. 

Ale przeprowadzenie reformy w kierun
ku· przezemnie wskazanym .nie jest latwe; 
Trzeba przedewszystkiem powołać do żyda 
cały zastęp odpowiednio przygotowanych nau
czycielek, a więc trzeba· stworzyć szereg se
minaryów żeńskich. 

A dalej - trzeba też poddać · .reformie 
program nauk seminaryjnych, kladąc większy · 
niż dotychczas nacisk na stronę wychowaw0 

ezą, pedagogiczną, na umiejętność ksztafoe.nia 
charakterów, szczepienie cnót. 

Nie pora tu ani miejsce. kreślenia, czy bo:
daj szkicowania programu riauk w przyszłych 
seminaryach nauczycielskich dla kobiet. . 
Chcialam tylko zwrócić uwagę na konieeznoś~ 
.reformy w tej dziedzinie, jednej z najważniej
szych w naszem życiu spolecznem i narod~ 
wem. Pamiętajmy, że ka~dy naród prt:ygoto· 
wuje własną przyszłość przez wychowywanie 
swoich dzieci. Matka. 

Ct społeczeństwo i matki 
winne Sł nłewowlętom. 

odczyt dr. Z. Garlickiej~ 

Na wystawie urlądzonej staraniem pol
skich kursów pedagogiCznych, odbyl się w d.n. 
13 czerwca odczyt dr. Z. Garlickiej. . Prele
gentka w krótkim, ale treściwem przemó:wie
niu scharakteryzowała obowiązki matki i sp<r 
leezeństwa względem niemowląt, -wychodząe 

U nas wyjątkową katastrofą jGst śmierc 
dziedrn w sferze bogatej -' i przęcfwnie zja
wiskiem powsz:: dnim w skrze robotniczej. 

Kardynnlną podstawą w wychowaniu nie
mowląt jest pokarm nuturaluy. który wptywa 
dodatnio na rozwój fizyczny .maleństwa i ob
niża śm.iertelność wśród dzieci. Według staty
styki Wolfa sztuczne karmienie . zwiększylo . 
procent śmiertelności z 2 % do · 5 % • Ustalono 
jui:, że przyczyną sztucznego 1:rarmienia są tyl
ko złe warunki z powodu zarobkowania matek, 
które zbyt. prędko pó urodzeniu. dziecka wra
cają do pracy. Preleg.entka przedstawiła nam 
tablice porównawcze, ulożfrne .na podstawie 
własnych badań. w Lodzi, z których wynika, 
ie śmiertelność wśród dzieci, których matki 
wracały do pracy przęd 10-ma · tygodniami po 
urodzeniu wykazu.ie 30%, wśród .dzieci pozo
stawionych po 10-chi tygodniach - 27%. Naj
większą śmiertelność spowDdowalo sztuczne 
karmienie, bo . aż 65 % . 

Z tego . wynika, że należy koniecznie za· 
bezpieczyć pracujące kobiety w taki sposób, 
aby niemowlęta nie cierpiały wskutek pracy· 
zarobkowej matek. Za granicą kwestya ta jest 
eia..gle żywotną, bo procent. kobiet pracujących 
wzrasta z dniem każdym. W·Niernczech np. od. 
1895 do 1897 r. przyrost ten wynosił 19% na 
19,000,000 kobiet ·W okresie oo. 16 - 64 lat 
pracuje zarobkowo 9,000,000. To też ziazd 
przyroqniczy w Insbrucku żywo domagał się 
uregulowania tej sprawy przez zakładanie to-_ 
warzystw asekuracyjnych, jakie istnieją już · 
w Anglii, a zabezpieczających· byt robotnic w 
okresie przed i po-porodowym. W Millhausen 
powstala również taka instytucya. We Fran
cyi, gdzie sprawa wyludnienia jest najgroź
niejszą, istnieje wiele stowarzyszeń opiekują
cych się matkami i ich niemowlętami, to też 
wysiłki te nie idą na marne i z 25 % śmiertel
ność wśród niemowląt obniiyla się ·do 6 a na
wet 4%. Spotykamy tam również p~pinniere'y 
i nourrissiere'y bardzo kosztownie często urzą; 
dz.one, w których utrzymanie dziecka kosztuje 
1,000 franków rocznie. 

U nas pożądanem byłoby narazie przy
najmniej zakładanie żlobków przy fabr1kach, 
aby matka mogla nakarmić swe niemowlę. 
Oczywiście musialyby one być urządzone bar
dzo hygienicznie, nie po gospodarsku, bo naj
mniejszy zarazek 00.ziesiątkowalby , maleń
stwa. Nikt jednak dotychczas nie interesował 
się u nas poważniej tą sprawą, a nawet same 
matki i to z pośród inteligentek, nie wykaza
ły najmniejszej troski o wprowadzenie cho
ciażby tego paliatywu. Istnieją wprawdzie 
,,Kropla mleka" i inne podobne towarzystwa, 
ale są to zaledwie półśrodki. Moze zmiana do
tychczasowego ustroju da możność . skutecz
niejszej pracy na tem polu i choć w granica~h, 
stosowanych na zachodzie, ureguluje µ nas 
tę ważną sprawę . 

W. końcu prelegentka zaznaczy la niezbę
dną potrzebę ochrony niemowląt, ··wskazując 
na to, iż wspólczesne warunki życia utrudnia
ją, albo często wręcz uniemożliwiają kobieeie 
należyte spełnienie obowiązków matki. . 

Za zajęcie się tak ważnYm~ a dziś· zwła
szcza aktualnym tematem należy się dr. Gar
licldej szczere uznani_e, to też z przykrością za~ 
znaczyć musimy, że odczyt ten tak male wzbu
dzi! zainteresowanje · w~ród publiczności, któ-
ra nie powinnaby być ·obojętną na podobne 
sprawy. · fr. 

Ze świata ino.dy. 
Modne buoiki. 

z zalożenia, że noworodek jest już jednostką 
społeczną i jako taka wymaga opieki czy to 
matki czy też społeczeństwa. U nas niestety 
uświadomienie w tym kierunku ·jest . bardzo 
ma.le - obowiązki matki . względem swego 
niemowlęcia, znajdują jedyną p~d~ta\~ę \v in
stynkcie macierzyńskim. SpoleczeńStwo · zaś, 
bez głębszego zainteresowania się. całą spra
wą opiekuje się niemowlętami tylko przez li· 
tość i dlatego akcya dotychczasowa nie dala 
prawie iadnyeh rezultatów. Inaczej zupe:tnie 
dzieje się zagranicą; tam noworodek uważa
ny jest przedewszystkiem za pewną. wartość 
moralną, którą należy' wszelkiemi możliwymi 
sposobami utrzymać przy· zyeiu, . QCzywiście, 
jeżeli nie ma on odpowiednich da:pych w do-
mu przy matce. Blędnem jest mniemanie; ja
koby wymieranie niemowląt poprawiało ra
sę. - złe warunld zawsze przyczyniaią się <lo • 
pr.mnaiania słabych jednostek - a z :em wła~ 
śnie powinno walczyć każde spoleczeńFtwo. 

. Statystyka Wolila wykazuje . następujący 
pr-0cent śmi ertelnośei w Niemczech w latae.h 
8()..ych: 

Pomimo nadchodzącego Iata, buciki z lakie:ro-
wanymi okładami i wysoką cholei'ką coraz har
dziej wchodzą w użycie .:...... usprawiedliwia to o-
beena „krótka" mod~ niedyskretnie ujavmiając.a 

wszelkie braki ni~crrabnej nogi - które .łatwiej 
je.st po ~ęści ukryć w wysokiej cholewce. A więc 
modne będą latem buciki .płócienne ze skórzane
mi kapkami w odcieniach: bronzowym . i żóUym. 

Wyjątkowo do. wieczoro:\'\o-ych eleganckich str-0jów 
używane będą pantofelki z rypsu, satyny i innych 
materyą!ów z dwiema patkami na guziki lub do 
'"iąr..a.~ia. Najbliższy sezon jesienny przewiduje· 
jednak nieco dluższe a mniej szerokie spódnice, 
\\'.·ięc i. odpowiednio zniżą się cholewld bucików -
m-0że to podziała :a.a zniżkę ce.n obu~ 

rcmysły. paryżanek„ 

Nawet poważny obecny. czas wojeuny nie jest 
w możności polozyć kresu bardzo ·wielu wyskl)o. 
kom mody damskiej, nie liczącej się wlaśeiwie z 
nfozem, a goniącej iedynie ~ oryginalnością. Oto 
nowy preyklad, przytoezony przez L'Oeuvre, któ
ry .• vrzewyższa wszystkie dotychezam~we: 8,9% w sferach zamożnyeh 

17 ,3 % „ . średnio . ząmoznych 
30,5 % „ robotniczych.·~ . 

Statystyka Neumana określa bliżej istopnie 
zamoZilości i uwzględnia prócz tego · sposób 
odżywiania niemowlęcia: 

•1„ śminte nm'bi 

w 1-2 IlOkojowyeh 
3 
4 

o·ól.nie 

17,70~; 
12,79% 
7~29~~ 

karniitiuycłl 
pi~rNią • zied 

4,f1% . 
: 2,6% 

2,6% 

Jeden z pierwszorzędnych sklepów galanteryj
nyeh w Paryżu umie5cil w swem oknie wvstawo
wem obuwie damskie, „udoskonalone" ni;bywalą 
doiy~hcias nowością: każdy buł posiada " boku 

I 
m.i.lą kies:z.c.nkę, przez.naezoną na P<>mieszczeoie w 
nie1 chusteczki od nosa. W obu kiaszonkach waj
d:u1ą si~ niewielkie r.hustec:zki z jedwabiu i koro-

1 

nek. wystające nazewnąttz je.dnyn.1 rog.· iem. Prz .• ed 
wy:;taVI·~ gromadzą się tlumy widzów, któl"'L.Y oglą,• 

da3~ nowomodne buciki z ogrom.D..lm r.ainte.reaoe 

wantem 1 uysputują na temat . ~osc1 . nowtp 
go P!:n_;.yslu.. Rzecz szczególna, ie nawet tak orygi
nalna l · ll<ie!ce niez.wy!tla nowo&5 mala't!a wkróte&· 
z;":olennfozJti: w trzy dni p6źniei huty z kieswnka„, 
~"- uka~~ ·się· na estradacll i. scenach, następnie 
z:is na ~-0:ikach snojnyeh paryiimek, ubiera. facych 
się pomlm · ·1.~-h ~'t 

. · 0 ci~zA.Ę ezasów, zawsze ele,.,,ancko 1 
wedlug ostatniej mooy. · „ -

P1asw; jest jed(Ynym rQd,załem ubra • . k„,, 
. I . . . ·' . ma, w'f:Y 

op~~cz e e~ancyi 2 .estety~yclJ. fQnn (jednolitciśC 
hn:1}, ma Jeszcze !ę da~rą stronę źe jest bard.ro 
w3godnym. To tez pruue niech""tnie • ·. 

t • N· dh „_ . . .'!:. Sl~ z Ullll 
rom alą. i a e o<U;ący sezon: letni .. · „a· • d ~t.;. . . . . .. „ powia a y .... ~ 
sz12e, z rozmru.tych galunkówJma~ryał d • 
lżejszyeli do ciężkich: z popelinw, ·:ri.Psu ub 

0 
. :~l"' 

.alpagi i c.overcoout'u. Odpowie..i..;.:0 do ,..b' ,,,,.~' u,, 
. ~ . . v . ~neJ mo-

dy .formy plaszcza będą kloszowe.~ zapięciem potl 
szyJą - (}ook zwyk!ych wzorów· P~a -.t 

t . ukn" ~ d · ""rzymy ez s · :e - p:a.:zoze,. z wo!alńego tnate:ryalu, t .. j~ 
polączeme lekkiego Jedwabm z WQalem lub alp ·~ 
z atlasem. Będą one lekko spię.te _... · alłio ro?,pi-:. 
na wzór dawnych sukman wielskich. . · 

- . . ' 

Y"l?t:u:•a i!łf111tttl"'. ~ 

rrzepisy praktyczne i obiady . na Gały · tydzie.ń. 
Dniil .18 czerwca, niedziela:. Ryi zapiekany 2 

szynką, bulion z żóltkiem1 pieczeń duszona z kar
toflami i z sałatą, kompot z :rabarbaru; · 

Dni_U· 19 · ~zerwc.a, poniedziałek: Kotlety z ka„ 
~v~ ork1szn~eJ z sosem cytrynowym.. i ~atą, kapu
smak, · stokirnz duszony w śmi.etanie .z kluskami i: . 
kartofli gotowanych, omlet z mąrrn~adą. . . .. · 

Dnia 20 czerwca, wtorek: Krokiety: z zielilll:U\.. 
ków z mięsem, krupnik, piec.zen. cielęca faueto
wana jajami· .(n.a tw::irdo ,ugotpwanem1) .. z aatabg, 
grtanld z sucharków. . . , . 

Dnia 21 czerwca, środa; Bu,4yń z~· s~ 
bD.rszez zabielany, kotlety: siekan.i:f z rzodkiewką. 
duszoną ..;,.. ziemniaki, ryż z wmarańezami . 

Dnia 22 czerwca, ezwar.tein· tri~ zapie 
kn.ne ·z kiełbasą, grochówka . z ·grzankami,. kutezęta,. 
piecz-0ne z salatą, placuszki ~ m:igQalami. 

Dnia 23 ozerwea, piątek: 'Kotlęty z zie~ 
ków z sosem grzybowym, sz~zawiowa ze· śmietaną, 
lin smażony z salatą, .kaszka. .. zapiekaija ż sokiem' 

Dnia 24 czenvca, sobota: Pie;rogi z ziemnia; 
ków. i z kaszy, zupa z SlliiZony®,, owoomv, seynka 
na gorąeo z duszoną izodlQewką, szarlotka z·;;ra-: 
barbaru. · ·· 

Kompot rabarbarowy;' oo dclra r~ 
bani 1/8 ltr. wody, 2 łyżki soku eYtcyno.wego, 25 d&o 
ka cukru, 2 płatki czerwonąl żelatyny. Obrany ~ 
harhar kraje się na 1/2 etin. kawałki. Cukie~ •• 
wodą wraz z· ka walkiem cynamonu: lub'. skórki ·fl!- · 

trynow.ej _.. gotuje się 5 minut. N~tępnie cyna.; 
mon i skórkę wyrzuca się, ·a ohriil:iy . i• spa:rzo01; 
gorącą wodą rabarbar, wrznea się . dn syropu . ł 
gotuje przez 10 minut, poczem Q.Odaje się SGke 
cytrynowego i namoczoną żeł...aty!):ę. , Ostum.ony ko.m
pót podaje się w k0>mpotl~kaeb~. 

Kotlety z kaszy ol'kiszowej. Ugoto
wać i ostudzić ·kaszę~ wbić 'jajko,· poooliC, wrzuci6 
garść drobno posiekanej pietruszki, koperku i do. 
brze wymieszać. Następnie· formować .. kOtlety, mo
cząc je w jajku i obsypując bu!eczką, smaiyć je; U8 

tłuszczu, lub maśle. ·· ę • 

· Naleśniki z ziemniaków. Dwa tarte 
ziemniaki zmieszać z łyżką. mąki· i jeO.nem fajel:JI, 
posolić, nalać mleka tyle, by ciasto: bylo wolne; 
smażyć na tluszczu,·albo maśle.· · 

Placuszki zmigdalami. l:Tgnieśó 4d~i
ki mąki z 4 ły".clrnm:i masla - wsypa,Ó 2 łyżki ~ 
kru i 2·Iyżki utartych migdałów, Iub·mtlk-u i szeeyp
tę soli. Ciasto to r-0zwalkować na . małe plaeUS7ld i 

. upiec. 

Ryba suszona i•. sńtomt. 
\v"laściwa nazwa .ryby~ którą, podczas wojny w. 

takiej obfitości do 'nas sprowadzają, . jest kabeljOll 
dawno 'znany, szczególniej smaćZnie przyrządzallY 
niegdyś przez ojców Kapucynó~ •. Ryba ta nosi na.
zwy ro~maite. Jeżeli jest suszona . na. żerąźiach 'na· 
zywa się st o k fi s z e m, jeżeli ;solona. w· wiadraeb 
i suszona na ostrych skalach - x 1 e p fis ze m, ·a 
solona - l ab e r d a n e m. Ten. sam· gatunek ?)'P.1 
z nad brzegów morskich nosi naz'Wę dorsz a i ieSt ·' 
tak delikatny, ie nie na.daje.się :wcale· do, ko~ 
wo wania. · · „ 

Ujemną stronę tej ryby , $rl-0-wi spęe~~ 
zapach, który jest właściwością wsz.jstlde'Ji. ryb ;mlłt " 
skieh, ale sposób przyrządzania pOdiny niżef~- ' 
wa go i nadaje rybie delikatny smak, ·Pu$,;~ ~ 
przysparza n.am dużo smaeznycli. i)otraw: ryb'ą~ ··"li 

. Przedewszystkie~ należy uważać,. ąieby · . 
byla ś~ieża - eey solo~ czy su,szo~· m . ". ; I 
biała. Moczy się so-loną 2 ,;.., 3 dni, suszoną --''S'Ą , 

dni. Zanim się jednak zam0eey, trreoa· ją d .· · .. ·.. . ~ 
wymyć i nalać zimną wodę i lyźoozkę':,sqdy ~. ·· · 
czonej. Po 24 godzinach wodę. ·.·odlać: i następnie 
zmieniali ją. 2 - 3 razy dziennie. w· dzień użycia 
ryby - ości odjąć, rybę oskrobać, pokra)a6 ni ka.- . 
walki i zalać zimną wodą na wspói z~ nilekiein- (n.i- ~ 
gdy ·ryby tej nie parzyć) i. lekko ' :rozirzac ·...;.;. ··d'la tę' 
odjęcia nieprzyjemnego zapachu ~~cić i - 2'.:P
walki drzewnego żarzącego ~ęgla. · ~yjmująe ·rybę 
z tej wody należy ją gotbwać,'' sinapi:Y.ć: lub d~ 
lak ~ inn11 rybę. , i·· '. :. ·, · · . · 
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:~Zlał . ekonomiczny. 
--· 

ność wkładów „ 

~a .. Pieniądze ściąga do siebie nie działalność I społeczną i faehową kontrolą. Mogę część mo
l rozwój firmy, lecz właśnie znajomość osób. I ~eh. ~~z:zędno~-i chcieć. umie8cić w akc~Tac~ 
Publiczność nasza jest .tak naiwna, iż wieI'ZY 

1
1ak.ieis rabryk1 ; dam się ku temu przez mo1. 

w naziwisika, a nie faih-ty i cyf.ry, ~ierzy w re„ bank lub bankiera namówić, ale przedewszy
klamę~ plamą lub niepłatną (sprawozdanie z stkiem I;lmszę wiedzieć dokładnie o dzialalno
ogólnych ·żebrań), wierzy w możność płacenia ści samej fabryki i jej przyszłości, a potem 

W • b I be.z ryzyka .. vv-rrsokieh procentów, n71·e~ w te·; bank n1·e pow1·n1·en ukr· ywać 3'ak zaanga~o-
·.· ....• · OJlla o eena przyniosfa. szerokim """ar- I '" n ... „;)' • ·u ' • "'· 
stW m <rzez d · ..., nieprzepuszczenie pieniędzy wdów i sierot, wany jest w danej fahryce. Protestowałbym 
a:· .P iad;ze łf za!ą~rm1 . naszego społee.zeństwa ~erzy w fachowość i sumienie tam, gdzie jest jednak energicznie, gdybym się dowiedział, 
bo:w i:ie . 0 :r iwe i bolesne, że trzeba meznajomosć bankowości i wfasuy interes. ie bank, któremu swe oszczędności zaufałem, 
. Y 0 ?1'0:nme ostroznym w powierzaniu swo-. Nawet stosUn.kowo dobrze prowadzone fokuje je nie w nowe przedsiębiorstwo, u nas 
reh P!e~ędey na oprocentowanie wszelkiego kooperatywy kred~towe mają czo!o - dla sto- . nieistniejące, nie w dobrze zarobkowo skalku
rodz~1u ms~ucyom, z których, nasze banki sunków osobistych, powierzać oszczędności u lowane zakfad.y, lecz na hipoteki źle prowa
akcy3ne~ pomimo ~ew:iyc~ !mdności w wypla- ni.eh. loli'.owane wzajemnym kredytom, 0I10ć dwnycb, m{}cno obdlużorrych wewnętrznie i 
:S:cll, są 1edn_ak naJsohdm.eJsze i ~lajwięceJ:. da- medzą dobrze, iż dany wzajemny kredyt jest jeszcze mo:.miej przeszacowanych fabryk. Hy
lłł gwaran~yi :i;iate~alne3. Przesilenie wojen- oonajmniej. mało finansowo odpowiedzialny. p{}teki takie mają tylko wartość przemijającą. 
ne, . a g!ownie rueracyonalna gospodarka, Publiczności imlsltiej należy się obrona, Krzyczlabym jeszcze głośniej, gdjl"bym się do
r.~.owad1:11a u 11-:S więcej, niż gdziemdziej, obronę tę widzimy w ścislym nadzorze pań- wiedział, że bank, któremu oszczędności moje 
zmszcze::na rozmaitych „kas" i „,kredytów", a stwowym lub komunalnym. Ten nadzór ujaw- powierzylem, jest zadowolony, gdy jednego 
~w;A firm prywatnych i pociągnie za S'Oba nić trzeba w. c(ąglei kontroli instytucyj iinan- lub 1.-illm jego funkcyonaryuszy do zarządu i 
pieniądze wielu „ufających" i żadnych 'Wyi. sowych ·przez organy miarodajne, przez odpo: komisyi rewizyjnej zaproszą i to na to tylko, 
-uych, nit gdzieindziej procentów~· · wiedni stosunek wkładów' do poźyczek i in.te- by raz do roku przyjść przed ogóluem zebra-

1:'<>rmy nas_zyc~ kooperatyw ktedyb:rwych, :resów i przez ogłaszanie miesięcznych spra- niem: zaakcs;itować bezmyślnie wszystko i 
! o me :iam. gł?wme chodzi, mają to do siebie, wozdań. Gdybyśmy nareszcie zdobyli się na sute za to zaa1.;:c.eptowanie wziąć honoraryum. 
lZ ·na b1.eg l !llerune~ działalności wywierają „Bank miejski", w którym kooperatywy kre- .Tak bywa, niestety . .A to nie nazywa się 
wplyw ~edyn1e u:dzmlowcy•dlużnicy, a nie dyto.we, a nawet bankierzy i, banki przy odpo- ,,społecznem dzia.laniem popierania przemy
w1erzye1ele-wk1adcy, oo jest rażącą anomalią wiedniej kontroli obowiązkowo umieszczaly- s!u", lecz „niszczeniem gwaltownem dobroby
p~awa ustaw.owegio. Powierzam pieniądze, a· by pewien stosunkowy pro~ent swoich wkla- tu społecznego". To nie są bynajmnie~ ,.zasln
me mam prawa kontroli nad niemi "i nie dów, wtedy kwestya z pewnością oytaby zna- gi" dla akcyonaryuszów banku i jego wierz.y
w}e1:1, jak zużytkowane zostały, gdyż moimi e:znie ulatwioną. Bo wlaśnie o ciągły fachowy Ciieli, ale zasługi u bankrutujących :Iabrykan· 

. :p1emędzmi dysponuje dłużnik! Tam, gdzie po-" nadzór nam chodzi, a nie o formy. Praktyka tów, którzy kosztem nadmiernych kredytów i 
eyczone pieniądze zabezpieczone są realną wykazała, iż przy swojem epokowem ban- naiwnych wkladców bankowych żyją i wzbo-
wa:rlośeią: hypoteką i towarem, tam, gdzie ro- kructwie. lipski Bank miał 13% wkladów w gacają się. . .. 
lę przejąl weksel krótkoterminowy, oparty 0 gotówce i 20% w papierach państwowych, a Pewność wkładów, pewność niewielkich 
tranza:kcye handlowe, zaufanie takie daje się jednak iarwal ludzi na miliony, bo gotówka oszczędności naszych narodowych, oto · czego 
wytlomaczyć, ale nie wtedy,. gdy pieniądze, na byla po-żyezona, a papiery zastawione. Czy u musimy żądać, czego należy się nam całą silą 
czarną godzinę oszczędzone, składam, bez nas bywa inaczej? W czasach normalnych kre- domagać. Skala tej pewności jest rozmaita: •xl 
kootroli, instytueyom kredytov.rym. Banki ak- dyt i dalsze wkłady, t. j. zaufanie ogółu, pod;. małej kasy, bez rezerw, która wszystkie depo
eyjne przynajmniej mają wJ:asne wielkie ka- trzymywaly to~ eo już dawno gnić było po- zyty tozpoiyczyla osobom niepewnym, iub ·w;,'
pitaly akcyjne, rę:zenvy, często dość znaezne, winno. dala na „kosz.ta hmdlowe", od banłciew., kió-
czasem odpowiednich kierowników facho.; W naszych warunkach może byłoby wska- ry papiery mu powierzone zastawił w ban-
wych, ogłaszają swoje miesięczne i roczne bi- zanem, aby instytueyom wzbroniono przyjmo- kach, a dla podtrzymania firmy grał w reśur-
fanse :i stoją ciągle pod kontrolą ehciażby opi-

1 

wania wkladóiw d-opó!kąd nie będą mialy od- sach w karty ~ do s-Olidnych starych banków 
nii. 'Kooperatywy kred:rtnwe posiadają udzia· powi13dnich rezerw, a stosunek rezerw do o wielomilionow:.'ch kapitalach i rezerwach. 
ły dłużników, bilansów miesięczny~h .nie o- whladów powinien być oznaczony z góry. Ban- Podział czynności banków, jasność bilansów, 
głaszają i rządzą się przeważnie nierządnie, I kom, bez fezerw, nie powinno być wolno ku- · spraw·ozdań, odpowiedni ·człowiek fachowy 
bez jakiegokolwiek udz;i.alu tyc.h, którzy im . powaćakeyj pNemysłowycll ·i pożyczać więee~, na czele, a nie „firmy" i nadzór niezależnej 
pieniądze po-wierzyli. J11Ż na innem miejscu I niż kapitał udziałowy luh zakladowy pozwa~a. społecznej kontroli - bez protekcyi. 
mówiliśmy,iz ideeRa.iffefaeno;wskie lubSchul- Wyda się to niejednemu, wtajemniezonemµ w 1· . Vester. 
tze'go z Delitsoh. były dobre, tylko, że na na- nas.ze sprtiWY. pankowe, paradoksem, .a ied0 } 

szym gruncie „samobytńyrn" zamienily się nak paradoks ten dąży do rozxbnelenia ban• fiiałda paryska. 
one W pompy, które oszćzędności krajowe l'OZ· ków,po.dlug systemu angielskiego, na dwa IO• 

lewaty· na kredyt przeważnie konsumeyjny. u- dzaje odrębE!e: na depozytowe i handlowe. 
:rzędników wszelkich stopni i dykasteryi - Bank emlsyjnyJub bank miejski powinny być 
prywatnych i. państwowych. u nas .tylko · bankami depozytowymi, r.ezer-

Ludzie błądzą i bankructwo rozmaitych woarami oszczędności krajowych, a wszelkie · 
bankierów, banków i· kooperatyw . kredyto- instytucye finansowe wspóldzieleze i ·akcyjne .I 
wych bywa · na porządku dziennym, nawet mogą przez te banki przy ścislej kontroli z 
tam, gdzie stosunki finansowe są bardzo zdr~ oszczędności krajo~ych korzystać. 

we;· jak w Anglii, lub surow„o nadzorówane, Takie są poglądy teoretyczne, praktyczne 
iak w Ameryće. Przepis 25 % rezerwy (u nas jednak, przy unormowanych już formach na
w kooperatywach 10%) nie obronil w r. 1907 szych stosunków kredytowych, trudne są do 
licznych malych bankowców amerykańskich urzeczywiStnienia. Banki handlowe dla kredy„ 
-Od bankructwa, bo prawdopodobnie tak, jak tu krótkoterminowegot sprawdzonego; dla 
u nas, owa rezerwa bywala przy pomocy weksli 0 ehar~tenehandlowym powillJD.y być 
~rzejściowych pożyczek, czeków, zaliczek na prowadzone tak, by zaufanie ogólu bezpośred
tedyskonta, sztucznie wykazywana. nio im wkłady powierzyło. Co. innego banki 

Niemcy już dawnó żądały państwowego założycielskie, spekulacyjne i hipoteczne. Te 
nadzoru wogóle na,d. wkładami gotówkowych IDlłSZą z·.góry powiedzieć swoim depozytaryu
depozytów we wszelkich instytucyach finanso-. szoJ]l w.klad-0wym, jak ich pieniądze i gd:l:ie.są 
·wych, pomimo, iż tam straty roczne, w prze- · umiesz.ezonet w papierach, fabrykach, ak
eięciu nie przenoszą 1/s na tysiąc, bo na 25 cyach, hipotekac~ priedsiębiorstwach i w ją
miliardów wkladów, zaledwie traci się 3 do 4 kim sto1tmnku. Jeżeli wkładcą będzie Bank e
milionów rocznie. Trzeba jednak umieć od- misyjny lub miejski, ·to powinien mieć kon„ 
różnić, ż6 co .innego pieniądze „oszczędnoścfo„ trolę nad lokalami. . 
we", a oo innego „depozytowe", co innego I oto, przybliżamy się do konieczności u~ 
wkłady, powierzone instytucyom, lub kasom formowania Związku wierzycieli bankowych 
wylącznie oszczędnościowym, a eo innego lub z~ązku kapitalistów, o którym już pisa„ 
tym, które pieniądze swoje i obce puszcu:ją Iiśmy ·+ do prawidłowego podziału w kienm~ 
,,,na zarobek". w kasach czysto oszczędnośc10- kach czynności banków. System bankowy a.n
wych, które wklady lokują w papierach pa~w gielski nie bylby dla naszych warunków i sto
stwowych i miejskich Iub na pierwszych h1-. sooików odlpowiedinL Nowa bankowa literatu
potekach _ strat wogóle niema, mogą być ra, mianowicie prace niemieckie Webera i 
tylko przejściowe trud!n-0ści w ;reaHzacyi. Co Jaffe tak nam przybliżyły tę sprawę, iż może„ 
innego w instytucyach . poźyczają~ych, ~~cz'.7" my ocenić, że wprawdzie istnieje tam rozdział 
gólniei wiedy, gdy piemądze powierza się me na ba.llki spekulacyjne i depozytowe, lecz ten 
firmom, nie związkom, lecz osobom prz.ez roidzi.ał formalny bynajmniej nie prze:szka
krewnych przyjaciół, podwładnych, zna.10- dz.a, iż owe ezysto wkładowe instytricye po-

' o b " • · • cóż średnio prowad. z!R dzialalność grynderską i myeh poleconym. „ so y ma1ą wiarę, . ~ 
z tego~ g<ly oSIOby nigdy. nie. m~ją czasu weJ- grę giełdową, które kryją się pod formą poźy
rieć w interesy insfytucy1, ktoreJ np. przewod- czek i weksli krótkoterminowych. Mylnieby 
nicza w Radzie i zupełnie wierzą elekwentnym ktoś sądiil, ii u:waiamy w<>góle gryinderstwo 
dyrektorom, a przytem zupelnie się nieznają i gieldę za działalności ujemne. Przeciwnie, 
na najprostszych finansowych operacyach. jest to jedyna droga finansowania przedsię
Mają zaufanie do „dzielności" zarząd?W sw': biox:stw .i rozwoju. ekonomicznego, tylko .Pr 
Ich, a zarządy do „dzielności" swego kierowm- wirina 'być . prowadzona jawnie i pod śms ą 

PARYŹ 

' · Akeye Briańskie • • 
· .,, Lianozowskie. 

.~ Maloowskie • 
11 Tulskie • • • • 

15/Vl 
363.-
-.-

605.-
102:.-
-.-

14/VI . 

350.-
275 • ...-
600 • ....;.. 

1019.-
~ Nefł: • • • • 
" Bakińskie • . • • „ 1285.- 12sg.-
„ Lena . Goldfields • 

·3°/.(j renta francuska • • 
Fl1 

0 r9s. renta z 1906 r. 
8,r>f 0 · „ „ z 1896 r. • • 
Brulli · paryski • • • • • • 
Credit Lyon.na.is . • • ·• • 
Pożyczka :franmiska • • • • 

-.- 44.75 
63.00 63.00 
87.50 -.-
-.- 55.80 

955.-- 950.-
1180 - 1180.-

88.50 88.50 

6iełda londyńska. 

LONDYN 15/VI 14NI 
211no/ 0 konsole angielskie 61.- 61.-
5% Argientyń. 1886 98.114 98.-
4°/0 Brazyl. 1889 5fl.11, 55.1'2 
4% Japońs. 1899 72.łh 72.1/2 
5°/0 lł.osyjsk. 1906 91.- 90)/4 
41,i Rosyjsk. 1909 80.1/g 80,-
Lena Goldfields 1.5/s 1.5/s 
Dyskonto prywatne -.- -.-
Srebro -.- -.-
Weksle na Amsterdam -.- ........ -
Czeki na Amsterdam ._,.~._._ -.-· 
Weksle na Paryż -.- -.-
Cze~ na Paryż -.- ~"'-

Wek:Sle na Petersburg -.-:- -.-
Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 17 Czerwca. 

• ·. • · · · Ofiaro- . . . ł \ Papl~J.'Y wartościowe: Żądano wano Załatwiano 

16% potyczka m. w.,. 
101,25 i00,25 . SZ!lwy Z r. 1906 • • -.-

4% °Io pożycz.ka m. 
87.25 86,25 86,75 I Warszawy • • • • 

5%1 listy zast. Tow. 
91,50 Kred. ~ Warsz. • . -.-

4:1/ioo" " -.- -.- -.-
4:.1/1 % listy Ul.St. Tow. 

95.25 94,25 94.60 Kred. ziemskiego • 
4 o.;o w " . -.-
5° o m: ·Łodzi • ~·-=""" 

6icłda bBrłińska. 

Berlin, 17 .ezerwea. Dzisiejsze obroty pcywatnt 
na giełdzie berlińskieJ cechowal zastój, panuiący 
od. kilku już dni, tendencya jednak by la dość moe
na. Pożyczki niemieckie mocno. Pieniądz dzienny 
4%. Dyskonto prywatne 41/ 2 % i niżej •. 

Berlin, 17 Czerwca. Notowania kursów 8.ewiz ~ 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy .• Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bnlgarya 

17/VI plac. 
dolar. 5.175 -

gulden. 224.3/"' -
koron 161.- -
koron 161.- -
koron 161- -
frank 10~.87 ,.... 
koron 69.65 -

lei 85.87 -
lew 79,- -

żąd. 

5Jg5 
22il.11. 
161.óO 
161.50 
161.50 
103,rn 
69.75 
86.37° 
SO,...;. 

Kurs rubla. 
1

1 

Berlin, 17 Czerwca. Giełda notowała dzj„ 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

I 54.64 za 100 Mk.). 
łd""~~~~„.....-~ 

I I Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

1

1 urok , nakład: Wydawniutwo nolskie A. NAPIERALSKI 
G. ZAWłtOWSKI • 

Naaesłane. 

-~~ttJO?.y, narzędzia, nasiona. 
i;iatrz ogt drnbnf' Nr. 561., 618-4-1 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego z dnia 14 ezerwea 
1916 roku skazano na śmie1'6, na ząsaqzie § 211 Ks. 
Pr. Kar. Rzeszy, poddanego :rosyjskiego, gospoda
rza wiejskiego Jana S a ub a z Wiskitna, póW. lód.Zr 
kiego, za Mmordowanie rannego żolnierza niemice. 
1.iego. 

Wyrok spełniono dziś raioo o godz. 6. 

I.&ź, dnia 16 czerwca 1916 r. 

.Gubernator wojen.ny 
w.~ 

brania Seybol~torif 
majo:r i komendant pulku. 

OGŁOSZENIE. 

1 
W piątek, o godz. 10 rano; odb~ie się po raz 

I pierwszy powiatowa eesya łódikieg. o powiatowego 
_ Związku komunalnego w sali posiedzeń Preeydyum 

1

1 policyjnego, w miejeieu, Promenada 14. 
24 członków sejmików powiatowych ~· na poi wyższe posiedzenie zaproszeni 

r Porządek dzienny będzie następujący: 
I 1) Utworzenie stałego zarządu wydziałowego, 
I 2) Preliminarz gospodarczy na rok etatowy 
I 1916, 

3) Wniosek rzgowskiej kasy pożyc~owo-osz· 
czędnościowej. o pozwoleństwo zaciągnięcia PQŻYC2r 
ki w kwoeie 25,000 mk. 

Posiedzenie jest publiczne, o ile na to pozwo1' 
rozmiary sali. Karty wejścia najpóźniej do 23-go 
czerwca 1916 r., godz. 7 wieczorem, należy przed· 
stawić piśmiennie lub osobiście w Prezydyum poli· 
cyjnem, pokój nr. 68. 

Lódź, dnia 16 czerwc.'t 1916 r . 

([)Odpisano) 
w. z. 

v. Zitzewitz. 

OGLOSZENIB. 

Niniej2zem zavltiadamia się pp. wlaścieieli bro
warów,, fabryk octu i t. p. przedsiębiorstwa, że od 
dnia 1 sierpnia r. b. plyny wyprodukowane w ich 
zakładach powinny być wypuszczane w.ylącznie " 
naczyniach ostemplowanych przez Urząd Kontro!·· 
Miar i Wag. 

Przekroczenia będą karane. 

Lódż, dnia 16 czerwca 1916 i-. 

Magistrat 
Urząd Kontroli Miar. i Wag. · 

S.CJioppen. 

Ponnonat Ino vadis. 
Codziennie 

świe~o paloną 

IGr Dom Poiski 

Willa KOIIBIN LUUE • 
T. S'W7idzińska. 

m11ummu11mmumnum1ummmummuumuummnu • 
w Salzbronn. 

li I 
Wszelkie nowoczesne wygoDy. 

trzy minuł·y oD źr68Eł. „ Zapas zywnośei zapewniony„ --
. · 6B7....;.5-l „ ............. 

poteea 689-S·t 

TE DO WAGNER 
-----;-···':"·------·~·--2-·1·3··· Sprzedai hurtowa i detaliczna. · Skład 
Łódź, rmtrkowska . . otwarty od 9 do 1-;l i od ~ do n. . 
.... •••• „.„„ ••••• „ ..... ···""'"' .„ •••.•• 

k• . t róins, całB zbiory orat 
~r I DOC" O O Bnssłscn PolBn ·. kuunię, 
U . · p . IJ U wszełklB vmszawsiiB mur-

ki SPfZBdliQ DłldZlBłl 3··5 poniBdZiDłBk 11··1 Hotel 119a-
l"llA1f" 325„· VVy 719-2-1 

l-...!lfUilllllll!IEIBllllllll!lillllalDllllRmll._illllllllllR 



. „ ira~o" ~a~~~t~~ 
Jeszcze tylko 2 dni! 

~~.V.IL.llblL'!!;;r żądanie pu blioznośoi 
D:ulś i jutr<> 

U głównych rolash: D 8 O l E ń ! KH i S n IR n O U. 
1) nymisyonowany 

:ma.jor Guniew. 
2) Pojedynek. 
:i) Pugaczek. 

4) Niewinnie osą/Izo
ny. 

5) Cesarzowa KP,ta„ 
rzyna II. ! 

EpUog. 

' Slązkluh FabrJk Tektur1 Smołowoo111J 
Oa$smmm i Nothmann_ 

nabyć mo~na po cenie nQrmatrHJ w składziP. ~elainym 

Abr. Brono-w-sk.:lego 
W ŁODZI, Nowy Rynek Nr. 1. 701-~·3 

ldd~ U1<1pi!11J~!itJUł H. 

ka 
Sprzedat li fabr, sl<ł MJl'/9 tan. n. e "· STAtA CENA Tower weł~ 

r ł„ ... t. ny r. 1edw. i bat. na bluztd od rb. l 50 da s. S:iiewiotu, Bo!!iton, Me·· 
rZJli.w1Bn tante, e~r. i biat. w kratki. MonSlin-dlen, Alpaga i t. d. na da.mak 

Leka_r:Z -D ~ntysta 
s. a··oao11, łt. • i męzk. kostjumy od r~ s. - rb. 20. Materyały balowe, tałobne, na 

nilIDWiljDWJ. fartud1y i t. d. 
Willa WoHa, 

kom. tr~mw. ł.ódt~Ruda, Łódź-Pabianice. Wynajmuje pokoje z ume
hJowm.dem i całodziennem utrzymaniem dla osób pojedyń~ 

, c.zych i rodzin. Kuchnia hygiemezna. 

Szczegółów udziela magazyn obuwia „Hermea-' tódf. 
Piotrko"1.'Vska 81 I m Wnlfllwc2 up· Tsltslbaum. 707-2„1 

N o'Wo1110t'W'orzona. 

dłalnłełigen 
Cegielniana 63„ 

1..111t:•1J<l<iJlu o dzień przedtem nabytymi 42 k. 
~fiHU~ Dostawa do domu 45 kop. 

411 

azyum Zydowskiu 
kand. nauk mat. Me SzwaJcera i 
kand. praw J SzwaJcera 

~ w ł.odzi ul„ WHKOł.AJEWSKA 18 ~ 
'-" sierpniu r. h. otwarte zosfan•i. klm;y wstępne, '11łodsze i s~ze) 

.!, u i ' . 607-&.1 
wstępne w mieszkaniu (Srednia . 46) od 4--6. 

i ~antystyczno 
~ 

Specyałny gips alabastrowy 
mmnuu3:ł!!!!mnu~i~ums~iU~!UU!łłllltmu1uunnnn1mu 

\\' haryłka(lh flO~cio i 100 kilogr. 694--1~1 

SEHJEMCART Sosnowloe„ :=.:-~-·· 
'11,p"'l•u&•~ Piotrlt!J 121 orl 1:i lipca Widzewska 75. 

P zcdstawicie! J. KRYSZEK .. 
uiysyfi{a rlo. w::zyit!dii'ii-·mł!.l!1;1c~·o1rnp. Ki~Isifwa:·· 

Nawozv minoralno ~1:z:·~~i!a~~: 

Cegielniana 48, w podwórzu, ·4 dom od Piotrkowskiej. 

w róią1ch cenach. 
WIELKI SKŁAD FABRYCZNY . ei „ka 

Łódł, Plotrlłowska 1.n, 
SKŁAD ŻELAZA i BIURO TECHNICZNE. 

I Sł 
.- Udoskonalono SU I Z A IUU ,., Victoria." 
do susze u la owonthv I Jarz1n dla 
większych przedsiębiorstw i celów domowych. 
Piece i Wanny kąpielowe, Kotły wszel„ 
kiego roilzaju. _...Parniki do kartofli 
w różnych wielko:foiaeh ........ p o l e c a 

k t in, 
~~-. ł. ód ż, Wólozanska 224. 111!111111„•n~• 

wyrobów iRlaznvGh i motalowvc h 
oraz PHZED81UBIDR~TWO STUDNIAR~KIE. '1....- Pr z y 1 mu ·j a s i ~ wszelkie~o rod?:aiu 

j,AUTOGIENICZNE'SPAJANIA„ 
~oo:xx::ci PIJS:tiUIUljl IJlntfdW llil prawlm~yą. ocx:x.oo 

ł~ 

bPtant1n1w,ka 18. 
· PrnJJuiu -nd 10-1 i ad a ....... 

dł ... a· . O\lDJ:.!· . · hulam 
. ZDH6ZD3 f•I 

hatUJłko u ·0RUCKERA1 
.. ł:.Odi, ~r.eWlia a. 
UWAOA:· Tylko sklep kolonjalny. 

· aaa"':s„1 d ł . . y. o 
lum tiuckalteryjue 58 • • bllrlBll taDlnl 

SZYMANOWICZA u aorZikowski110,· 
ł.6di, Pańska 46. ~ Xonstancynowm N~ 211. 

·• . : . . 7la.-Ą..1 111~···-2„l 

Gabinet 
dentystye'J•nY · 

5TS-tH 

·Jl BOlh hnńo
\ł91h od 58 kop. 

ucu·~ 

ID rątne sprzedam. tódź,. M sprzedam tanio. Mikoła„ 
u P1otrkowska nr. 189 m. 9 jewska 95 m. 27 front 

'i'Qfi-.'3„1 I Pietra.: ·· e-m-2„1 
______________ ...;..,;._,;,;,,..;;;.._ 

PnMUk".J°- m.ieszkan ia z c~łott 
1.11.lfl u ~ dz1ennem utrzymam em 

w okolicy Piotrkowskiej 4.'S. Wia
domośe: Łódź, Srednia 5, Borow
ska, sklep. 691-1· 1 

fł•J umeblowany do wynaj~cia. 
u Ul. Przejazd Ni 14 front, 

Potrzebny c~f ~~~e: ~fs~gsył~~ł~: p • z VI klas. W)'.k~ztałce- 'lamnaf paszport niemiecki, .Wf" 
szat się ze świadectwem miejsca am niem, uc1ziela korepety- 1111111 '! dany ?1. t.oi;izł na imt~ 
zamieszkania do achninistracyi cyi Jednej lub dwum 'Panienkom Kon.stanteg) Z1ehńsk1ega.600-l-l . 

U pi~tro. 714-M 
„Godziny Polski"'. Warszawa, z niższych klas z pgprawek, lub ' 
Chmielna 10. przygotuje do nltszych klas, z~ ---"".""""" ___ .,_.... __ 

~ł Al ił Af if ~Ieble now.e i it U. H. H. Jl. uzywane, naita* 
mei w cmżvm \vvborze, oraz łóż~ 
ka metalmi.•r.:, v/ózki i welocvpe~ 
dy dziecięce, wanny, krzesła \deq 
deńskic. Poleca magnzvn meb!i 
\Vładysława Romiszoiv:; •ego. 
tódt, Piotrkowska 116, ! p., front. 

tl;'iH-10·1 

rzyw i kwiatów. tiarzędzta i przy~ 
rządy niezbędne przy uprawie roę 
ślin. ~rud.ki przeci\v owadom i 
grzybkom na drzewacli. krzewach 
r in. roślinach. l'Jaslam1: bobów, 
brukwi, buraków, cykoryi, endy~ 
wii, fasoli, grochów, iarmużów, 
kalafiorów, kalarepy, ka-pusty, ku
kurydzy, roszpunki, rzepy, rze-
1:uchy, rzodkwi, rzodkiewki, sa~ 
łaty, szczawiu, szpinaków i w. ~klcpowo całe urz11dzenie. piPk.ne Krlłwcnw!I bi~dn.a, z pię,ciorgiem in„ a nadto kwiatów. Polecają '11 • "Ti u u u dz1ec1, bez Srodków 
składv L. Jasińskiego w· Ł~czycy stylowe szafy oraz lfi• do ~ycia, prosi o prac:~; robię ta· 

małem wynagrodzeniem na wsi. "QM~Ort niem,iecki, .W!!"' 
taskawe . oferty w admlnistracyi dany . w todza na 1m1~ 
"Godziny Polski pod „ T. K-. hliak. b18-1·1 

i w Łodzi, ~l'ldrzeja rn. olll-6-1 stałacya elektryczna od Lipca do nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
wynajęcia ~aj~lz iu~l~~a.~o~ ~~r~I~~~~~s~~d:t~Piotr~~~s\~t: ł Wspólna oo. m. s. Kalino5~~~-1 Zaginął ~i~i~~g~~~ie~i. i~~ 

balkonem. w domu mu- ----------- --------•;.;;;..._...;.. t.usiera · Kerszenberga. 7u9-3'-l ""'"'"''""''" położonym w ogrodzie "1·11ro Prń~b St !ttti~zifiskiego > 
( 1 I.I u Uil ł'..ódx, Piotrkowska 

'~f:~0?0WY~! .z ew, ,wo- N2 4i, róg Zielonej. 676-15-l ńzionn 4 weksle po loo· rb 
·'1.'.1<lo;r1os1. na m1e1scw U a u każdy,_ pierwsze dwa 

Llln:'1ńwl'k o mmu~ od pr7:ystan~ W)'.Stawione P,rzez Wojciecha Dym„ 
1..:a1.iogciszcz. wi.la Stmk. sloego drugie dwa przez Antonie-

6R i r3 1 •y • l . w' ·····~-·· ·- i19nm mac lOmowe tremo, tea1e- go 1 ładysław~ małżonków Pol-
,________ :. !ilU ti::, szafkę szklaną ·ser- ka. ws~ystkie na zlecenie Fran-
- . . wc:ntkQ), otomanę, kuchenk~ gaw dszka Kan\lrka i Anieli Kanarko

n ,rn'.no ~z~ v:anc w dobrym 

1 
zawą. Wiadomość w Biurze o· węj. Zastrzega sie przed naby

~ t'1n:c 111..:rry potl A. lUO" głoszeń 111 Promicfi", Piotrlwwska ciem. Weksle sa nk watne. 
ljfi6~-:H :!:fr. 81. ł • 683c-B-l 

N!mc11yp"i0} 2 Łódz. szkół śre
uu IA u dnich przyjmuje Ie

kcye w Halenówl<ę i w todzi pod· 
czas .wakacyi. Przygotowuje do 
egzaminu we wszvstkich szkołach 
m. t.odzi. Zastać· motna w Łodzi 
w niedziel~, poniedział. i wtorek 
od9-ll rano. Mikołajewska ~9/12, 
zaS w Helenówku codziennie od 
godz. 8-9 w willi Buban'cowej 
napr~eciw remizy. 682-2-l 

paszport niemiecki, wy. 
dany w Łodzi na imię 

UHyna Dawida Piat. 494.-S„1 

Z • ł pę.szport niemiecki . wy
lgiftą dany w t.oqzi . na nm1~ 

Katarzyny Polakowe1. . . • . . 

n~J paszpo.rt niem. jecld, , W"f'., 
Ił dany w Ło\iZl na. tml\11 .: . 

9uą.a~ e2S-a..1.,, 

... :.: 

'·„ 




